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ORGAN ·wK · ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ ... „ ............... „ ............ ,„ ........................ „ ... 
i,• H\ 111 (VI) SOBOTA 18 LUTEGO 1950 ROKU Nr 49 (1330) 

Pod przewo.d·ern '\VKP (b) 
pod niezawodnym kierownictwem Towarzysza Sta-lina 
na1•ód radziecki kroczy ·zw.arcie do k0Dluniz1Dn 

Moskwa IP .AP~. Agencja TASS ogłosiła 
odezwę Komitetu Centralnego Wszech
zwjqzkowej Komunistycznej Partii (bol
szewików) do wyborców. 

dnym z najważniejszych osiągnięć bie za zadanie stale umacnianie ~ł 
państwa radzieckiego. zbr1.>jnych ZSR.R. 

Stalinowska przyjaźń 
narodów Zw.Radzieckiego 

We wszystkich ek1'1lach walki o 
wolność i szC1Zcśc!e na.rooów o nie
zawisłość i roŻkwit Zwi~zku Ra
dzieckiego, o 7,l.md owanie s!'l ołeczei'i

W bratniej rodzinie narodów ra- stwa komun~styczne1to w ZSRR -
dzicckich, dawniej uciskane nar o- stwierclza clalej mlezwa _ Partia. 

Dnia 12 marca 1950 r. - głosi o- 1 Przechodząc d.o omówlenla osią- dy osiągnęly niebywały rozltwit po Bol~zP.wików odnosi!a sukces~<, gdyż 

Ge·neralissi01tis Stallo 
podejmował obiadem 

Mao Tse-tunga i Czou · En-laia 
, MOSKWA (PAP). - Dnia 16 
lutego przewod11icz~cy Rady l\li 
nistró'v ZSRR - S'l'ALIN wy
dał na Kremlu obiad l)a cześć 

przewodniczącego Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re
publiki I.udowej MAO TSE -
TUNGA oraz premiera Państwo 
wej Rady Aclministracyjnej i 

ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
CZOU ł:N - LAIA. 

Na obiedzie obecn i byli poza 
Mao Tse - tli.ngiem i Czou En -
laiem - wicepremier rządu Chin 
północno - wschodnich Li Fu -
czun , amabasador Chińskiej Re 
pub liki Ludow ej w ZSRR Wan 
Szia - sian , prof. Cze Po - ta, 
wicepremier r zadu ludowego 
prowincji Sinkiang Az!zow, gen . 
Pian Czian - u i inni. 

Ze st.rooy ra.dzie~kiej w obie
dzie w7lięli udział: Szwernik, l\lo 

lotow, l\fa.lenkow, Beria, Wor o
szylow, Mik.ojan, Kaganowicz, 
Vhruszcrew, Bułganin, Wyszyń

ski, Marszałek Wasilewski, l\firn 
szykow, Gromyko, Zorin, ambasa 
dor ZSRR \V' Chińskie,j Republice 
Lud&wej - Roszczyn, generał ar 
mil Sztemenko, generał pułkow-. 

nlk Zigarew, admirał Jumaszew, 
ora.?; przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Chińskie.i Republice Lu. 
doweJ - Migunow. 

Obiad o<lbyl się w serdecznej i 

przyjaz.nej a tmosferze. 
* • * 

PEKIN (PAP). - Jak donosi 
agencja Nowych Chin, wiceprze 
wodniczący Centralne go Rządu 
L udowego Chi11sldej Republiki 
Ludowej Liu Szao - czi wydał 
dnia 15 bm. bankiet z okazji poct 
p isania w Moskwie układu o 
przyjaźni, sojuszu pomocy 
wzajemnej między Związkiem 

R adzieckim a Chinami, w któ
rym uczestniczyło przeszło 700 
gości. 

35 tysił!cy ton 
11adeszło już z 

zboża 
ZSRR 

dezwa - masy pracujące Zwią-zlcu gn :ę:: gospodarki rolnej, odezwa za- lityczny, gospodarczy i kulturalny. . 1 . - • 
d

. . . . d ·p. opiera a su; na tworeze.1 aktywno- WARSZAWA (PAP). - Wedłua I Nadeszła J·uz· takz·c p1'erw-"' par 
Ra z1eck1ego wyl>ierać będą depu- , znacza . że rozwój rolnictwa ra u c Przyjaźń narodów ZSRR. które.I pro • · ·i· · b • 1• , • li:. h ,.., """' 
l h d R d N 

. . . k' . . k 1 . . 1 sc1 m1 ionow o ywa.e l rau~ec · ie , osta.tnich mnldunko·w "'e stonJ·1· "'ra- ti·a • 
owanyc o a y , aJwyzsz.:!J 1ego tlo wo;)Il1e wy aza Jego wie - motorem jest TO'\\'ARZYSZ STA- · t - · · - · · v " ""' " przewidziany ch w umowie 

Z'"RR 'V bi" · · b I k ·1 D · I • lb · · meus annie umacnia Ją.i:: stloJn•ę z ··•cznycb, łączna i'los·c· zboz' a ra· 
"3 • z izaJących się wy o- ą si ę. z1t; u o rzymleJ pomocy LJN, jest jednym ze źródeł potęgi · tal ł h . · · ...,. k p dt ł d · 

· d b · · k · h h d d · k' · f' c ma.sami, 5 e przys uc uJąc su: dz1·eck1°eflo, dostarczone"o do Pol- · asz. ona 0 prze a ow ano pew 
racn. po o me Ja 1 w wy orac w rzą u ra z1ec 1ero 1 o iarne; pra Y socjalistycznego pai1stwa radzieckie głosowi m.as. ~ „ .1 „ . . 
rnku 1937 i 1946. Wszechzwiązkowa chłopstwa. kołchozowego, (ospooar- io. Pe>myślnc wykona.nie historyrz- ski sięga obecnie 35 tysięcy ton. ną 1 osc pszerucy siewnej i jęcz-
Komunistyczna Partia. (bolszewi- ka rolna Zwią,zku Radzieckiego P artia Komunistyczna - głosi o- nych zadań, Ml}ją.cych przed Związ- W dalszym ciągu przeważającą mienia. 
ków) występuje w jednolitym blo- ])rzezwyciężyła wszystkie następ- · J ' · 
ku. w śt'isłym sojuszu z bezpartyj- !>twa wojny i nieustannie dźwiga dezwa - nada l będzie umacniać kiem Rad7Ji!.'rkim, n•ero~alnie częsc1ą transportów jest pszenica Awizowane są bez przerwy rlal 

. b t 'k . 
1 

. t . • stalinowską przyjaźń narodów zwią.7..ane jest z rozwijaniem hols?.e- konsumcyJ'na, odznacza3·ąca się s. ze transport y zboz' a ze zwi·ązl' ll 
nym1 ro o ni ami, eh OJ>ami i m e- się w gorę. · · 1 ~ 
ligencją. Jednomyślnie głosując w Globa lna produkcja socjalistycz- ZSRR - rękojmię niezwyciężoności wickiej krytyki i samol(rytyki, jako wysoką j~kością. Radzieckiego. 
rzasie ubiegłych wyberów na kan- neJ· go-spoda rki rolnej w roku ub i.;- nas.zej ojcryzny, ostoję niezawisłoś-· 1 jednego z. głó-7nych w 1m.mlU1w dal- __ ..;.„ _______ _ 

ri i dalsr.ego rozkwitu narodów szego roowoju. PaTHa t!~y do t r.go, 

~~cl!~~;at~f: i7:;;:~:Ii~t~!ią~\~~ i~'l~o:~~~~JX~je~:C~00~ ~~~t:;~: ZSRR. Dopóki istnieje i krT.epnie aby ws-~y~y partyJni i ht'T.Partyini ' p · d h' ł 
Radzil'ckiego wypowiadali sję za jąc na wzrost ta.boru maszynowego u nas ta przy,iaiń, narody naszego t~war:zy~ze śmiało uja wni.a\j niedo- o as em 
polityką Partii Bolszewickiej, za na ws; or az na je.i &tale· postępującą kraju bęlfą wolne i niezwyciężone. mą.gmę<Jla w r.asze 1 pracy i wsk:i
<lalszym umo<:nieni.em potęgr nasze- naprzód elektryfikację, odezwa 'Pod żaden wróg nie jest nam straszny, zywali sposób ich likwida.c.ii. 

lepszej i wydajniejszej pracy 
A'O )'!aństwa socjalistycznero. kreśla. 7.e J>raca na wsi slaJe się w ~lop~ki pr:z:yjażń ta kwitnie i rozwi Masy pracuiące świata 

Of. I . b p . . Związku Ra<lzfoeklm w coraz więk- Ja się. uczą si„ na prz". kładzie 
1arna s uz a artu sz~·m stopniu oomian!l pracy })l'ze· 'l' 

dla narodu m:vi.lnweJ. Znika dawna różnica Zw. Radziecki-awangardą Partii Lenina -Stalina 
mic;dz:v miastem a wsią. w walce o pokó,. Cal~ dq•~tatn·"c' Par'ii Komuni-

Partia spodziewa się, że wszysry · • „ ..,... ""' ~ 

b 
. . . Partia. Komuni<11t~·czna. - głosi . . . styczneJ' - ~yt~·1ny da1e1· w ode·z-

wy orcy 1Jonown1e, jak Jeden maz. s l d ł ś d "'"' ~ • 
J
'ednogJos"nln wybiorą do Rady Na·.l- dakj o<fozwa - 11tawia sobie za pecJa ny roz zu:1 po w1ęca o ez wie - dowoozi iż zdolna jest „na 

~ zadanie za.J)6wnie.n.ie da.lszego wa ROLI ZWIĄZKU RADZIECKIE „ · ,_ ' · . 
wyższe.i ZSRR kandydatów, wysn- . GO W WALCE o POKÓJ PRZF.- rzeczy~isc1e do obrony. mteresow 

l P t
• K . t rozwoju soc-ja1istyc7.nej gosµodar , , · narodow. Masy praeuJące całego 

wan;vc t przez ar tę omunis ycL- kl r().Jnej, dalsze umocnienie k<>ł- c,IWKO P.ODZF.GACZOl\.:I WOJEN św1·~.ta U"""- si" na pr1,ykla.d'Zie Par-
ną WS!>ólnie z bezpartyjnymi, że po NY1\1r J k t 1 k w '""" " ·' chozów rad?Jieekich, s1>wchoz6w . a . "~cn1nows o - s a in. ows a po 

1

. t 1•1· Len·ina - Stalu· ia, J'ak należy w . .il-
nownie wykażą vrielkie zaufanie uo 1 t k . i t d 
PARTII LENINA _ STALINA. i ofro<lków traktorowo - maszy- i Y cl. zafra.u czna - s w1er za o- czyć przeciwko uciskowi i gwałtom, 

nowyi;h. dezwa - konsekwentna i .z~ecyd~- 0 wolność, 0 socjalizm. 
Partia K&munist.vczna spodzie- Wzrost dobrobytu tloana walka. ZSR'R n pok6J i wspoł 

1 
Narooy Związku Radziccld~go, 

wa się i liczy n:i. to zaufanie, r1a - m·acę międz:: n~.ro•1~mi . zapewntla przekonane 0 swej s-ile i trium-
P<łparcie wybGrców, gdy~ oby - mas pracującldt ZSRR n_asz:!mll kra3ow1_ !>'ympahę i popar- fie sluszncj sprawy, zespoi.me 
walele rad'l.>ieccy, na 1>ocls lawic Si 1 . . 00 k' d ~1e. s~tek tniUonow ludzi na całym I wokół swej awang:u;dy bojowej 
l•ldeloletniego doświadczenia pr7." a Y rozw~J ~OSP, ar. 1 n:rcd'>= swiec1e~ ZWli\ZEK RADZIECKI ,. - Partii Bolszewi<'kiej, bezgra-
konali się o ·słuszności p~Jity-d I ~'"ib µtruyczynia su~ . (•O ~ zrosz 1! .; PO. D lGEROW.NI<"fWEl\I STALI- niC7.llie oddane sprawie Lenina -

. Dalsze 'zobowiązania łódzkich kobiet na 
dzień 8 Marca 

Zespół kra.}łłczek z wykończalni I Członkinie l.lie"i. przy ŁZWANN 

PZPB Nr 4 pod k~runk'.em tow. Zakład A 21 zorganizują kurs kroJU 
tow. Gandz.iankiej i Kucharskiej zo i szyoia or.ąrz ufundują sztandar ko
bowiąza~ się podll1>ieść jakość pro- ła L . K. 
dukcj i, zmniejS1Zyć ilość resztek 
ścinków. Grupa kobiet zatruqnio
nych p rzy stemplo waniti z tow. Do
meradzką na cze1e, zobowiązała się 

do 8 ma·rca n le popełnić żadnego 

błędu, a pakarki z tow. Dylczyńsl;;ą 

będą oso::czędzać pode-Las pracy pa-
p~er i tasiemki. 

Kolo L . K. przy Państwowym 

Sz pitalu Wojewódzkim w Łodzi zo

Ce-rowa<:zlti z PZPW Nr 37, zgru
powane w 6 ze&połach wspól.zawod 
nlw.ących, podntlosą jakość swej p ra 
cy z 91 <procent na 99. 

Partii, zgodnej z żywotnymi in- ,· Rrod ~ uk.mas pip·a,cduJą~yc d wtą.k· u NA JEST AWi\I\GARDĄ MAS· Stalina ;ioo światłym - i wypróbo 
t . d CA"A DZI \ 9 :Ci"C · ieg Q. o czas g y w Ta- PR "'"'UJĄCYCH CAŁEGO SWI i ' · . . · 
ŁALNO Ć PARTII SPRm\A- l . 'b ·. ~- t f • . TA W ICH WALCE O TRWAŁY go Wodza mas pracu.1ą.cych To- , .- · · . • 

TPD o-

Wybitne przodownice pracy z 
PZPR Nr 6 tow. tow. Michalak, Mi
rone~a, Raczek i Dybała zobv
wiązują się do dnfa 8 marca prze
kraczać swą bazę produkcyjną o ~ 
procent oraz o 3 procent zwiększyć 
odsetek ekstry i primy. 

cresam1ś ~aro u. ._, : - Jac. h ka.pita1id:vc:mych wZl'asta. . .11ę- _ .... .., '· • A I wanym kierowm. · ctwe~ Wielkie- b.owlązalo się zal<Yiyć koło 

DZA SIĘ DO OFIARNEGO Sł.U cza. l ezr.ob?C1e, ... a~s ro aln.1e ~pa jPOKÓJ 'DEMOKRACJ"' I SOCJA . k . . d - . ~az ot~ orzyc sw1etliicę. 
.. ' da stbpa zyciowa mas 1>raruJących. , i ..., wa.MYs~a St~lma, ws . a..zUJą ro 
ZENIA NARODOWI. NIE l\IA t • ZWIĄZI\:U RADZIECKil\'I PO LIZM. gę do JllSneJ przyszłości masom ---------

~NA INTER~SÓW WYŻSTZYCH :1~~1 -' MATERIAL~Y i KULTU- :r..:atchnione ~iel}dm przykładem I pr~ującym n.a całym świec~e. /Uurarze 10-dz_c•• 
NAD INTERESY NARODU. RAI.NY LUDU PRACUJĄCEGO Z~1.ązku Raclz1eck1eg? na drogę so .Partia. Komun1St,yc~ pod kterow ~ 

. Ustrój radziecki NIEPRZERWANIE IDZIE W Gó- cJal1zmu zcle~ydowam~ wkroczyły:; ~ctwem rn·ego w1elk1eg-0 ·'~od~a. ge . podo1·mu1·ą ""pal tow. Mark1"ewk1-
.1 f RĘ. Polska, CzechosłowacJa., Węgry, Ru i ma.lncgo kontYDuatora n1esm1ertel- „ "" „ 

- . naJ. ~pszą 0"'!ą Odezwa przypomina, że w roku munht, Bul?aria, Albania i l\I?ngol f neg<! dzieła IA:nin~ - Towarzy.si:a 
organ1zaq1 społeczenstwa l!H9 dochód n a rodowy w ZSRR ska R;er!ubhka I.udow~. Potęznym I Sta.hna. -:- ~vrue 1. zd.ecydowarue 

Naród radziecki z uzasadnioną wzrósł w porównaniu z rokiem 1940 czyn~1ki.em w um.~ci:neniu frontu p~owa.dz1 narod radziecki do komu-
dumą spoglącla na wyniki dotych- o 36 proc. oraz, że w ciągu ubiegłe- pokoJu 1 demokracm Jest ZWYCIĘS nlznm. . . 
czas owej walki i pracy. Ludzie ra- go 4 _ lecia dw ukrotnie nastąpiła TWO WIEL,?MILIONOV\l~GO NA- Odezwa Komi.tet1;1 Centralnego 
dzieccy są pełni niewzruszonej wia- zniżka cen artykurów spożywczych R<?Dl'.J CmNSltIE~O, kt~r~ ~~ę- WKPCb>. kończy się apelem . •!o 
ry w sukcesy dalszl!t;o rozw o-ju na-

1 
i przemysłowych, co w konsekwen- dz1~ z~ swego kraJu dra.piezco~ im WM.Ystk~h ~or~ów, aby_ ~ dntu 

szego kraju na drodze do komuniz- cji zwiększyło siłę pabywczą rubla 1>eriahsty~~nyc11 i ~h1•orzy! . panstwo 1~ mare~, ~t11~ wm~e':' s~c . su: .ro.aj 
mu. Obecnie nic ma bardziej trwa-1oraz spowodowało wzrost realnej dem~krac31 ludoweJ - Chmską Re: mfes_ta{'Ją ich ~osc1 I .zwar-..isc 
lego Jlań'!hva niż Związek Soejali- wartości zarobków. publikę L~dową. Niezwykle powaa I wol_coł Partii Lemma. - Stall.n~ - od 
stycznych Republik Rad11ieckic1t. Partia. Komunistyczna - glo- nym Z\VYCl~stwem sprawy pokoju da.lJ swe g~O!I! na. ka.ndyda.!ow Blo-

Wczoraj -w Ceatraląej Ś'.vietlicy tora Łódzkiego Zjednoczenia PPB, 
Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Budowla . tow. Zarembę. W trakcie uroczysto

nego w Łod~i odbyła się uroczysto~ć ści 'vśród niezwykłego entuzjazmu 
przekazania p roporca przech:>J:1iego zeb1·anych, dwadzieścia siedem zespo 
III odćl7.iałowi PPB, który ~ajął łów mura rskich, stolar skich, ciesiel· 
pierwsze miejsce w zespołowym skich i elektrotechnicznych podjęło 

współzawodnictwie pracy. Sztandar apel g ór nika .Markiewki, zobowiązu · 

został wręczony murarzom przodow· J jąc się do dluA"ofalowcgo wykonywa 
nikom pracy przez naczelnego dyrek nia norm od 200 do 300 proc, 

Radziecl<i ustrój społeczny i pan- si odezwa - nadal walczyć bę- VI'. Europie było. utworzenie Nicmie~ ku Komunis tow 1 Beg.parlnnych. 
s~owyj~n~Q~ ~rmąMP- ~eo~h~mieston m~-~~ RQuhll~ ~~kr~~~------------------------------------------------

nizaeji społeczei1stwa, najżywotniej ria!nej narodu radzieckiego. Dą- P:"i-tia K~lU\tnistycz.~ia nad~l będzie Franeu~ka kia sa robotnicza szym ustrojem na świecie. ż~·ć bc:dzie ona do dalszego zwię meustanru~ w.alczyc o -~lf~dzyna.ro 
Nigdy jeszcze w cią,gu cąlej swe.i Jrszenia docboclu narodowego, po ~o':"ą. wspołp~ac~. o pokoJ ~a całym 

historii ojrzyzna nasza. nie miała dniesienia realnej wartości za- sw1e01e. Będzie ona walczyc o u-
tak sprawiedliwych granic pań- robków, tlo dalszej obniżki cen trwalenie J.>raterskich więzów z kra udaremni 
stwowych. Pa.rtia Lenina - Stalina artykułó'v użytku powszechne- jami demokracji ludowej. 

zbrodnicze plany podżegaczy wojennych 
uważa za swój święty obowiązek go przez zwiększenie wydajno~ci Za.<lanie po.lega ?been!~ na tym, 
dalsze umacnianie socjalistycznc~o pracy i zniżenie kosztów wla- a~y w. oparC<1!1 o Jednosc '~rszy.st-
pa1'u;,twa raclzicckiego - os tci poko.- snych proclukcji. 1Juch. s1ł ~romących pokOJU• po-
jowfj pracy narodów naszego kraju. Odezwa zw1·aca szczególną uwa- 'krzrz~wac plany agr~oro\~ .1~: 

Glosując na kandy4atów bloku gc na osiągnięcia w dzieclzlnie upo- P~iahsty~ych, . un~ei:nozhwic 
krrmunistów i bezpartyjnych, wy \vszeclmienia oświaty, na. sukcesy wojnę. ~arod rad'll~eck1 Jest glę-

GENEWA (PAP). - Z Paryża do- jennego. Akcja ta - s twierdza komu Inia czynnej pomocy młodzieży, przy 
nosżą, ie G€neralna Konfederacja nikat - s tanowi dowód, że francu- gotowującej się do obchodu 21 lute· 
Pra cy CGT ogłosiła komunikat, w ska klasa robotnicza zdoła udaremnić . , . . . . 
którym wita wzmożenie akcji klasy zbrodn icze plany podżegaczy wojen- go .Dma W alki ?r_zec1w ~c1skow.1 ko· 
rnbotniczej w walce przeciwko fahry ny ch. lorualnemu, WOJme w V1etnam1e. 
kacji b roni i przewozowi sprzqtu wo CGT wzywa pracujących do okaza· CGT wzywa wszystkich ludzi · pra-

borcy głosować będą za tym, aby nauki raclzieckiej, która. opanowala ho~o 1>rreko11ll;~1Y· z? w pe>ko~o-
nasza ojczyzna Sot'ja listycz;ia m. in. TAJEMNICĘ OTRZYMYWA weJ ~ywalizacJI. d~och systcmow Setki tysiecv robotników wolczq 
nadal była poteżna i · wolna. aby J\'IA ENERGII ATOMOWEJ, na z~yc.1ęstwo .socJah.zm11 . nacl ka-
nasze pa ństwo ra d?.Jcckie było l'Ozwój literatury i szhtki, narodo- p:taltz~ie_m .1est ;iar>ewn~one. Je- p • • k • 
SILNE I NIE7.WYCIĘŻO~E. wej w formie i socjalistycznej w dn<tc~~DIC h!cl.~.1e ~a.cl:tl~Cey .są ot ę z n e str a J I 
W 

t • · p fa K · tyczna °'Io prze:;wi.aclczem, ze .1esli unperia-
yższość gospodarki ~esci. ar 1 omums · . - ". liści · rozpętają nowa. wo)nę prze-

cy do wzmożenia wysiłku w celu za
pewnienia pełnego sukcesu krajowe· 
mu zjazdowi Zwolenników Pokoju w 
dniach 10, 11 i 12 marca. 

sodalistycznej SI odez~\:a -:- nadal ~\Palc1>.yc będzie ciwko naszemu miłującemu po- kolor· arzy i górników we Franc1·1· 
o rozwoJ o~wiaty W ZSRR, 0 . stały l<-Oj krajowi, to Zwią.zek Radzicc „ 

nad kapit~listyczną w.Z!'oo;t poz10mu' kultu.ral~ego i t ech· Jd poparty przęz wszystkie milu- GENEWA (PAP). - Z Paryża do· 

MAl\TJFESTACJE I STRAJ K 
ROBOTNIKOW PORTOWYCH 

Dalsza część odezwy poświęco!la nicznego . mas p~a.cuiąc) eh, 0 ~O· jące wolność narody świata, tio· noszą, że 2-godzinny strajk kolejarzy 
jest omówieniu olbrzy mich sukce- w.y. rozkwit nauki 1 kultury radziec I 'bije. ną. głowę każdego agres-0ra. francu,skich i górników depar tamen-
sów, jakie Związek R a dziecki osią- lnt'J. Glosując 11.a. ka.nc13•datów BLOKU tów 'ord i Pas de Calais, przybrał 
gną! 1>0 wqjnie w dzicd~inic gospo- Pod sztandarem 1\:01\IUNISTÓW I BEZPARTYJ- rozmiary potężnej manifestac ji dla 
darc.zej i Jwltu raln ej. Ode7.Wd internacjonalizmu NYCH - głos.i odezwa KC WKP(b) poparcia żądania dodatk u w wysoko-
stwierdza, że sukcesy te świadc-za o • 1• . 

- wyborcy głosować będą. za stali- sci 3 tys. franków dla wszystkich ka -
wvższości g ospodarki soc.ialisty ~z- soqa 1stycznego nowską polit:vką. za.graniczną ZSRR., te!lorii pracowników. 
nej nad gospodarką kapitalistyczną. w naszym wielonarodowym pań- za trwały pokój między narodami, Na dworcach paryskich St. Lazare, 
. N_ie z~ści!Y ~ię nadzie.ii; i'!11per!a- stwie socjalistyc:i;nym - podkreśla aby 1'0'T.Szerzal się i wzmacniał l\llĘ Garc du Nord i Gare de l'Est ogrom
hstc~~'·· ze. Zw.1ązel~ Raclne.rk!· ktory odezwa KC WKP (b) _ wszystkie DZYNARODOWY FRONT POK0-1 . . . . . ł d . ł 
v.0111osl w1ell.1e of~ary w imię . z~vy- narody kroczą. jeclną, WSJ>ólna, so- .JU. DEMOKRACJI 1 SOCJALIZ- I, na w1ększosc kolejarzy wz1ę a u z1a 
r1ęstwa nad wro.g1em ludzkosc1 - c 'a.lislvczn" clrogą rozwoju. lViellta MU. · l:w s trajku. Strajkowali również wszys 
faszyzmem - me podoła trudno- ·1 • '. • ., • • ~ 
ściom budownictwa powo.iennego. I przy!azn n~rodow, ich . braterska Armia Radziecka ~ cy tragarze. . 

p,
1 

woJ'nie nieustannie rozwiJ'a si" ws.1?o!praca. 1 1>omoc wzaJem~a, roz b · t , • p 11 Z dworca St. Lazare me odeszły po 
" s ę p d sztancl~ren1 interna ront worczey racy · · · · d 1 · k' · d 1 k b' · 

I krzepnie przemysł rad ziecki. Pod- ,~· 1iai~cą ' o. . n • d, ZSRR • c1ąg1 am po m eis ie, am a e o iez 
czas gdy N kra jach kaplta.lis tycz- cJonalnmn 5ocJal1stycznego, . Jes t ;Je 11aro OW , ne. 
nych coraz wyr:iżniej występują Stwierdzając, że pokojowej, h\'ór- I Policja okupowała wielką salę 
oznaki dojrzewającego kryzysu go- Komunikat c.ze.i pracy naroou radzieckiego i je- dworcową i aresztowała 5 osób , któ· 
spodarczego, kurczy się produkcja go bezipiec:zeństwa niezawodnie bro- re kolportowały ulotki komitetu straj 
1H·zemysłowa, wzrasta bezrobccie, Zawiadamiamy, że w dniu 18 fu ni okr:yta chwalą ARMIA RA- teowego. Natychmiastowa interwen-
w Zwiazku Radzie ckim, w ciągu u- tego br. o godz. 18 w lokalu Ośrod DZIECKA, odezwa podkreśla , iż Par cja kolejarzy zmusiła policję do zwol 
IJieglych 5 lat, produkcja. rrzemy- ka Szkolenia Partyjnego przy ul. tia K&munistyczna - kierując ~ię nienia aresztowanych. 
słowa wzrastała rocznie o 20 i wi•:- · w skazaniami Lenina. i Stalina, s twier Sekrelarz generalny Związku Zawo 

Traug utta N'r l , odbędzie się kon-cej 11rocent. Globalna. prndukcja d7,ającymi, że dopóty, do~óld istni~- dowego Kole jarzy , Tournemsine zło· 
· przemysłu radzieckkgo w rolcn 1Q~9 sultacja z kolejnego tematu dla je świat kapitalistyczny, istnieć l>C(- żyl oświadczenie, w którym potę1>il 
przPkroczyła 1>oziom prooukc.ii -. ro grupy samokształceniowei Dziel- clzic rÓ'wnież groźba imperialistycz- rep resyjne ianądzenia władz, zmie
ku 1940 „ 41 nr""- ni<;v - Górnej Lewej. JJl'i nan;i oir.i na. ZSRR - stawia so- rzaiace do złamania stra lku i przy-

pomniał, że nawet kara śmiercl, któ- W NICEI 

ra groziła za s trajk podczas okupacji GENEVlA (PAP). _ z Paryża do· 
hillerowskiel. ni~ przeszkodziła kole· noszą , że w Nii:ei odbyła się potężna 
jarzom w str.ajku w roku 1944. manifestacja 9 tys. robotników, któ· 
Według prowizorycznych obliczeń rzy przerwali pracę i udali się pod 

przeszło l 80 tys. górników w Nord gmach konsulatu amerykańskiego, 
i Pas de Cnlais brało wczoraj udział wznosząc okrzyki: „Żądamy poko
w ruchu strajkowym. ju!". Policja brutalnie napadła n a 

Dziś odbędą się 24-godzinne straj· manife stantów, używając bomb z ga
ki górników w Gazd i Blanzy oraz w zem łzawiącym. Trzej nianifestanci 
kopalniach zagłębia Loire. W St. zostali ranni. 
Etienne górnicy będą, protestowali Strajk robotników portowych w 
przeciwko niedbalstwu dyrekcji, k tó. Nicei, którzy odmawiają załadunku 
re spowodowało śmierć jednego z za rozładunku sprzętu wojennego 
sypanych w szybie górnikó w,. trwa. 
łlllll lllllllllllllłlllllłllllll lllllllllll lllllllllllllUllll llllllllllllllll ll lllllll lll llllllllllllllll lll llllll l lll llllll lll llll lllllllllll lll llll llllll llll ll lllllll ll ll ll llllłlll llllll l ll 

J~ż ·wkrótce 
nowy konkurs .,,Glo~u'' 
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Zolnierze VieinalD.U 
gromią woiska francuskich ciemieżycieli 

Moskwa (PAP). Agencja TASS do bojowy G>; Francuzami w Kanugan 
nosi z Delhi,, że według relacji ra- na polurlntio-zacbód od Sangonu. Aua 
dia vietnamskiego 7.e wszystkich ki 1""0i'l1Wijały się na froncie 30-kiilo
dzieJ.nic V:i.etnamu naipływają mel- metrowym, po czym wojska viet· 
dun'kl o wrnmagan:iu ~ę w ostaitnich namslklie ro.:z.groml.ły 10 posterunków 
tygodln!i.ach działań wojennych. francuslcich, W2Jięly do niewoli 80 

Ogromne ma01-Cni.e I Kongresu Nauki Pol$.kiej najlel).ieri określają 
słowa premie:ra J ózeta Cyrnmltiewicza wygłOSl7.<JIJ:le w ex.po.se .sejmowym 
cLn. 3. II. 1950 !t"Olku: „Przygotowując przewidziany na ostatnie miesiące 
f.ego roku Kongres Na.uki Polskiej, zdobyć się oni (naukowcy polscy) 
muszą na odpOlvłedzla.Jny trud podsumowania naszych osiągnięć we 
wszystkich dziedzluach nauki i ujawnienh podstawowych braków 
i niedociągnięć. Pozwoli to Kongł'e sow.i stworzyć podstawy przełomu 
w naszym życiu naukowym, wytyczyć dlań nowe właściwe drogi, gwa
rantuj~ jak m.jpełniejszy jego ro-zwój". 

WlSCle zerwania k.onłaktów z włe· 
dzą śwlatową. Wręcrz; przeciwnie, u· 
CJ1Cstnicy Kongresu dąiyć będą do 
zacieśnienia więzów z na.uką post~
pową. SzC1Zególne znaceenie posiada 
wszechstronniejsze i szersze niż do 
tyohaias zapollllM1le się naukowców 
polskich z osiągnięciami i metQda
mi bada.wczymj nauki radzieckiej. 

się tak wiele miejsca. w socJaUstycz 
nym planowaniu. 

Nie jest rzeczą pnz.ypadku, że da· 
ta :1.wolania Kongresu Nauki P-01-
"skiej zosf;a.ła wyznac.zona. w pierw
szym roku Pl8lllu 6-Ielniqo, Wi· 
nient on bowiem wytyozyć konkr.?t
ne formy wląc.unia nauki polskiej 

W Vletnamie pół.nocnym wojska )f.rancuzów i zdobyły ponad 200 ka
vietnaansokie zaatakowały twierdzę rabinów 7JWY'kłych !i maszynowych. 
francuską w pobłiiu !Jao-Kai• W walce z.giJnę-ło• i było ranionych .,. 

prue mul pn;ygotowanlem Kon-
gresu wCS2ły już w stadium . or

ganizacyjne. Określono już konkret 
ną strukturę oraz podizji.ał za.dań mię 
dzy rekcje li. p00se'kojc z jednej stro 
ny, a kormte<t wyko.naiwozy, e.gzeku
tywę :il Bi'uro Kon.gresu z drugiej. 

do walk! o wykona.nie celów, 
W Vietinam:ie południowym wo.j- ok. 400 żołnierzy kancuslbioh. ().. 

ska vi~e nawtląmły kontakt swobodzono 4 wioskii.. 
pogłębienia. walki z zastojem, skost· Jednym z podsta.wowych za.dań wytkniętych przez ten plan. W ten 
nienlem metod li rutyną. w miedzi- KGJJgresu jest r;:ag.a.dinien'ie pla.110- SD05ób Koogres potwierdzi istnienie Plan roczny w 8 m1·es1·ęcy , 
nie badań na.ukowycb oraz do pr.te· wania nauki i badań naukowych. nim:-OZerwa.lneg-0 związku pomiędzy 
zwyclęZenia pokutujących jeszcze Burrz.liwy rozwój naszej gospoda.rki życiem społecm~m ~- g-OSPod~czym zobowi"ązuy·ą si·ę k , ZMP 

• 'd _ _. we "WISZYStJdch drz.iedzinach wymaga a nasuką i wy.ka.ze, :az W Państwie W}' 0D3C „OWCY 
wsro w„eJu naszych naukowców wszecbstronneg-0 rozwoju wszelkich L d otwi · i rzed nią Z kł d S 1 · St h • h 
WPłYWóW kOSmO'llolityzmu i kom- gałęzi wiedży, r.i:a,równo na.ule przy- non._•owye, -~•-L...:,..!:..,a.Jlłe d~yęch~~~ m .... - a a ów im. ta ina w arac OWICOC 
zachodniieJ, Walk& z przejawami rhodnanłsiezytch 1 mcha.t~matylcznyoh..'„ .iakN' 

1
1 liwośc! rormroju. WARSZA. WA (PAP) - 21 luty ności z młodzieżą. kraj6w 'koloni.al· 

pleksu niis2ośoi wobeo W\V, nauki ·~ .....,..,.~,„...,..,_ v• __, .,.. I 
Trzon Ol'ga~acyjny stanowi 10 

sekcji; sekcja nauk Dl31tematycz
nych 1 f.f.zycznycb, nauk o ziemi i 
ich gospodarczym !llnaczettiu oraz 
zastosowa.ntu, nauk chemicznyeh i 
technologii chem~ej, nauk biolo· 
gic:znycb li rolniczych, nauk lekar• 
skich, mechanik.i i energetyki, sek· 
cja inżynieryjno - budowlana, me
tod i orgaliiza.cji pr<Klukcjf oraz or
ganizacJi na.uk i szkół wyższych. 
Sekcje d.melą, się na szereg podsek
cji, których ogólna liczba. dochodzi 
do 50. Jako zasadę organizacji sek
cji i podsekcji przyj~to łączenie w ra 
mach poszczególnych jednostek dy
scyplin · teoretycmych i 1 praktycz
nych. W pra.cacll sekcji i podsekcji 

!k 1 um ycmy • s.po ecmy\;111, c . . . li . . . 
osmopol tyzmu nie ozna.eza -OCZY· 1 wlęc dzi.wnego, iż nauce poświęca I , L. o. 3est międzynarodowym dmem so dar. nycb. W m1es1ą.c potem w dmach od 

Realizacja uchwał Biura Politycznego KC PZPR . 
21 do 28 Jnarca cała postępowa. mło· 
dzież, zrzeszona w ś'ltiatowej Fed&
racjl :Mlodzieży Demokratycz.nej, ob
cbodzi6 będzie światowy Tydzień 

Młodzieży. KUL TURA FIZYCZNA. i :SPORT W związku z tym inłodzieżowe. 'bTy• 
gada produkcyjna Zakładów Staracho 
wickich im. Józefa. Stalina. w skla· 
dzie: Bogdan Szydłowski, Mlieczy· 
slaw ślhvińsld, Tadeusz Koper i Jan 
Cybulski ogios,ła. apel, w kt»rym 

przyczynią si~ do budowy socjałiz010 w P„l~ce 
Doniosłe uchwały Głównego Komitetu Kultury Fiz-ycznej czytamy m. in.: 

ucze!tinic..zą. obok naukowców rów- WARSZAWA (PAP). „Utwone I dla sportu polskiego oraz precyzują sportu". Wniosek t.en równlież ~d Z mpaiłem i młodzieńczym entu- „My, ZMP-owcy, ~ni w pnio-

niei wybitni praktycy. nl.e Głównego Komitetu Kultury cy wyty01..11e pracy, wygłosił prze- łoź()l!ly ~osiainie Radzie .Ministrów. z;jazm~m wląe?.amy się do wspólpra dującej organi:i:aoJi młodego pokoleuia 
K ażd1l sekcja, obejmująca pewną Fizycznej i jego plerwsu posie- wodnicrz.ący GI{l{F - ro.w. Lucjan Jedlnogłośnie również przyjęto cy w reałirz:acjd zadań postawicnych Polski Ludowej, zdajemy Sobie spra· 

stosunkowo w~lką d:z.ied7iinę wie themie stano\\1 \\-a.ł.nY etap reali· 1 Motyka. wniosek ZSCh, w spq-awie amnestii prze.z Główny Komitet Kultuł·y Fi- wę 2 tego, że zrealizowanle G-letniego 
dzy, usta.u w toku ·swe.I pracy ocenę za.c.jl uchwały Biura Polityczn~- W ożywionej dyskusji, która się dla sportowców. eycznej. Wolę :Z.\\<ycięstwa i zdobyty Planu oznacza rozkwit nb.SZej ludowej 
dotychcmsinvcgo stanu danej <b.ie· go KC PZPi R o i'!l'cho~lu. rd1- ro.zwinę-la po .referatach, szczególnie Witany oklaskami w'Sl;„puje na tiry oo bo!Gkach hart prz.e~tłemzdy dbo cteo o·cz"7ny . w·7moz"enie Bl"ł o"ftzu nn.. 

dz.iny nauki oraz WYtyczne na pny- zy<f1ym SJ){)od ric e - .... wia - dużo miejsca poświęcono sprawie bunę crrołowy &p<>rtowie~ Polski, a~ dziennej naszej pracy. S1 Y oćy J .~ i ~ uv ... ~ 
szłość. Sprawozdanie ze swych prac czy przew n czą.cy GKKF - wychowania ideologicznego apar3 tu kadcmicki mistrz św.iata z 1949 r., w sporcie pozwolą nam staną w stępu i pokoju. 
sekcje przedstawią na ,plenum Kon- tow. Lucjan Motyka, :zagajając dnstrukl()I"sk!e,go i ogółu sportow- ZDOBYSŁAW STAWCZYK, który pierwszych Szeregach wałczących o Z okazji nadchodl"-cego światowego 
gresu. Na sekcję więc Sj)ada cały obrady I plenarnego posiedzenia ców ~alW-aąję Planu ~śoioletniego, o „ 
ogrom prn-0 przygctowawc.zycb zwlą Głównego Komitetu Kultury Fi· · . . składa deklarację w :imieniiu spor- świ.atoi.v-y pokój i SOC'jaliczm. Tygodnia. MłodZidy podejmuJeiny we. 
7.anych z eprganizacją Kongresu zycuiej, które odbyło si~ w dniu P.le~arne. ~e<).wme GKKF jedno towców pooski.ch, stwierdzając m. in.: W P~Y nad sobą. brać będ~e- zwanie gOrnl.k& Ma.rldewlll i tokars& 

Nauki. Zn~~en;1·e wo•tępn,,.go ok.re<:u 16 bm.• w sali kon'ferenc„jnej głosme _zat~vierdz:iło. wn!i~e~ Z·~ dq Obećnoś.(, nas:z.a na sali obrad jest my przykład z r.ubleckich spor- · 1 ~~ ~ - - " rzedło· ema Radzie M1rus.tro w " Janowskiego i postana.waamy p ~n 
najlepiej iJus~rują sł<JIWQ pelnomoc- Sejmu Ustawoda.we.2ego P z w Wtidoc.znym rzinakiem &tQSUnku towców, którzy ćwica.ą. biją re-
nika ministra ośwliaty do spraw Na po3!.edwn.ie b li &prawie ustanowienlia Odmak1 Spra. wład:z Polski Ludowej do szerokkh kordy i budują pierwsze w świe- produkcji na rok 1960 wykonać w 8 . 
Kongresu Naukii prof. clr. Jana- Rady Min:!sLrów tor:v~ J~~~z;~ wnoścl F,ieyeznej. t"reSZ sportoWców, lrtórych dopusz- -cle państw-O .komunistycme. mies1ęey. Jednocześnie wzywamy młO 
II>embo~ego: „Ogromną wagę po RANKIEWICZ, mDster oświaty Również jednogłośn!e • tprziyjęto cm się do zas;uczytu W$Półodipowie- Stajemy na. stiari do marsru na dych robotnik6w naszych Z~kład~w 
siadać będzie okres pn;ygotowa.w- tow. Skrzeszewski, pnziewodndczący w.niosek CRZZ w ~Wtie tytułów i &ialnośai za 11'9Q'IWÓj kultury f~YtZ droche budowy socialbmu • 
czy, który winien WPłyną-0 w znacz. ZMP - tow. !Matwtln, komendant odrlllaozeń „Zasłużony cJzlałaoz kul· ł rej. Stan ta.ki w Polsce sa.naeyJn&J Pmem.6wiienńe jego pl'!ZJYjmują zgro 1 młodzież pra.cuJtct całej l'olsld dO 

~€~~ ~~~ WVBORYDORAov ·NAJwViSz~IfIS1fR 
clu celów K>Ollgl'esu". ueyk. Adamazyk, Staitkiewioz, Mo- · 

Do naljwe.1żnliejsz.ych rlladiań Ko.n.- rm'jeozy>k, mlsla'zowie boksu: Kaspelt' 
gresu należy zobl'lllZCm'8nie i ocena czak, Szymura, Clebulak, reprezen· 
a:ktualnego stanu naszej nauki, wal tan.ei PolsM w Piłce :oori.nej: Oieśllk. 
ka. o jaj po.stępowcść oraz wytycze- Parpan, mistnowie Polski w tenisie: 
nie planów badeń naukoiwy-Ob :n~ .Jęclrze,fowska 1 Skonecki, :mhtr.rowie 
p:rzyszlość w poWilłuniU & potrze- Polsk.i W pływa;nłu: Boniecki, Grem 
bami państwa ludoweg~. lowski, mł-Ołlkmrie Ludowych Zespo 

- r a żołnierze radzieccq 
łów Sportowyeh ze rznaoYmI narcia' W· tym celu na Kongreele doko- rzatni - Clęciałównlł I Holeksą na 

nany llOStaniie m. in. przegląd i czele, 

wny udział w iyeiu poliłyezn1m jak i w organizacjach cywilhych, dla dobra ludzi r$dzieękłch ł eaJeJ 

n P·A BA. fi kraju. · ·• pun~ty agitacyjne, które stały się postępowej ludzkości. Na WSzYSt-
. Do miejscowych Rad Delegat6w, do ośrodkami ożywionej i wielostron- kich zebraniach, jako pierwssqo 

· · rad rejonowych, miejskich' i obwo nej działalno8ci agitacyjno - propa kandydata do Rady NaFy:bzej wy 
' dowych, do rad najwyższych repu· gandoweJ. . O skali i rozmachu tej mieniono naszego wodza, naucQ'cie 

blik autonomicznych i związkowych, pracy pozwala sądzić choćby fakt, la, przyjaciela i genialnego dowód· 
do Rady Najwyższej ZSRR wybra- że w Jednym z okręgów wojsko- cę, Józefa Stalina. ocena prae 'istniejących placówek Za 6tołem p.rezyddalnym zajęli W zamieszczonym na łamach 

naukowych na 'WYŻseych uetre.lniacb miejsca członikowtie GKKF l"l prze- „Prawdy" artykule generała S. Kuź 
i pozaiuczelnianych Jak towanystw wodnic.zącym tow. Luci.laiem Moty· niecowa, pt. „Wybory do RadY. Naj 
nauk()lwych, l!nStytutów, muzeów, po ką na ceeJ.e. wyższej, a żołnierze rad?.ieccy", czy 
wojenn~go plśm1ennfotwa naukowe Po zagajeniu obrad wstąpiił na try tamy: 
go itp. Anałiza ta odjpOwle na py- J;mnę premier tow. Józef Cyra.nkie- „Na podstawie najdemokratycz· 
tani<', w jakim st.Ql)lliu prace ich wi.cz, po.witany g()I"ącymi oklaskami. niejszej na świecie Konstytucji 
powiązane są. z lrnnkretnymi po- Przemówienie przyjęli zgromadze Stalinowskiej, żołnierze radzieccy 
trrebaani społee.zcftstwa. i w jakim ni działacze c:port-0wi i czynni spO!r- korzystają z czynnego i biernego 
stopniu ~lyżą ()De dalszemu rcnwo· towcy długo n:emilk:nącą owacją. 1>rawa wyborezego do Ra.dy Najwyż 
jowi nauki. Obszerny referat. omawiający do szej ZSRR na równi ze wszystkimi 

Kongres 'Wl.nlen pnycrzyuić się do .niosle znaczenie powołałlia GKKF !obywatelami, co zapewnia im akty-

Czyn nieej§ki~h ·robotników 
Prasa podała krótką wiadomość: Robotnicy francuscy zatopili 

w porcie nicejskim (Francja) doszło skrzynie z bronią dlatego, że · były 
do burzliwych zajść, w czasie lttó· one przeznac"Zone dla titowskiej Ju 
rych tysiące demokratów zamattifc gosławll, która stała się strategicz· 
stowały niezłomną wolę walki o po ną bazą ameryka(1slciego tmpetlallz 
ltój, ożywiającą lud francuski. Mant mu dla wypadu przeciwko Zwlą.zkn 
fcstancl wrzucili do morza. skrzynie wł Radzieckiemu i kra,iom demokra 
z bronią, przeznaczoną dla iitow· cji ludowej. 
skiej Jugosławii. Na pałki gumowe Robotnicy francuscy śmiało wal
i bomby łzawiące, użyte przez poli czą z przygotowaniami wojennymi 
cję, robotnicy francuscy odpowie· państw imperialistycznego paktu 
clziell kamieniami i po w~uceniu atlantyckiego. Porty francuskie sta. 
clo morza skrzyń z brońią oraz po, ją się w cor!\z więknym stopniu a
:mmszeniu policji do odwrotu, spo reną czynnej walkl klasy robotni· 
lmjnic wrócili do swoich zajęć. cztJ z podżegaczami wojennymi. 

Mimo woli - przez kontrast - ko Szerzący się ruch francuskicb ma 
jarz~my ten fakt z innymi, znany rynarzy i dokerów przeciwko wyla 
mi nam wypadkami zatapiania, do 

dowywanlu broni amerykańskiej, 
odmowa załadowania broni dla 
francuskiego korpusu ekspedycyj
nego w Vietnamie, stanowią ważne 
ogniwo w czynnej walce o pokój, 
która ogarnęła miliony ludzi na ca 
łym świecie. 

Robotnicy nicejscy pokazali pię
kny przykład walki z przygotowa
niami wojennymi. Ich czyn wywo
łał wściekłość i zgrzytanie zębów w 
obozie imperialistów. Spotlcał się 
natomiast z głf:ooką sympat.IĄ i 
Wdzięcznością setelt milionów zwo
lenników pokoju na świecie. 

J. Nawrot 

no wiele tysięcy okrytych cbwalą wych od 1 lutego czynnych jest 101 W liczbie wysuniętych kanclyda-
żołnierzy. punktów agitacyjnych. tów na deputowanych do Rady Naj 

Podobnie jak wszyscy obywatele Przy udziale od 90 do 95 proc. !lta wyższej ZSRR fł8'W'UjJł nazwiska 
wielkiego kraju socjalistycznego, nu liczebnego jednostek wojsko- mlnistra sił zbrojnych, marszałka 

żołnierze radrleccy z żołnierzami - wych, w atmosferze ogromnego o- Zwlążku Radzieckiego, Wasilewskie 
czJonkami partii bolszewickiej na. żywienia politycznego, odbyły się go, marszałków Związku Radzieckie 
czele, biorą żywy u«lział w kampa- zebrania wyborcze, w toku których go - Sokołowskiego i Budiennego, 
nii wyborc~ej w związku ze zbliża- vtysunięto kandydatury do Rady generałów armii, Antonowa. ł Bagra 
Jącyml się wybor:imi flo Rady NaJ- Najwyższej. Tak np. na 32 zebra- lniana, generał - pułkowników Ar
w:vższe,f ZSRR. niach wyborczych, które odbyły się temiewa, Gorbatowa, Trofimlenkl, 

Oficerowie J>Olityczni, instrukto- w dniach 5 - 6 lutego na terenie Puchowa, Romanowskiego i PlUe· 
rzy, wykładowcy i aglta.tOł'zy, gaze jednego z okręgów wojskowych, za wa, generał - poruczn,lk6w Rodin· 
ty i czasopisma wojskowe, kasyna brało głos kilkuset żołnierzy, sier- cewa i Kozaka, generał - majorów, 
oficerskie, kluby i świetlice 'iołnier fantów, oficerów i !enerałów. żoł- A. Blłowa I D:ia.ndżgawa, trzykro· 
11kie, gabinety polityczno - oświato- nierze radzieccy wysunęli wspólnie tnych Bohaterów Związku Radziee· 
we, ośrodki radiowe i zespoły świe z robotnikami, kołchoźnikami i in- kiego, slynnych lotnlk6w, Pokrysz 
tłicowe rozwijają wielostronną dzla teligencją kandydatury godnych sy kina i Kożeduba, dwukrotneio Bo
ł:lJność w t'amiolcb kampautt wybor nów i córek narodu radzieckiego- batera. Związku Radzieckie10, płk, 
~zej. ludzi, którzy dowiedli czYDem swej Pokryszewa. i innych znanych na te 

W armii lądowe}, w lołnictwłe i miłości do Ojczyzny socjalistycznej, renie całego kraju przedstawtcielł 
w marynarce powstały, podobnie swej zdolności do ofiarnej pracy radzieckich sił zbrojnych. 

BezpJzykladny wyzysk robotników_ 
w dobrach biskupa pelplińskiego ks. dr. Kowalskiego 
Gdańsk (PAP). W \vielu mająt-1 Robotnicy rolni w majątku !Macie 

kach ko::icielnych. mimo wprowadze jowo, należącym d<> dóbr bis.kupa 
nia umowy z):Yiorowej, przepisy jej I pe]Jplińs!ldego kis. dr. KcmalSikiego, 
nadal l'liie są honorow<inc. · żyją wprost w skandalkrmlych wa-

rurukach. Np. robotnik rolny, ob. 
Antońi Leman, ri: rodzina sktada•ją
cą się z 6 osób, tniesz.ka w jedlnob!o 

konywanymi jednak nie przez robo 
tników, lecz przez ltapltalłst6w. 

J\.apitaliści żata1>lali tysiące ton 
zboża, kawy i innych produktów po 
trzebnych masom do codziennego 
żyda. Robili to w egoistycznych in 
tcrcsach garsiki wyzyskiwaczy, 2e 
1Jy utrzymać dla tej garstki wyso· 
Jde ceny na rynku 1 nie uszczuplić 
jej dywidend. 

Z DOROBKU SESJI SEJMOWEJ 
bowej norze, kl'tórej ściany pGmryte 
są grzybem, a woda deszc:t.owa prze 
oieka ,przez sufit, tWO'I'Ząc $ału:iie :na 
pocHod7..e. 

Robotnicy francuscy zatopili 

Wniesiony przez rząd do Sejmu 
projekt ustawy o przeksztlłceniu 
:Min,isterstwa Skarbu w .l\linister
stwt> I<'inansów, jest wyrazem głę 
bokich i ws:r.t:ehstronnych prze
mian, jakie objęły całą naszą go• 
spodarkę narodową. Jest również 

Jizacja narodowego planu gospo
darczego, to wzrost elementów 
socjalistycznych w naszej gospo· 
darce. To nowe fabryki, koleje, 
drogi, domy mieszkalne. To zwię
kszenie produkcji przemysłu i roz 

datków i wpływów, na obowiązku 
wygospodarowania zy&ków przeJJ 
wszystkie, najdrobniejsze nawet 
komórki gospodarcze - wymaga 
niezwykle precyzyjnej i j'e;łnolitej 
kontroli. 

slcrzyulc z bronią w interesie poko 
ju na świede, uaraźajĄt prr.y tym 
życie własne I ztlrowle. 

Zatapiając skrzynio z bl'onią 
przeznaczoną dla titowców, ł'Obo· 
lnicy francuscy bynajmniej nie po 
stąpili jak drobnomleszczańacy pa
e~ fiści, występujący i>rzectwko woj 
nie w ogóle. Nie ulega. wątpliwoś
ci, że gdyby te skrzynie z bronią 
pneznaczone były np. dla ludu vlet 
uamskiego, żeby -pomóc mu w jego 
walce z imperialistyczną burżuazją 
francuska, to robotnicy francuscy w 
zgodzie Że swoim patriotycznym i 
internacjonalistycznym sumieniem, 
ule tylko nie wrzuclllby tych skrzyń 
do morza, ale załadowaliby je z 
największą ochotą na okręty i po· 
słaliby jeszcze w ślad za nimi ży
czenie, żeby broń ta. dobrze przysłu 
żyła się sprawie wolności ludu. 

wyrazem troski rządu o jak 1111j· 1 ł 

lepsze przyg·otowanie nparntu fi MINISTERSTWO FINANSÓW nansowego dQ wypełnienia Z\\ ie· · 
kszonych obowil)zków, które st.a· . . . . . 

wia }>rzed nami Plan 6·łetni. •=-------•••••••••••illl•--••-•••mli 

nisterstwa Skarbu nieprzystoso. 
wana do tego rodzaju zadań nie 
byłaby w stanic ich wylwnać. Za 
dania te będą w latach Planu Szc 
ścioletnieg·o stale rosły. Budżet 
państw;), - niezależnie od dynami 
ki rozwoju wynikającej ze wzro
stu gospodarki narodowej - co 
raz pełniej obejmować będzie 
wszystkie dziedziny życia. Coraz 
większą rolę odgrywać muszą. l 

funkcje soeja listycznej kontroli fi 
nansowej, która musi stać siv 
instrumentem pomocnym przy WY 
krywaniu nie tylko nadużyć, lecz 
wszystkich przejawów niegospo
darczości, rozrzutności, nie<vykony 
wania wszystkich zaleceń socjali· 
stycznego systemu oszczędzania, 
obowiązującego wszystkie dziedzi 
ny naszej gospodarki narodnwcj. 

W takich samych warunkach żyiją 
robotnJicy rolni i w drugim ma,jątku 
bisku.pińl Pólko, gdzie rodrz;ina ob. 
Drążka :s osób), muSi grueźdtlć się 
w małym. jednoosobowym Pomiesz
czeniu. Wdow.a. Nietkow~. której 
mąż przez 41 Lat słuźył wiernie j>i
skupowi pelplińskiemu, żyje obec
nie w nędzy. Po półroomych stan· 
niach otrzymała. wynagrod?Jenłe za 
cały rock w posta.ci 20 kg pw,enjcy i 
20 kg jęczmienia. Opału odmówiono 
jej. Nleszc.zę-S~wa kobieta wegetuje 
w okropnych warunkach. 

Bo wypróbowana w życiu praw
da słusi:nie głosi, źe wrogowie wol
ności InnycłL. narodów llą równłei j 
:wxonmi :wolności wlasne10 narodu. 

Zadania Ministerstwa Skarbu 
w czasach lrnpitalistycznych były 
ograniczone i dotyczyły zasadni
czo ściągania· i10datków na utrzy 
manie aparatu ucisku, na cele an 
ty ludowe. 

Zadania :Ministerstwa Skarbu 
w Polsce· Ludowej uległy w po· 
równaniu z okresem przedwojen
nym zasadniczej zmianie w związ 
ku ze zmianą charakteru naszego 
państwa oraz charakteru naszej 
polityki gospodarczej w ogóle i 
polityki skarbowej w szczególno· 
ści. Nasze budżety nieprzerwanie 
rosn.1 w wyniku corocznego wzro 
stu zadań gospodarki narodowej. 
Coraz pełniej obejmują równ!cż 
.wszystkie dziedziny. życia. Reali
zacja wsdatków budżetu. to rea-

wój oraz przebudowa rolnictwa, 
to rozbudowa urządzeń i aparatu 
ochrony zdrowia, to rozbudowa . 
ObWinty i wychowania socjalisty· 
cimcgo, to dŹ\l ig11nie kultury ca· 
łego n11rotlu na wyższy szczebel. 

W miarę rozwoju socjalistycz
nych elementów naszej gospodar· 
ki p1·zed aparatem skartiowym 
stanęły, jako jedne z najważniej 
szych, obowiązki kontroli, kon· 
troli przy pomocy pieniądza. No
wy system bankowy stworzony w 
ostatnich latach pełni te _,bowią·i 
ki w coraz szerszym zakresie. 
Socjalistyczny system finansowy 
- oparty na zasadzie rozrachun
ku gospodarczego, polegającego 
na wpro'Vadzeniu równowalli WY· 

Zasadniczym przemianom ule
gła również strona dochodów bu· 
dżetowych. Dochody to coraz bar 
dziej opierają się o gospodarkę 
uspołecznioną, o przemys-ł socja· 
listyczuy. Dochody z tego źródła 
sięgaj:! w roku bieżącym 75 proc. 
całych dochodów budżetowych. 
Gospodarka uspołeczniona stała 
się głównym, podstawowym źró
dłem dochodów państwa, st3d 
wzmożona tioska państwa o pra 
widłowe funkcjonowanie wszyst. 
kich J>rzedsiębiorstw uspołccznio. 
nych, a więc i zwiększone obo
wiązki kontroli i cznwania nad 
przestrzeganiem zasad rozracltun 
ku gospodarczego. 

Dotyehczasowa orJ?anizacja JW.. 

Powołanie Ministerstwa Finan
sów o znacznie szerszych, niż do 
tychczas kompetencjach, wyposa
żonego w szerokie uprawnienia 
do jednolitego kierowania ogrom. 
ną dziedzit ~ gospodarki narodo
wej, jaką. są sprawy finansowe, 
ułatwi nant realizację wielkich za 
mierzeń Planu Sześcioletniego, do 
pomoże w cod.ziennej walce 9rowa 
clzonei Drzez milion:v ludzi pncy. 

81-letn.i, obłożnie chory sta.ru~k 
Ba.rt06zewski, po 30 latach służby w 
majątku . biskupim, dostaje wra11 'Jl 

żoną 30 kg żyta na miesil\C i pół li· 
tra mleka d.ziennie i to ma inu WY· 
starczyć. Nic więc dziwnego, że przy 
micra głodem i prowadzi życie nę-
dza.rza. . 

Ws.eysitlko . to drz:ieje Sdę w poblizu 
kurii biskupiej li wspamiiale urządrio 

nej reizyden.cjd bl&klliPEI ks. dr. Ko
walskiego. 
Charokterys:ty~ą jest r.zec:ią, li 

mimo ólbrzymich korzyśoi, jailtie ma 
jątk.i te osiąga.ją i pomimo beri.przy 

l 
kład.nego wyrz.ysk:u robotników, ani 
Maciejewo, ani Pólko nie wpłaicib' 

dotąd sum zaliczkawych na POdatelis 
grun~ i FOR na llOk ~ 
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· ·. Ogłuchli na nakazy 01ilojci bliźniego . .. . . . 

w poszukiwaniu miłosierdzia To n t>[IlO 
Q czym przekonał się ob. Pokorski w niektórych parafiach Min. Scelba walczy z dziećmi 

Całe społeczeństwo polskie z uczuciem wielkiego zadowolenia p9\vi znalazł wszystkie drzwi zamknię· 1 czyć się o wszystkich biednych w 
tało przemiany, jakie w ostatnim czasie nastąpiły w łonie organit.J.cji to na klucz przed biednymi, szu· diecezji łódzkiej? - myślał. 
„Caritas", która ma wreszcie możność prowadzić swą działalność !tającymi pomocy. - „Był tu Za· Płonne były jego obawy. Drzwi, 
z~odnie z. założeniami miłosierdzia chrześcijańskiego, miłości bliź- rząd „Caritas" - poinformował za którymi znaleźli się obecnie no 
ruęgo i niesienia pomocy najbiedniejszym.. Odsunięcie od władzy go kościelny - ale teraz już się wi ludzie dobrej woli, otworzyły 
cl~w-i:ego kie~ownictwa „Caritas'', które w haniebny sposób sprze- nie zbiera'\ - „Dlaczego? - za- się przed ob. Pokorskim. W se· 
m~"'.lerzył~ si;: tym szczytnym ideom, uznane zostało również przez pytał się ob. Pokorski - czyż bied kretariacie Zarządu Diecezjalnego 

1 k~1ęzy-patnotow za krok słuszny, uzdrawiający zabagnione stosun· ni nie znajdą już w „Caritas" „Caritas'' cierpf.wie wysłuchano 
k1, 'Panujące do niedawna w tej instytucji. Dlatego bardzo wielu pomocy?" Odpowiedzi nie otrzy jego prośby. Zainteresował się 
księży-patriotów nie słuchało wezwania Episkopatu, który nie zna rnał. , nim ksiądz dyrektor Sulwiński. 
lazłszy słów p.'Jtępienia dla nadużyć, postanowił przerwać pracę Rzeczywiście, nie znajdą jej też Dziś ob. Pokorsk.~ złoży cdpowied 
.,Caritas" - wbrew zarządzeniom władz, wbrew uchwałom Zjazcht ·biedni w Zarządzie parafialnym nie zaświadczenie z Komitetu Do 
księży .Patriotów i dz:iiałaczy katolickich w Warszawie. „Caritas" przy kościele Matki Bos mowego, stwierdzające jego ubós

Z arząd.zen~a .EPi?kopatu posłu I strzyków .. Wyczerpany ?rg~niz:n 
. chah meliczni tylko ducho wymaga i lepszego ·odzyw1erua. 

wm.. P~słuchali niewątpliwie tyl j Ob. Pokorski w swej ciężkiej sy
ko_ ct'.ktorz~ podobnie jak ich prze I tuacji chorego od lat człowieka, 
łozeni w fioletach, w różny zre- potrzebuje pomocy. Po pomoc tę 
sztą sposób od nich uzależnieni, ob. Pokorski zwrócił się tam, 
pragnęliby, by „Caritas" służyła gdzie jak mu się wydawało - po
nadal wrogom naszego państwa lu winien ją znaleźć. 

kiej Zwycięskiej. - „Informacji o two, przedłoży recepty lekarskie 
„Caritas" udziela ksiądz prałat"- i otrzyma potrzebne mu pr-0dukty 
powiedziano tam ob, Pokorskiemu. żywnościowe, bieliznę, zastrzyki i 

dowego, byłym gestapowcom, roz
parcelowanym hrabiom, caritaso-

. wym dygnitarzom w infule i be<!:, 
ich krewnym, powinowatym li 
przyjaciefom - na pomoc „Cari· 
tas" wcale nie zasł~gującym i po
mocy tej nie potrzebującym. 

Ale cóż, ksiądz prałat był „nieo- lt>karstwa. 
hecny". A zresztą, czyż myśli on ' * * * 

PRZED BIEDNYMI - DRZWI 
ŻAMKNJĘTE 

N iemal naprzeciw domu przy 
ul. Zglerskiej 40, domu, w 

o biednych, czy powstał wierny 
nakazom miłosierdzia chrześcijań 
skiego, jeśli drzwi <lo „Caritas" 
w jego parafii są zamknięte, czy 
myśli on tak jak wielu innych księ 
ży w całej Polsce, którzy zgodnie 
z zarządzeniem władz kontynuują 
działalność placówek „Caritas"? 

którym mieszka ob. Pokorski, znaj U KRESU WĘDRÓWKI - LU-
duje się kościół Najświętszej Marii DZIE DOBREJ WOLI 
Panny. a tuż obok urząd parafia! U dał się wreszcie ob. Pokorski 
ny i plebania. Tam też skierował do Zarządu Diecezjalnego 
w środę rano swe kroki ob. Po- „Caritas" przy ul. Gdanskiej 111, 
korski, do tamtejszego zarządu pa tam, gdzie wolą w1ernych zasiedli 
r::tfialnego „Caritas". Nie przy· uczciwi katolicy z księdzem Sul
puszczał bowiem ob. P<1korski, źe wińskim na czele. 

Skończyła się wreszcie dłu· 
ga wędrówka ob. Pokorskiego. 
Skończyła się pomyślnym dlań 
załatwieniem jel!o prośby w Za 
rządzie Diecezjalnym „Caritas" 
i przekonaniem, że SŁUSZNA 
BYŁA DECYZJA WŁADZ OD 
DAJĄCA KIEROWNICTWO 
„CARITAS" W RĘCE LUDZI 
ICTÓRZY POZOSTALI WIER 
NYMI ZASADOM MIŁOŚCI 
BLIŹNIEGO. którzy nie są głu 
si na wołanie biednych -0· po
moc. Ogłuchła tylko wyższa i 
hierarchia kościelna i związa- j 
na z nią, nieznaczn!!. nesztą j 
część księży. Uczciwi zaś księ 
ża mogą nadal wypełniać i wy 
pełniają swe obowiązki .....,. zgo 
dnie z posłannictwem katolic· 
kiego kapłana. 

Policja włoska u:brojoM w apr:ęe 
amerykmbki i po:ostajqca pod wyprÓ• 
bowanym dow6dztwem min. Scelby. 
nie lubi siedzieć bezczynnie i nie 
chce, by jei broń rdzewiała w poch· 
wie. Jeśli brak okazji do wystqpień 
,,na wielką skalę", Jak się to np. :da
r:::ylo w Modenie, gorliwi, pełni bo
jou:ego on.imuszu policjanci u:loscy 
kontentują się drobniejszymi „opera
cjami", byleby tyllco nie tracić czcuiu 
nadaremnie. 

Ot - w mieście Lecca de/ ilujq
C)m oddziałom policyjnym nie spo
dobało się :achowanie gromadki spot• 
kanych d~ieci, które podobno :ajęły 
wobec wojaków p. Scelby postau:ę 

„obraźliwą". Jeden : chłopców mia• 
nowicie poka:::ał im język, drugi „po
skrobal nt.archewkę", a trzeci nawet 
- o zgrozo! - wystrzelił .: - procy. 
Wszystko !co świ.adc::ylo o sympatii i 
popularności, ja.ką cie5Z11 się marshal

lowsko-wloscy poli.cjanci wśród najszerszych warstw mies;1kańców Italii. 
Figle chłopców z Lecca wystarczyły jednak, by wzburzyć krew rycerzy 

„atlantyd·icli" i skłonić ich do ·brutalnego atakrL na „pr:eciwników". Gdy 
obur:;eni tym ::apalem policyjnym mieszkańcy mia.sta w sposób demonstra
cyjny i stanoi.cczy zaprotestowali przeciwko ohydnej awanturze, policja -
rozprawiwszy się z dziećmi, napadła na dorosłych, bijqc, raniąc i ares:tu
JąG kilkad:iesiqt osób. Tym sposobem min. Scelba us;;c:knql jeszcze jeclen 
listek mm.'rZ)'llU do monstrualnego wieńca swych rekordawych „zasług". 

Dzikie rd:.prawy policyjne, gu:<Iłty i masalcry, stanowią dziś w prruie 
włoskiej rubrykę róumie stalą, jak np. rubr~•ka. dotyczqca tv.zrostu bezro• 
bocia i kurczenia się przemysłu włoskiego. Te dwie „stale" rubryki cha,. 
rdcteryzujq lepiej ni.ż wszystko inne sytuację wewnętr::nq Włoch, dławio
n.ycli „przyjacielskim" u.ściskieni amery1.ańskiego węża - dusiciela. 

B. D. 

Zarządzenia Episkcpatu posłu· 
chali .ci, którym potrzebna był::t 
gospodarka bez kontroli &'lnłcc·z
nej, kiedy pod płaszczykiem dt:.· 
szącej się zaufaniem instytucji 
można było uprawiać różne brud· 
ne sprawy i interesy materidlne i 
polityczne, nie mające nic wspó!
nego z akcją niesienia pomocy naj 
biedniejszym. Posłuchali ci, któ
rym obce są prawdziwe i słuszne 
zadania „Caritas" służenia bliź
nim, niesienia pomocy najbied· 
1tiejszym, zadania zgodne z zasa· 
dami miłosierdzia chrześcijańskie 
go. W bardzo wymowny sposób 
przekonał się o tym ob. Walenty 
P,okorski. 

jest ktoś w Polsce, kto by zabro· Trochę wzdragał się ob. Pokor
nił niesienia pomocy takim bied· ski przed pójściem do władz diece 
nym i tak bardzo potrzebującym zjalnych. Bo czyż będą one chcia 
pomocy jak on sam. A jednak.„ ły się zająć jednym tylko bied-

Drzwi do „Caritas'' przy parafii nt~y~m~, 2j:_eś~li:_· ~i:c~h_z:a~d:'.a~n~i:em~_:jes~t_t~r:'.'.o'.:s:_z ________ ..----~(K~s!..) _'....:==================:::;==========--
Najświętszej Marii Panny zastał -

OB. POKORSKI SZUKA 
POMOCY 

ob. Pokorski zamlmięte. Nikt nie 
odpowiedział na jego prośbę. Tyl
ko organista, ulitowawszy się 
widocznie nad dolą szukającego po 
mocy chorego, poradził mu. by szu 
kał jej w „Caritas Academica" 
przy ut Sienkiewicza. D aleka. jest droga z ulicy Zgier 

Mlo.d zież 
1-szy w Łodzi zespół 

PZPH' Nr· 6 
.spi·sala się dzielnie 

młodzieżowy na samoprząśnicach .wóz~owy~h 
Q b. Walenty Pokorski mieszka 

w Łodzi przy ulicy Zgier
ski.ej 40. W niemieckim oboz.ie 

t . dla ,jęńców jak wszyscy Polacy, 
·"« .„~którzy tam się znaleźli, dzialo mu 

się bardzo źle. Wycierpiał wiele, 

skiej na Sienkiewicza. Jed 
nak przeszedł ją ob. Pokorski, bo 
naprawdę potrzebował pomocy. 
Ale próżny był jego trud. Tam bo
wiem, zgodnie zresztą z prawdą, 
poinformowano go, ze „Caritas 
Academlca", choć działalności 
swej nie prurwala, niesie pomoc 
tylko potrzebującym jej studen· 
tom. Sekretarka poradziła ob. Po 
karskiemu-bo to tylko zresztą by 
ła w stanie uczynić - by udał się 
przecież do najbliższej parafii, do 
„Caritas'• parafialnej, ktqrej obo
wiązkiem ·jest niesienie pomocy ta 

- Słuchajcie, koledzy - mówił\ ZMP w „Szóstce Wełnianej" zafraso· 
ZMP-owlec koL Zbiorczyk z PZPW wał się nieco i powiedział: 
Nr 6 do swych towarzyszy pracy - - No to jest bardzo poważna spra 
moglibyśmy utworzyć zespół młodzie wa, ' ja sam nie będę decydował, 
żowy na samoprząśnicach wózko- chodźmy do sekretarza PZPR, on nam 
wych. To dopiero byłby zasz.czyt, poradzi. 
gdybyśmy tak opanowali całą ma· Sekretarz organizacji podstawoweJ, 
szynę! tow: Pietrzak, przychylnie. ustosun-

~ - nadszarpnął poważnie swe zdro
wie. Jest teraz chory na płuca 
Pod trzech lat nie pracuje, mie
siącami leżąc w różnych łódzkich 
szpitalach. 

ZapaliU się chłopcy do tej myśli. kowal się do młodzieńczych zamia
-- Chodźmy - mówią do przewodni- rów, które miały być wprowadzoi:ie 
czącego ZMP, kol. Tomporka, on nam w czyn. Zaprosił przedstawicieli lla
poradzi. Poszli więc. Przewodniczący dy Zakładowej, dyrektora technicz
wysłuchał ich i powiada: nego oraz kierownika przędzalni i za 

_ Koledzy, aby własnymi siłami częt? się _naradz~ć. W k.o~cu posta: 
pracować na takiej maszynie od na- n~w10no, ze .zespoi młodz1ezo~y obe1 
tykacza do przędzarza włącznie, trze- nue wszystkie fui:ikcje na dwoch ma
ba mieć przede wszystkim dobrego szynach, poczyna1~c od natykacza do 
fachowca przędzarza. Wiecie, że ro- przędzarza włącznie. 

·, 

Ostatnio, przed kilku tygodnia
mi, ob. Pokorski wyszedł ze szpi
tala na Radogoszczu po ciężkiej 
operacji gardła. 

Teraz znajduje się już w domu, 
ale do pracy iść jeszcze nie może. 
Jest nadal chory. potrzebuje dal
szego leczenia, już nie szpitalnego, 
~obierania różnych lekarstw, za· 

kim biednym. 
Przystąpił więc ob. Pokorski do 

dalszej wędrówki w poszukiwaniu 
miłosierdz:ia chrześ!:ijańskiego. U
dał się do parafii św. Piotra i Pa 
wła, przy ul. Nawrot, ale i tam 

.-::~ Piękny jubileusz 
Małżonkowie-tkacze z PZPW Nr· 3 
obchodzą 50-lede ~odów maHeńskich 

botnik czasem pracuje 20 lat i jest - Jest to wielka odpowiedzial
przykręcaczem albo śrubownikiem. ność -;- mówił kierownik przędzalni. 
~rzędzarz jest w pierwszym rzędzie Do tej pory nie zdarzyło się jeszcze, 
odpowiedzialny i za produkcję, i za aby przędzarzem na samoprząśnicach 
jakość i za maszynę. wózkowych został młody człowiek. 

- Nie martwcie się, - wołają chó Jeśli jednak macie dobre chęci, to po 
rem. - Przecież Heniek Zbiorczyk, dołacie. Wiem, że ze swej pracy do
choć ma dopiero 20 lat, już od kilku brze się wiwiązujecie, na pewno 
lat pracuje w przędzalni. On jest naj- więc i w danym wypadku można l;lę
mocniejszy z nas wszystkich i na dzie na was liczyć. 
pewno będzie się nadawał na przę- * • * 
dzarza. Od tej pory młodzieżowy zespół 

Kol. Tompor~k, przewodniczący przystąpił do pracy. Na prz~dzarza 

~ #roncie oszczędności 

Szwaczki z ZPO im. Próchnika 
podejmują zobowiązania 

W Zakładach Przemysłu Odzieżo
wego Im. Próchnika wiele szwaczek 
podjęło zobowiązania · oszczęclriościo 
we. 
Taśma pierwsza od 15 stycznia 

do 8 marca zaoszczędzi 50 tys. mtr. 
nici jedwabnych. Taśma trzecia 15 
tysięcy jedwabnych i 20 tysięcy ni 

I 
ci zwykłych. Taśma siódma 40 tysię 
cy metrów nici, taśma ósma 15 ty
sięcy mtr. W zobowiązaniach indy 

widualnych tow. Banasiak zaoszczę 
dzi co d:z.ień 50 mtr. jedwabiu, tow. 
Kaczmarek 5 mtr. i tow. Sołczyń
ska 6 mtr. dziennie. Tow. tow. Na 
starowicz i Rosiak przez powtórne 
używanie fastrygi zaoszczędzi 200 
mtr. nici dziennie. 

Oszczędności te zostaną uzyskane 
dzięki zlikwidowaniu pozostawiania 
długich nitek przy szyciu i wykofl
cianiu konfekcji. 

~~~~~~~~~~ 

Kumoterstwo 
Podczas odwiedzin ekipy naszych 

pracowniltów z Z. M. im. J. Strzel
czyka wraz z grupą lekarzy w gmi 
nie Marianów, miejscowi chłopi us 
karżali się na poczynania tutejszej 

w Marianowie 
sprzedGć, zaś biedota przecież może 
się obyć. 

Załoga PZPW Nr. 3 święciła oneg ]wytrwałości w nauce. · Spółdzielµi Samopomocy Chłop-
daj uroczyście 50 - letni jubileusz T~w. tow. _Pędziccy. mimo swego skiej. ptrzymany węgiel Spółdziel
pracujących w tkalni małżonków sędziwego wieku nalezą do czoło- nia taf rozprowadziła wśród boga
tow. tow. Stefanii i Edwarda Pę- wych przodowników pracy „Wełnia czy wiejskich, nie pozwalając ża
dzlckich. Od 1896 roku oboje oni nej Trójki''· Wielokrotnie zdobywa dnemu biednemu ani średniemu 
pracują w Łodzi, jako tkacze. Pa- li ~uż nagrody we współzawodnic- chłopu zaopatrzyć się w ten, tak po 
miętają doskonale dzieje rozwoju twie. trzebny artykuł. Nie pomogły proś 
łódzkiego przemysłu, żywo tkwi im Cala załoga darzy ich szczerą by biednych chłopóv.z, którzy zwra
w pamięci niedola robotników w sympatią i zaufaniem. Toteż wszys cali się do Samopomocy, aby ta po 
okresie ustroju sanacyjnego~ Oby· cy serdecmie składali im życzenia czekała parę dni, aż uda im się ze. 
dwoje są członkami Partii. Obydwo z okazji 50-lecia godów małże!1s- brać potrzebne na zakup fundusze. 
je zapisali się do koła studiowania kich, a kierownictwo zakładów \vrę Kierownictwo Spółdzielni wyszło 
życiorysu Towarzysza Stalina i nie czyło im dyplom i upominek pie- widocznie ze założenia, że „swój do 
iednemu moea służyć Drzyl;:ładem nieżny za dłuea i owocna rirace. 1 sweio" wiec jakże tu boitaczom nie 

Najciekawszy jest fakt, że zarów 
no w jednej, jak i w drugiej gminie 
znajduje się i pracuje Organizacja 
Partyjna, która nie dostrzega tego 
co się naokoło niej dzieje, mimo, że 
widzą to i odczuwają wszyscy bie
dni chłopi. 

Nie dziwi nas postępowanie kie
rownictwa spółdzielni, skoro wie
my, kto wchodzi w skład tego kie
rownictwa, dziwi ,nas natomiast 
fahi:, że takie żywioły nie zostały 
jeszcze usunięte z odpowiedzial
nych placówek spółdzielczych na 
wsi. 

Marian Majchrzak 
koresp. fabr. „Głosu" ..: z M. 

Strzelczyka 

został wyznaczony kol. Zbiorczyk. 
Srubownikami zostali: kol. kol. Kazi
mierz Dutkiewicz i Stanisław Samuel. 
Na przykręcaczy wybrano: Józefa Ra 
tajczyka i Jerzego Namieclńskiego, 
natykaczem został Henryk Sowa. 

Zespół młodzieżowy opanował cał· 
kowicie maszyny i już od dwóch ty
godni nie wyrabia mniej, niż zespoły 
starsze. Normę wykonują w 118 proc. 
przy 98 procentach primy. Poza przę
dzarzem, najważniejsza funkcja w 
procesie produkcji, to regulowanie 
tzw. „śrubą" . Chodzi o to, aby nie 
przykręcić jej za słabo, bo wtedy nit
ki luźno opadają i skręcają się, two· 
rząc pęczki, uwidaczniające się w 
tkaninie. Ale · kol. Zbiorczyk, jako 

Przystępujemy · do 
Bank Rolny w dniu 15 bm. rozd:ie

lil pomiędzy poszczególne powiaty 
r,aszego województwa kredyty, prte
znaczone na akcję kontraktacyjną ro 
<iJin. Tegoroczna kontraktacJ"• roślm, 
prowadzona przez Centralę Rolniczą, o· 
bejmuje następujące grupy roślin: zbo
ża konr?umcyjne, a więc żyto, pszenicę, 
jęczmietl, proso, gryka, następnie zbo 
ża siewne, rośliny strączkowe jadal
ne i pastewne, rośliny oleiste, nasio
na rolnicze, włókna roślinne oraz 

przędzarz, potrafił już całkowicie O• 
panować maszynę i cały zespół daje 
dobrą produkcję. 

Po dwóch tygodniach pracy okaz11• 
ło się, że wywiązali się oni z podję• 
tych obowiązków sumiennie i ku zu
pełnemu zadowoleniu kierownictwa 
przędzalni. Maszyny ich udekorowa
no czerwonymi chorągiewkami z bia
łym orłem, dla odznaczenia zespołu 
młodzieżowego przędzalni. 

Jest to pierwszy zespól młodzieżo
wy w Łodzi, który się podjął tak od· 
powiedzialnej funkcji prowadzenia 
ina.szyny, którą dotychczas zwykle 
obsługiwał tylko starszy, doświadczo 
ny przędzarz. M. Sz. 

kontraktacji roślin 
ziemniaki jadalt)e i produkcyjne. Po
za tym Centrala Rolnicza po raz 
pierwszy w tym roku prowadzić bę
dzie kontraktację ziół leczniczych za 
J:OŚrednictwem Gminnych Spółdzielni 
S'lmopomocy Chłopskiej. 
Powołani do tej akcji mężowie za

ufania jeszcze tego miesiąca przepro
wadzą podpisanie umów kontrakta
cyjnych z chłopami mało- i średnio· 
rolnymi co do wymienionych grup ro 
śUnnych. 

150 procent planu skupu jaj 
osiągnęło województwo łódzkie 

Gminne Spółdzielnie „Samopomocy sięczny w 150 procentach. Osiągnię· 
Chłopskiej" prowadzące na terenie de to· Spółdzielnie Gminne zawdzię
województwa łódzkiego akcję skupu czają rozwiniętemu w tym zakresie 
jaj, wykonały w styczniu plan mie- współzawodnictwu. 

• 
7· Ogród zoologiczny 

Trumana 
? 
• 



I 

MALARSTWO RADZIECKIE 

Jak przyszłe czasy 
będą naszych pisarzy.? 

', których posadzono n.a złotych stolcach, by pisali, 
yłani będą o tych, którzy 
·all im suknie. 
ie za ich w2.niosłymi myślaml 
edzić się będ1.Je w i ch ksiąikach, ale 
óreś tam przeciętne zdanie, z k tórego wnioskować an.ożn.a 
właściwościach tych, co tkali suknie 

_dzie czytane ze szczególną uwagą, gdyż tu m o:ie byc właśnie rnowa 
rysach sławnych przodków. 

.ale literatury 
/ 

• sane w wysznkauych wyra1.ach 
J'Zeszukane b~dą za śladami, 
. tam też buntoWlłicy żyli, g:dz5e ucisk był. 
łagalnc wołania do nieśmiertelnych istot 
ędą świadczyły, że tu śmiertelni siedzieli naq 
btelna muzyka sł6w o Cym jedynie doniesie, 

e tu dla wielu nie było jedzenia. 

II. 
ecz w owych czas.ach będą ci sławieni, 
tón:y na gołej ziemi siedzieli, by pisać, 
órzy siedzieli między tynu z nizin, 
órzy stali między w11leząc~mi, 
tórzy donosili o cierpieniach tych z tti'2i11. 
tórzy don0iili o czynach tych, c.o walczyli 

sposób kun~ztowny. W ft'j mowie &zladietnfl§, 
tóra dołąll była zastrwżonit · 
clynie dla opiewania królów. ' f " 

eh opisy bezprawia. onz ich wenraei• 
t;dą nosiły jeszcze odcisk kciuka, 
. •eh z nizłn. Tym bowiem 
tały przekazane. Cj też 

alej je przenosili pQ<{ pr7.epo(,'t>J\ą 1łH~1ą 
irzez kordony policji. 
o takich jak oni. 

ak, zai~tnieje czas, kiedy 
I mądrzy 1 prLyjaźni pełni 
'ściekli i pełni nadziei, 
o siedrieli na gołej ·,;iem.i. by pisa(: 
o otocieni byli t:nni .,. ni~in i wale7.ącymi 
będą publicznie da:wirni. (1.939 r.) 

'flum. J. St. Lec 

I 

~ielki kompoz!Jfor roS!Jjski 
lłlek§Gnder Borodin 

Wszechstronność uzdolnień Ale- B orodin był gorąc:)"lll wielbi- głęboko jej niezwykle piękno. 
ksandra Borodina, wielkiego ci.elem Glinkl j podo-bnie ,jak żade(l za~hodnio-euroµej.;ld utwór 

lmmpozytora ro~yjskiefo, Jest id.n- tamten - rtttia.lnym kolorylltą. 11ie muzy1y,,uy nic da się porównać' ze 
, mic"' ająca. Duktór m e<}yt')ny a za- zrównanym mistrzem muzyki pro- wscho<lnhni m oty wami w oper ze 
. ra.zem w ybitny <"hcmik naleiał do 1 ~ramo.~v~j. Symfon~ „W Az.ii $rod- „Rusla.i1 i Ludmiła" Glinki, w „Sze
czoławy(lb pn:tdshwicieli ros;r J

3
L<iej . ~oivej Je'5t ~reydz1eł~ t_egu rodza - berczn•l-,;ie'' Rim,,ik il-go-Korsakowa i 

postępowej myśli połecznej. Wspa· JU ~uzyk.I. NieomaJ w1~1mv wypa· w „K~icdu Igora" Borodina. 
nialy ori:-aui1.afor na k" . ~ .· t lim~ prz~ skw:irne. słonce . pust~·n- O J>era .. K.:iąi.e Igor ·' jest uwień 

d . . u 1 1 swie ny ny step t pn..ee1ąg11JalClł powoli ka· t·zeniem twórt"zośei Borodina. 
pe ago~, boJownLk o prawo kobiet J.•awanę t•<>d straią zbrojn~o -0ddzia Llbretito opery zostało osnute na 
do wyzszego wyl<s·itałcenia, Boro- łu. UJlalne i>0wfotme rozbrmniewa kutwie Jloonnil<a z-0syjskicj li
di.n UWtt.źal mu.z.l kę za odt>O<'zynek t~skną wschodnią meJ~ .• słychać teratury z końca :\.'Il wJeku, „Sło
Po trud.ach dzłalaln&ści naukowo- miękkie stąpanie objuczonych wicl- wa o pułku Jg(lra". Jest to jeden z 
J>edagogiicznej . A jednsk znakomity błąd.ów, pospiC!Sn1y t~t koni i ka JU;jciekaws zych u t worj)w arlystycz
profcsor Akademii Me<l :vczno·Cbirur rawana. jale m irni: n i.kpie w pyle nych_ i _litera.ck.kb wszystkich ęza
gic:miej, który do trzyd'l:iestego nie· i.t.epowYm... J Mt to jakby żywy «YMl.sow ł narodow, któreg.o bobatcr
mal roku iyda zajmował się muzy- obraz inuZJ"C«.llY. Ja.k W.UY$CY wiel- skie skoly tchną płomiennym pa
ką jedynie w cln~lach' wolnych od ".Y. r~B Y~~iny k~p02Ytol'!Zy .- realł· trlotyl1!1em, pr:repojone są nie-LWY· 

• , • S<:I, ~r.... tr ..... tował z w1elk:i. po- 1 klym pięknem poetyckim i wspania-
'Za.Jęc za.wodo' "-'YC-h i t>racy st).()łecz- wagą 1 r7..eteln:rrn SQ.Cunkie1n twór- łym boh aterstwe T ~,..,,,. iał n eJ' k - - • · jedn . ·~i „ d . llL e •• ~„an e • o a~. ~1ę . :rm. z naJw1..,.c- czosc na.ro ow ' Vschodu i od~zuwał cechy utworu pobudrily wyobraź-
szyeh, o sw1atoweJ słaWle kompozy- --,---------~------.;....;.;;..;,;,;.~-.;;,.;;.:,;;~;;. 
t orów. Z CNhlu: s~lwethi literatów robotnicze; Łodzi 
Driała.ln~f kompozytorska. twór-

cy opery „Ksią·i:e Igor" Z'\l'iąza1111. ~~ 

:~:mśc~!eyj:~rh~1y~~~:0~~:,~w~ Seweryna Szmaglewska 
reall$f(iw, zna11ych w światon ej hi-
~~~~i·~~u : :;ki iiocl nazwą „Wie lkiej d11tork(I „ D'lfnuhv nad Birkc-

W 1>oczątkach lat GO-tych ub. stu tUtn'· l• rodtiło się w 1916 '" w 
lecia cla tuje s le zbli•i:enic Aleksan· n (l,J'.'i,~(/1/'Lt! . Stracizcs:;y dość 
dl'a norn1Hnu z grupą, rosyjskil'li u;cze.~11 ir~ 1·odzicó1c, /I' cię:ikich 
muz~·ków, na 1,tór:rch czele r.;Jał 1_ca;;·1111kach l(WSiała się v ·;·:,obi-

nak nie i1 j t:.:a.la świcitla dzwn
?Mf/O. nato111ia8t debivtem Zitr
rack im stala się już po woj 
nie slynna fc.siążka, 1ww8tała 
!ut flu Jl 1 .:c~y(; obw:."11·111·/i tt 1•
tor ki - „Dy 11iy nad Birkenait". kompozyfo.r :\I. Bałakirew. Odtad ' }ac JJ1":e-::. :,ycie. X ie lalico 

Bm--0din s tal s ic zacił"kł~·m i.zermie- : wla.~ :c:::a µnychod-tilo jej zllo
rzem w. toczące.i sit: walce o nowe by11•a.i1.ir 11:wdzy, ale. cl:,ieki po- K 11iqilca ta, jak 10iud1.r;10, do
k~~~mki mu~c:z·neJ szkoły rosyj- parciu JJUlolli~·tki :; sc1nil1arium c;:;efwla się te Polxce c1,3, 4 ll'Y
skie,i . .Jak w1a1l 0n:t0• s7lt0ła rosyjska r1a uc~ycicl8kieqo po vkoflc--et1i11 du:n, a pouadtv zo.'ltafo 1Jt.~do:~n-
odeirrala olbrlYmta rolę W rozw oju t z· · · · ·' ' · ., d "'t · . nowocze.sa e.i kultur~· muzycznej. ~.m 201~· ::;e1r1111<Li'YJ 11yc i , o~ CJJC na na szet eg języ7.:ów obcych, 

, .~ ie- S ,nwuleu-!'!ka no. n oliw jak : c:,t~.<;ki, c·hOt'1Cacki, L,11ł{lar. 
Prata. kon111u1~·torska BorO<lina IVs;;ecllJl.icf Polska w Wlii'.llZa: ski i o·l'gie[c),:i. P1·,·~ .1111r;1·u11.·a11e 

łtwała. zalcdwlc lat trn>naśrie. w . . 1' t z· ' . . , • " - >J iym oJaes ie z·~;a··1 '1al · ł bi Wie. am 8 .li,( lll/e tlUllkt. :-1po- wy· tllirt.i.e w J·ez1.11kn srn·b.1.1k i11i 
"'• s 1 w ra· ym a- 2€ , . · , I ": d l ~ ' sku je~o genimz w za.kresie muiJ•1•1 c „tu• ,, „i 0 H ·yp .om. -::ni szczyla titowska klika. dając 

~ymfo111cz1~e.i, 011erowej , kameralnej Sz11w.glew11k<t od d,-;ieci1i st'll.:a tyii/, jesz<'Ze ,ir.de11 dt.łit·ua 1w e 1 
'1 wol<alneJ. .~d;·ad:~a. zmmiłowania li1e1·a.rkie. F<Oli<ia1· 1wści : 11api~-:;1,.owa!ltJHti 

Z cl;mie111 znakomitego kr;vL,itka Już u: .~e11thl<Lti1wi odr/o.je Sif! w ,,D!]mach 1wd B frkc11t;,·n« la-

l . mu~innrgo ~· _Stasowa, Bo- ' !:s.::.l1.1ce µi~a1•.-.;kfcr, ::dobywa: clobójcmni hitlero11.:Nkw1.1·. 
rodrn. na.I.ezy do naJwiększ~'ch sła~ I Jąc w kv11/nf/-.-: ie 1:1 :kol1l!Jrll :t«- N a pyf.a1iie, c:o pi,•wl'ko ma 
muz:vczn:-_ch i;: 11~011~ XIX, ·wieku. ~te grode 20 u. u1 POU"Cl"- pt. Nasz obecrtie ,,11.a warsztacie", doww.-
ma w teJ op111n zadneJ prze~ndy · • , . ... ,,,. 
Pod w ieloma wq:-l c;dami Borodi; d~ /Ja 1/ wozny•·. d w;einy .'!ię, że S zmaglemska 
równuje. ~Jin~e. Obaj oni w swej Podc~w.'! oku,µac ii do 'łiW !lien~ 1Jrao~tje obecnie JW.d _ powieścią 
twór<'1-?Sc1 daJą _wy raz potężuym i lu are.1,;zf owanitJ · S.;,nia.glezc.':łk.a. wspołcze.~ną,. POY1lS::a1q,cą p;·o_b
głębokim" _uczuclGJU na_r-0dowym. a ]J is.:e }IO ll'ie.~ć o' 1939 i'. Tdótej l em11 worny i po_kOJU, or~'·Z i}aJ<J;
jednoczesme ~11rowad:r.a.Ją do swych . . • · - cą wy1a9: prtZemwmmn 3akie sie 
komp.ozycj1 motywy wiehodiiie J>J-zy l MiU.tte.m .1e:st /ta,niJXf.rl'l(t. 11.•1',!f'S- , , · . ' . 'I! 
tym noro.din, po1fobl1it" .ial~ Da.ri;-o'- nio1rn , dyu;ers.ia nieniiecka no. w ~o1.'lce dokoH(J.ty po ivyzwo 
myi~ki, ~barwia 1Jwe opery i pieśni tuła eh f)Ofskich , praca w s;;;pifa-1 leniu. 
pcłn?'m oryginalności pierwiastkiem l zt po/011·11111 itp. Po1Vieść ta. jed- Gusła.w Schabowski 

nię kompozytora, który stw~ 
arcydzieło równe genialnemu u)Wn 
rowi Glinki - operze ,,Iwan Susa
nin'' . 

Lihretto do „Księcia Ig-0ra." na1>i-
11at sam k ompozytor . Przyzwycr.ajo· 
n y do skrupulatnych badań nauko
wych, w m uzyce do „Obozu Połow
ców" w 2-gim akcle opery w~·ko
rzystał auten tyczn e m otyw y, zacl10-
wanc wśród zamieszkałych na Wę-
1rzech potomków starożJ1nych Po
łAwców. 

O wiana tchnieniem l egendy u-
wertura zdumiewa. bogactwem 

palety orkiestrowej i mistrzostwem 
układu symfonioznego. Prolog „Sła
wa." eparty jest na. majestatycznych 
motywa.oh rosy jskiej muz:viki. Iitur· 
&'lcznej. Cudowny dialog Igora 'Z lu
dem tchnie męską. mt>Cą, śwłeżościa 
i tężyzną; ducl1a. Pełen g'l"Q/Ll' obraŻ 
zaćmienia słońca, towarzysząca, mu 
niesamowita muzyka i irw<nliwe wo 
łanie C·hóru: „Nie wyrus:r..aj na. ·wr
pra.wę, knia.xlu !" - należą bezwzglę 
dnie <lo najwspanlalszYCh zjawisk 
litera tury operowej. Wxruszająca 
scena pożegnania Igora z źo11ą, księ
żną Jarosła.wną, jak zresztą wszyst
kie sceny i ej opery w:vwie.Tają nie
zwykle gł~bnkie \\Tażenie. W tej 
operze w szystko jest gen ialne, nie 
ma. nużąt4'ch powtórzeń ani czczej 
returyki. J est to n iep odzielne króle
stwo muzy ki dramatycznej, wspa
nialej poezj i epickiej i n ajrzewniej
S'Zt',i liryki, 

Pnedwczesna. śmierć n ie p-OZwoli
ła Borodinowi dokończyć wspania
łego dzieła. J ego przyjaciele Rim
skij-Korsa.kow i Głazunow uzupeł
nili instrumentad~ ; kompozycję o
pery, opiera.ją(l się na 11ozosta.wio· 
nych S'lkicach i brulio.t~b. 

Oprócz wymienionych u twor ów, 
Borodin napisał dw a kwartet y, kil
ka utworów fortepianowYch, z któ• 
rych najpiękniejsza jest „Mała Sui· 
fa." i dwanaście pieśni. NaJiepsze z 
nich - to „Morze", ,,Pieśń ciemne 
go l asu", „Królowa. mo:rTZ:J." ~ „Fał~ 
szywa. nuta" do słów własnych. 

B orodin zmarł w 1887 :r. pozosta• 
wiona. przeze6 spuścima. artystycz
na. stawia, go w rzędzie najwięk· 
szych lro:mpo:eytor6w rosyjskich, kt6 
Ry są dumą i ehlubą światowej k~ 
tury mw;yClllllej, · 

kom1z.mu. 

Spuścizna nm1.yczna Bol:'odipa. nie 
jcs! wielka . J ednak każd.v jego u 
t w<tr - to bezcenne arcydzieło. 

Historia pewnej ·stiJ.LO:w.k·i „ 
pnedziwn y kle.ino! art:vnnu, 

Dwie S), nfonh• Borodina Es-dur ł I 1. ~ilnicki ?Ył wp1:awdzie p r zyja- 6. Spra \va zac7.ęfa :-;ie. w ten ~po- cielen1 S1k·1,"kt ' ''"'zcze oc1 I · To byłoby J·e~zcze głu1>s. tw„ Ił-moll (trzc,•ie.i symfonii A- mol) aie . • ' • ·'"" • , c zie~ ,, · .... zdąż)•ł <Jokoikzyć) _ to pra.ivdziw«> sób, że k i1~d\' J an Sikawka ze- cm :-il'\Yn, . ale \Y tym \\ ypadku Ale teraz kierownictwo magazy 
peri;i.· rosyjstcirj mu?yki s.vmfouic•z. stawiał li Htę · płacy, złamała mu by! l>ezsllnv: zauotr zehowanic nu wystawiło wlaśnie za potrze. 
nr.i. Druga symfonia, nazwana „Bo- się R1 alówkn. wi 1111 0 IJ~rć zaop11.tn:o11e w pod- bowanie na 11zuµeln im1ie zapa::;u 
hater<;ką' ; <·alkowlde odpowhda. - Pro,.;7.ę napi;;ać zapolrzebo pisr lłwót:h kollt rolerów. Kon-1 stalówek. Zapotr zebownnie to 
s.w e.j na z wir. Wedle \~· lasn:n'h. sUlw wa1!ie - . 1' 7.~kł~t _pa1rn a Zo::iia, trolerzy; J an P tak i Onufry Pę- z11owu zaksięgowano, p odpisa„ 
J,ompoo:ytora. .tema t k1 symf1>111i 'lO~ I - 1 oddac PJ!111clo cmu w W~'- kal.·ki bvli ludźmi :-iknmnlatm- no, zaopatrzono w liczbe dzien~ 
stał zaczer1m1t:ty Lt; _star~·ch J>Odln I dziale zaom1t.rze11ia mate1·ialo-1 m i i odeshdi zupotrzebowan'ie ni ka, zrobiono kopię i odesłano 
o legendaru)•m 1>le~nia1 z.u ros~ j- I \ \'(" l'O do i·a.1·, "'i ł· '. . ; IJ ·1· ,. . .. lo P k J~k · tę · d skim Bajanir, 

0 
wspauiab ·rh rz:v - - · , .. ,. ~ l '.' U P Ul •. aze) ~wJ_ O\·, - 1. ę a"' ·1ego, a nas pm e o 

n arb dawn:\·f'h ros~'j-.kirh bohater(m 
1 

. 2, . ml\ teft•ta~u st\\;iet·~z1ł kom~s~- Ptaka i tak dalej. 
i obrzi:dach tu cl owych , spra.wow'l- S1ka wka m1 p1..:al zapot.rzelio-111,osc .nowej .~talowk1. Oczyw1s- 7. I n:nh przy <lźwie,l•ach gdli. I wanie i od dal je P il11il:kiem u. c1e k1er own1k podoi::ial nat,·<:h- Szytelnicy zapewne sadza, i e 

~nia,.;t, ponieważ sqrnwka • był p r zy takiej procedurze Żapotrze 
W n"-edługfan .iuż czasie ujrzynw LEON KRUCZKOWSKI 1 pr.z~·g:ada ;>:e. nai;lym ruchem zt'Y- .l~go dawnym wspolp.racowni- bowanie n igdy nie zostało zrea-

a ~cenie łódzkiego Teatru Pow- j wa mu l':.::ip!'~· ob.naiajac ogolona k1em, znanym z uc·zei'l\"OŚci. lizo'\'\·an<> i sta lówlrn pozostała w 
te<::lmego gJośną ~-:ztukę f..;(•(,J:rn N II EH <CY6l al gto\\·G, r~mca cza~kę n~ podłogę, Kont1·oler Pękal ::;ki jednakże &fer ze abstrakcji. O, mylicie się 
• :t.1cr.kowskiego p.(. „Niemcy'" W I KV c'h~yta w pr1-:~w?~e ~Jo~1i ł:ęk~ .Jo- zmus:.wny był odesłać z powro- srodze! 
r.'u~.e tej. jak w:".ctomo. w 1·o!i głó'.>.· ar.h1ma. od.:lu\Ąa 1ę,rnv., znaJd.uJe nu t cnn zapot rzebowanie "'dyż l·ie- P ewnego p"ęk . , l ~ 
m.e1 - .p;of. Sonne11oru~hn -- w:;· 1 e .., mer olJCl'OW~'· patr:i:y kcleJllO po . ,. . . •• . _ ~ 5 

." ' • . • 
1 

'.lego J?I zec po 'ąp' ~1:akom:~y art '"Sta: Karo~ ~1- I '~ „ . . . . . w;.z\·~tk'd1 t''':irz...1eh. dnviaco): „Prze ' 
10

' ni k iefei ,lh~ . ~akl,oh\ 1.ek b~ ł łudma wozny kierownika zao-·<.~1t..:l\\1,cz. ktory krcacJ<i J>OV.'Vt."~'! dz „c c.t\\ „! c:e, Ja zm az„. po1dc da- wa. nad~inchu.ię); Ruth' Zdaje ~:.ę, chod:L~f'1.i. zri-iabl na u:.i{:y"„. cwvb:i- dobrym. ~rzęd1.1:~1em, !O ~ ~dnak pa trzenia 1wzychodzi do refera-ęd·t.le Ś'\\'ir1ci l 35-le<.ie „we; f)l'<ICY le}.„ odpocznę i pójdQ„. 7~ zaj~haly >umochod,.„ dni ~m echrn11 ;;:npomrnai ' " j :-;zczegohuc, ua tu plac : 
a scenach pol;;~:ch. RUTH (spokojnie. p1·awie ch!Dd- RUTH: Samochody'? .Ja Jestem ~o SO?\NE:'Jf3HUCH (kladZJ:e mu re- .l ~lki cel potr zebuje Sikawka 8la - Przyniosłem stalówki dla 
P on'.iej z.am!e,,.zczamv dram.i\ycz no)· Dokąd pa11 chce póJ.ć. Joachi- towa. Mogłabyś, L'.e~<!l. zająć już kę na rumhm:u) lo\\·kc. ob. Jana Sikawki 

':' i';'agment z n aktu „~iemców·'. m:..-~ miejl'ce. za parę m.!nut po,je6ziC'1T1v. _\\. !LLl (uc:mrj;1c 'miech): :\o co? •> . • . ? · . • * * ;; JOACHE\I (jakby do:licrn teriw. LlESEL: Dobrze, a ,.cz~ow:ek po- Cuż rnk s•u:~·c \\~z:,·~cY? Xie wiecie I I<ierownik i~i·eratu oczy wi- - S1k~wka „„ Sikawka? ... . ła 
(Kotara w dn:w:ach ta:rnl!u roi- ją d<P'trwgł. ;\-pafru.io ;:ii: .długo, nC: trzebujacy pomo«Y" - co z n:m zrn co 1n.el>u l,robić'? , . . . , - mała sobie głowę panna Zosia, 

hy!a się niemaC'ln.le .. sta·.i·e \'l niei· odpo,„:,·id.a) b!ch•'! SO' 'N'L"NBTIUCH N' · 1 
s<:ie z mieJ~Ca uzupełml p1•zeo- - któż to taki ? Ach i' uż w :e111 ' . · ' "' " : 1e po.zna 1esz • · t „ ·d' · · S .1 l · • . ' ' 

oachim P.:t.e1"s, twarz wynędz:ii,1ta, L I ESEL (wchodzi t1. drnwi jadalni. .JOACHIM (~kupi<1J<1c resz.tę sił): go. WilH <do Bertv. lctóra podie~ha c~enie 8 
' : Jel za.1 ąc, ze 

1 
rnw ca był t aki u nns, ale pl'Zed sześcio 

awno n·i.e ogolona, oczy z gou1cz~rn staje. l>rzygląda się) .Tc7eJ: P'lń·two '11usz<1 .iechać. pm- ła ku n'm). To ie="t Joachim„: Pe- \\ edlug· .J.ego ~anyc-h, i t:totnic ma miesiacami zo"tał przenic-
•ym odblaskiem . odz:eż i n.at,,y-:!e nq się o mn:e n!c ro;;zct.yć. Mogę ter". Berto„. p otrzebt1.]e ~talowkę do p1sania. siony do Wałbrzycha 
ov.-y tY'.P.u podmiej.skiego. u.miqLe SONNENBRUCH (n~eśin~alQ. w 2:'.l jui. iść. cz.u.i<; s.ę ~nacznlc lepil'i„ . . B1':RTr\ ':Gimno), Petcr0 ? N '.e prz:o.;· W ten sposob za11olrzcbowa11ie ' 

1 1
. eo-

1 
• kł""""ta~Liu): A J·a dzJ-s~aJ·, wJdz,i pa.n. Ni' c·1 )an' ~t 'O o 1·11·1 ,.,·~ n1y ·11 " ' pqw a ane g 'Jd1q, ovnnen!)l"'l~Jl i v"'v l' l 1 .. \\ • l I ,(! •• ;" S.i_.„ poin:na.rn sob.ie. I n ie budząc~już wat1Jliwości po-

n tltl· u~ly~7am•z" ~7~•e ·t ojivi·a obrl·.od1.ę mój jubil.em7.„. SONNENBRUCłl tun~kn.jąc wuo- ""O ... ,„. R I ó d - o iv •• , ~· ...... „. 'J .,,,.,.., '" - JOACHil\I t.lnkb,v n'.e zrozumiał.. ..,_ ·:-l···N' ·.',"·",·E uc,1 : M . .i. U,C'!l.e. n. i b •. Y "'ę i·o:Yało. ",nowu do Pe.ka,lRkie- pow1·adan1·a 
a
,;a dę ...,.t,..,„ ~dutnJ'eni) ku .Tunch:~1ia): To ch\\'ala Bogu. ~:e 1 t B I . ' · .,,,, ' ..-- ....... •· · · 1 1 • ) A · bil ~ a~~"''"11 '. - .ne pannę ac.e. J - · go, <tOl'" .JUZ l>e·z wa ll!U1 1,·1 Z"-1nec.1an.czn:e : , JU eu,;.z„. już !ęp'.ej. Mu pan tutaj.„ (:>ięga do al 1;1 ·t ,· 1 d J • "' 
SONNENBRUCH (pedchGd~c): RUTH ~.spa>tro:ega Liesel): Liesel: kieuen:. wyjmuje notatki. palt·z:r ,,„ „ "" _ys C'I.<;'~ 0 

w nai:z'"m om•
1
· I opatt'zył j e µodp i1o1em. Sprawa • J k• h 

· w k:redeni:ie Hoi butelka konluku, na nle zmie:;zany. wkłada ź pm.vro , zi>.-t'. o.-,em la lł"nu„. wła~chde b:'l.·łab.v J' uż w zu1)el- pisarzy p o S I C 
rp:an Jest? Cz.ego p an „. . RUTH {!dz;e 4

0 
kontaktu, zapala bądź tak dobra. przynieś ją tutaj. tem. wyj.mu.ie portfel). WILLI: (ro·Lkraca.ony pr7..ed .Joa- nym porządku, j eśli oc-zvwiście kł d łóWJ'le ś.w.!.a.tło) L IESEL (jac:< automat wycl'wdJ.i RUTH (zdum,!onal : Co ty ojcz:'? chimem. µnygląda mu s:ę drvtiącoJ: dru~i kontroler . P tak · jest w w prze a zie rosyjsk im 

JOACHIM (sreptemY: Nie pom;;- do jadalni). SON'.';ENBRUCH (g\\·aHownle, Aaa! .Jo~chim Peters ~ P atr zcie. biurze i nie wyjechał na' pro- W~·duwnirtwo llterntn ry w j~zykach 
e pan, pro!esorze? (rnbi par~ kro- ~OJ\'NENBRUCH (pÓ'"lofem): chwyf.aiac .loachima 1.a ramie): p;ih'7.olc! P1'7..epras?.1Jm. że n'.c ixima · · d l . . ł 'b . ol>~·ych ' " Mosl,wir W) rlalo w iirzekla· "" N:cc.h rnin >1tn.d idz'.e. bła:rnm pana! !em od razu„. zmien:J .s:ę pa11 tro- WlllCJę w e egacJl R llZ O\\"e J. rl11e na 1·r.i.\

1 ro,~·J·~ki zbio'r pt. ,,No,··c 
·ów, widać, że utyka r.a no,gę) C7:Y pa·n jest ranny. J oach!miC'? \\'1- - „ Ą ' • ' SONNENBJ;tUCH : Ni~. N le znam dz•!alem. że utyka pan na no.gę. Niech pan stąd ;d:zie. natychmiast. chę. od tamtych lat. kiedy pana wi- 4. opowiudnni 01 pol,ikic". 
ana. J OACHIM: Zw'.chnąlcm \\"czor<1j jak najprędzej! '.szuka w portfelu): dywalem„. tak, był pan wtedy mi- J an P tak j ęclnakże był nn Oo zbioru "<"HłJ now"J„ i opowiada· 
JOAOHIM; Peters ... Joachlim Pe- sto1Ję, skacząc przez mur.„ '(uś- Proszę, proszę to parę marek„. łym chłopc-em. pamiętam nawet. że .Prowincji, '\'obce tego pap ierek niu 16 p isarz), na}li~unr w okresie od 

. miech): Nocowałem na c1w,ntarzu RUTH (ostro}: Ojcze! grywał pan nie7Je w pilkę ręczną„. przedłożono do podpisu zastęp- 1<>.39 do 1948 roku. . Znajdujemy tam 
~ RUTH (c:clly, rzdła':".10.ny ok·ny~) w Walldorf... . SONNENBRUCH: N·iech pan słu- JOACHIM: (i<pokojnie) : Pan za to cy, ale ten znowu ll ie chce wsa - 1111tclzr in. utwory Rudnirkiego, Putra 
ONNENBRUCH {bll!ZeJ, \V;Pat.ru1e RUTH (1-z.ec.zow-0. bezbarwme): .cha tylko mnie, Joachimie! Tylko źle grywał w szachy. Willi... {z d • d . . ł . m r nta, Żukruwskirgo, Bognszewskiej, · i~: Joachim„. Peters? ('wzburzony Będz-ie pan dztlś nocował znacznie mnie! Na miłość boską! (ogląda się. uśmiechem): Ma pa:n nBJreszcie oka- za c p.osa ? spi aw p ize ozone- Pnmylii.kiego, żillk iewskirj. Piętaka, wyła go :i:a: rękę) : J ak to? Prz<>-

1 
wygodn:ej. I patrzy w dt-zv:: jadalni) zję - dać mi mata! f:.O• azeby m~ został posądzony . .Turochow~kiej, Rymkiewicin, Hena i 

ież pa11„. od czterech lat.„ . SO\'N~':BRUCH {patr1y na nią JOACHIM (z na.twvi„z>1n wyslł- BERTA : .lei.el: to je"t p.a.11 Peters, f lZ czyha na J ego po~aClę. inun b. 
JC!.!',. ?HI~ _(pcrtrząEa gl?whą, d,

1

J

1

o
1
. prz~.:1;kl: '~:e): Co? chce.iz przez to kiem. dżw:ga się z fot~la . ·11. ie patrz,\" to bardzo nam przykro. Walterz,e. 5, Ób,umą rt>n'117.j~. poś1• irconą temu 
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~ dobl".le Zll\Obiłem, pn•,,.hod!Z.ąe Zasłabł na ui:<:v. Ant<M.'li przY'.Pro~ u c~ .• „„. WILLI: J~ to co.'! Za.w.i<>~ kawce. ~rnzało się J. edi1ak, ze „- _ Fry pragną ucz},1ić &Wf litrratur11 hoio<-
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Edward Derńbowski - rewolucyjny demokrata 1 
,,Wśród ~olaków komuniś.:i popierają partit, która rewolucję tylko we władaniu chłopów, (tylko Takie ,,czerwone" i „lewicowe" po- ~ 4-' 

agrarnll uwaza za warunek wyzwolenia. narodowe10, to sam11 partit, ta, którą obrabiali), wszelkie tzynsze sunięcia Dembowskiego spowodowa- [ 
któr~ wywołała powstanie krakowskie 1846 roku" (z Manifestu Ko- i pańszczyzny zniesione raz n;i zaw ły, że koła burżuazyjno-szlacheckie /J l / 
munistycznego). sze, a służba dla narodu z bronią w znienawidziły go i pragnęły jego jak ( ~ 

18 lutego nadeszły z Krakowa złe prawda utopijne, r;dyż nie widział roku będzie nagradzana ziemia z najszybszej zguby. Postępowanie !/fi ( • 
wieści. Wojska austriackie wtargnę- ł w owym czasie w Polsce nie mógł dóbr narodowych". młodego, szczerego rewolucjonisty i/ V 7, '/i 
ły na teren Wolnego .Miasta, c:z;łonko lvid7.ieć Jedynej realnej siły, klnsJ" ro .M'.anifeat, aczkolwiek był dokvmen nie było im na rękę, obawiali sie go {l {~ 
wie Rządu Narodowego potracili gło botnłczej, która je&t zdolna do walki tern postępowym, nie rozwiązywał w równym stopniu, jak i programu ~ V'' , 
·wy. Grupa oficerów ućiekła za gra- 0 idee fiOCjalizntu, ale mimo to był całkowicie sprawy włościański?j, da radykalnych reform społecznych. ' 'I. ~ .:.--" 

nicę, poprzednio odwoławszy zapo· on jednym z naj;imie)t;zych głosicieli wał chłopom ziemię tylko przez nich Gdy 27. 2. 184.6 roku młody, za- · ' 

wiedziane powstanie, a Tyssowski, idei demokratyc,;nej Polski. uprawianą, nie zmieniał nic w stanie 
członek Rządu Ninodowego, wah!l{ za swą publicystyc?Jllł działalność posiadania obszarników. bowski zginął od austriackiej 

· na. przedmieściu Krakową - Podgó-
si~... Dembowski zostaJ wysiedlony z za- Dembowski, chą.c dopełnić i skon 

19 t · d · rzu, gdzie wyszedł na czele ~rocesji, 
pos anow1ono z1ałać. 20-go roz boru pruskiego i \V 1845 roku znalazł krctyzować Manifest, prngnąc aby 
ł · aby przemowie do nadciągających 

poczę Y Sll;) z.brojne wystąpienia, się w Galicji. Od razu pochłonęła go stał się on prawdziwym dokumentem, 
A t · ł h · · l · · oddziałów chłopskich, wielu by.to ta us rtacy w pop oc u opuścili mia- tam praca nad przygotowywaniem przynoszącym zmianę po ozema 
sto; 22·go ICraków został całko,vicie powstania. Organ.lzuje Komitety Po- chłopstwa, wydał własnoręcznie na- kich, którzy odetchnęli z ulgą. r 

' ' · d d Do 4 nuirca wo1·ska austriackie i ro ~ \ opanowany przez powstancow. wstańcze, propaguje idee walki zbroj pISaną o ezwę, a resowaną „ 
Dwa dni „nieoficjalnej" histo~ii nej. Zdając sobie doskonale sprawę wszystkich Polaków, umiejących czy syjskie zajęły Kraków, powstanie U· ;. ~ 

P • tać"... W odezwie te1· wniósł śmiałe padło. Było to do przewidzenia. W 
owstania Krakowskiego (za J·ego ~ - •-r..- j n....1zy ws· galicy1·skie1· • b ' 

" ..,.. ~ ..... e ~ 1 ' poprawki do oficjalnego· pro.;tramu tej epoce i w tej sytuacji maczej yc 
początek przyjmuje się dzień 22 lu- k ni j · - ·e sz r d 1"e ł l h ' k 'tk t ł · u e się " PI rw ym zę z Rządu, Stwierdził, że rewolucja raz nie mog o, a e c oc ro o rwa o 1 _ '(i{ 
tego) jak soczewka sku11iły i zogni- zwraca i dociera ® najdalszych za· na zawsze zniosła wszelkie ciężary zakreśliło niewielkie kręgi, nie prze • 
"kowaly pri1dy i nastroje·, nurtujące katków, płomiennie puemawiając, i ziemia od tej chwili stanowi tez· szło bez echa i w historii Polski o-
ó"·czesne społeczeństwo polski0, a w nauezajlłc, instruuj4c. sporną własność chłopstwa. Bezrolni degrało ważną rolę. 

szczególności społeczeństwo zaboru Oddaje sit sprawie powstania i i wyrobnicy zostaną nadzieleni z Wskazało narodowi polskiemu je-

austriackiego. sprawio rewolucji calf duszą. Współ dóbr Jlaństwowych, a kto będzie pró dynie słuszną drogę, drogę, na któ· 
Galicja była zaborem, w którym czesny i:nu .Moraczewski tak ~· nim bował zmuszać chłopów do "jakich- rej sprawa wyzwolenia narodowego 

kolwiek ci<>żarów, grozi mu kara . łe go u1"ązały s1"ę n1·erozer 
nędza chłopstwa i ludu pracującrgo pisał: „Olbrzy1t1e111 można t1azwać s'mi"erci·. "'~ezwani"e S\"e Demboi\·ski I spo czne z,, 

· ł · · " • walnie! ,;w Polsce - pisał Marks po 
o-;1ągnę a ,zczytowe nasilerue. W o- Edwarda Dembowskiego z twar.zą t kon'czy za,··ołani·em, ab'' chłopi "ami l. 

' , ~ powstaniu 1.846 roku - sprawa po I· 
gromnej większości małorolni łub postawą Hi-letniego młod·deńca. broni·i1· ~.- i•·ych prai" 1· \"YSt"'llOl\' ali· tk• · „ • • ,, " tyczna jest na wszys 1e czasy zw1ą 
bezrolni chł()11i żyli tu w straszli· Strzeiony przez wszvstkie policje, I · b 
wych 11 aruuJ..ach €'konomicznych, cier 
R.iąc pod1t 6jny ucisk - machiny biu-

' przeciwko każdemu; kto c 1ciał Y zana ze sprawą społeczną, związane 
n:l prawa narodu, chłopów, Polaków są- one ze soba nierozerwalnie." 
nastawać. · Janina Kuczewska 

Karol Kotłowski 

Luclu:ik Tytowicz 

f 

Cykl: z1·emia Łódzka - Nieborów. 
chwytany, zan1ykany i (}oszczany z 
więzienia, nie raz osobi8cie w ciągu 

rokratyzmu au~triach'iegn i rodzime· dni kilkunastu dawał :;piisli:owym 
go ob.-.zarnict wa, które wy,iysało objaśnienia. w Poznaniu, Krakowie i 
niby pa-;oż~ t - -ł·n1iliono" <ł rzesze L1rnwie, odbywał zjazdy nad Henem. 
cltlopsk~~- Pokazywał się jak ognik w ciem1tej 

DZIEJE POCZTY Chłop g·alicyjski buntowiił sit. tl noc~ n:i bagnRdt, jak duch wymarzo 
t.hłopa galityj.;kiego rosła i potężni:! ny Il' powieściach luclu. Nie znał nie 
ła nienawiść do zaborcv i do magna- htzpieczeństwa. a poświęeenic ti.rał 
terii, ~łów ny eh spr:i wców jego nie· za obO\\'i:~zek"! Poczty, w dzis1ej:izym tego slowu. W Rzymie poslańcy nazywali się Aleksander - pierwszy wprowa- I miasto Strassburg miało w wieku 

znaczeniu starożytność nie znała. Ba- „tabellarii" (od tabella - tabliczka dził punkty pośrednie, gdzie moina XII 24 i1tałych posłańców, a sieć 
szcześć. Pri1~n;1l zrmcić z ;;iebie Role. Dembowekiego jeszcz3 moc- biloriczycy, E~ipcjanie, Chińczycy _i do pisania). Ogromny wzrost Impc- było odpocząć i nawet wymienić zbyt „pocztowa" Hanzy obejmowała całą 
jarzmo wszelkiego rodzaju „dltrmn· niej 11wypukliła ~i~ w ciągu krótkich Inkowie po:!ługiwali się posłańcami, rium Romanum i ci1J-gła Jl<>trzeba po zmęczone lub chore zwierzęta„ RzY-;- pólno~ną, środkową i zachodnią Eu
chy"' - pafr.12czyznę, odrobek, pra· chwil tl•wania Republiki Krnkow- zorganizowa.nymi czasem w pewne l'ozumiewania się rzi~dów prowincji mianie pomysł ten tlo~tn.sowali tło Top~. 
gnął wolno~ci i ziemi skiej. Dembow~ki na czele .i:brojnych instytucfe, będące przeważnie na usłu ze stolicą zmusiła Rzy1nian do wpro zmienionych warunków, ulepszyli i Stopniowo królowie poszczególnych 

gach królów, rzadko - osól.i prywat wadzenia pewnyc.h ulepszeń . . sprawniej T.01·gunizowali. pai1stw organizuji1 na swych dworach 
Agitacja emisariu:,,zy emigracyjne- górników wielickich, dotad do Kra· nych. Pier~vszym takm~ ulepszenie!11 by~ Cezar· i Svetonius posługiwali się i w państwach stałe instytucje poc.,;... 

~o Towarzystwa Demokratycz.nego, kowa na trzeci dzień }>o wybuchu po U Greków posłalicy ci nosili uaz- posłalllec ko;u~y. Nic była to Jedn~k Jeszcze prawie Wyłącznie wosłańcami t owe, złożone z całych oddziałów, do 
jak l"Ównież praca krajowych orza· w;tania i od razu swyxn za.pałen\ o• WQ heremodromoi" a najsławniejsi nowość, bo JUZ Aleksan~er Mace~on- konnymi, zwanymi „verł!darii" lub brze uzbrojonych i zaopatrzonych w 

- ji t , h . b ł W ed~ d d -'c'h J·ak np Dn~1'no". tenes z Lace- ski, walcząc na wscho_dz1e posługiwał „diplomarii" (stąd nasi „dyploma.. różne gleJ·ty i przywileJ·e. . " 
mzac pows ane.zyc , me Y a. co żywił miasto. :sz 1szy o rzą u " :z; m „. "' kt6 "") z A h dz ... · 

delllon1!1., 11otraf· 1·11·. podobno przebi„c się posłańc. a_mi na :vielbłądaeh_, . - ci • a ugusta wc o ą. w u„yc1e We FrancJ·i, Ludwik XI '1464) u,.,.-
prawda nrowadzona bczpośredttio w char"kterze sel..-retarza Tyssowł!kie- ..- f 1 b · d t Pro -0 y dwuk Jo , (ci·s1·u rlleda) 1· ' """' 

masach chłopskich. ale pormsżyła go nadawał wszystkim pociągnięciom dzin _ z Aten do Si>arty · aby dać phtasii do Ekbatanu ~noszący 1.5~00 czterokołowe (.carpentum i lżejsze dzą grand maitre'a. w Hiszpanii AI-" '' · 1200 stadiów (30 mił) w ciagu 24 go I rzy .potra 1 1 prze yc ys ans z - w z · 0 \\e m · nawia tzw. maitres coureurs ood wła 

część chłoµ ... twa, które w 11ow!łtaniu radY'k. ałn"'- r~wolucyjny charakter, "·nar.. 0 na'J·ez'd•i'e Pez·só"'. , stadiów (370 mil) w ciągu 11 dm. vehicula). f X (1'>80) t · d sta'-'c.._ 
"" " l' u " Cesa1·z August zorgnnizował już ons • za wier za n • 

widziało jedyną możliwość poleps:r:e- staj~c ~ił' n:eczywi&tym i fektycz· coś w rodzaju urzędów pocztowych „maµdjlderias per c:artf\.s", .a Fr,1·dy".' 

nia swego położenia. 'ł'oteż.t.e kręgi nrm wodzetn powstania. U ł F l p I k• b h cłz" (cursus pliblicus), z których mogly nand Katolicki powołuje do zycill 
chłop~twa do którvdt dotarła za"" D taki h . . , 1 :.n• t dzia i .mu . o ~ 1ego w_ o. c o ie :]{orzv. stać O!\Obv, prywatne, oczywiś- Sjlecjalny Ul'Ząd pocztowy. w Wena- · 

• · ....,. o c poc1ągu1ęc na ei-to s wa ~ • cji istnieje nawet cech posłańców -
wiedź otrzymania z.iemi i znie!!ie· rzenie Rel'olucyjn~go 'frybunalu, ta I F I R d • k • cie, za pewną opłatą. · d v · " w A r· Ed 

3 O I I m u a z I e c I e g o Cały ciężar lltrzymania tej insty- „corriere i enez1a . ne-.n . -
nia pańszczyzny, prag-utJy powsta· kim posunie.c. iem było zarzą,.lzenic, . • e c I a I ward IV (1481) i póiniei Henrvk VII tueji spoczywał, oczywiście, na bar- · 
nia i przygotowywały się doń gorącz regulujtlce place rzemieślników i ro- kaoh ludności. która w ramach pai\- ustanawiai~ ró>w-uież. statvch uoslań-
kowo. botnikń"·· założenie Klubu Rewolucyj w ,,,jązku z 30·leriPm i,tni!'uia Kinematoin·afhl Radzici•kie~, ~' okreai~ od szczyzny musiała dostarczać koni ' i ców. 
Część obszarników i ziemian, któ- nego, naznaezenle kary iimierci na 19 do 22 lutego br. na t•krn1rn1·h km w całej Pol~ce hęJą WJ~"wtlane fohny wozów. Jeżeli chodzi o Polskę, to początki 

f -' ·1 ] I t • o~v·ialol<e Dopi<'"O cosa1•ze: Nerwa i Adrian organizacji pocztowe.i· s1e_.a·n.i·a JWCZ".t 
rzy początkowo wiązali z powst11- 1n1skariy. handluj@cych bronią l mun n:th it"<'kif' 1um am•'. l <Hnnw11 anie 1 0 

• ·• • • • " „ 
n].ein na·'zlc.i'ę na 111·epodl„zloś" (; .i.urami·. nrzeznaczonyn·i· dla ,,·oj~ka \\' więk,;n-eh miastach, " poozl'Zl'f!ólnych IJ.uuth programy nwzi;lędmac znoszą ten uciążliwy obowiązek i u- ków powstania państwa . Chrob1·v usta 

u ~- " • " - „ • • " - · · n d · k ' trzymują po~ztę z f1.n1duszów skar- nowi! prawo, na mocy którego t.rl'ody 
łączącą. się z tym poprawę 8Wych in i tp. hrulł rctro-pf'kty" 11Y prząl:!d dorobku twórczo>ct 1 1~111 • ra :~" - 1~go. · • bowych. i osiedla obowiazane były do.>tarezać 

· l Oo pro11ramu ""jcliie Jlj e1"''ze po wojnic llWO\• .lf'nJe u Z\\lf ·o\\ionego Istniała w tych czasach rós11nież 110Jwód, ludzi i koni dla rozwożenia 
~eresów), widząc pot~:i:mejt}CY z ;:aż- Ale najwięk~zą. troską Dembow- n101111meJ1 tal111•iro filmu .. Bl RZ\ '\AD .\ZJJ'· n•ż. Pudowkina, premiera zdub- poczta „\\·odna". Bazami okrętów królewskich ooleceń. Tak bvło uraw 
O''lll dniem ruch chloptiki,szyhko o- ski.ego by.to- ure.,.ulowanie ·nra'"·'." "J„ ''1' \' 'T'-' z \"ł o..,,.o"··· · · I 1 J. ' ·er 

" " ·' ... hm"o""'"'·;.;•> filmu . .1\.0'\:, ' •- ,. " • · ' " • pri·niu·ra nry;i;ma 1 t• '. • pocztowych była Ostia, a 1.1aczelnik dopodobnie w całym średniowieczu. 
stygli w S\I ych za pa łac(]! Niepodlf.'· "' I r·1 . l I 

ściańs-kiej, sprawy w owym cza>ile 'Ji Jl ,rrii .. t::IT\\ Y ST \LI \CR ·\DZl'l.U:.l" i .ur1·g 11ow)'I' 1 1 mow m•0< Zli.'· tej morskiej poczty ,1curatoi· pugil W roku lfi64 za Zvirnmnta Augusta 
głość Pol">ki nie OJ>laciłaby się im z najistotniejszej. na;jba•rdzie; palącej. ~Ol" rh. lationis et ad na vos vaga::r'. był wy- ist.n ie,ie już dobrze zorganizowa1m 
chwilą, i::-dyh) m u..,ic•li za 11ią plncić .... ani· fe<_ t. ·" · 1 . •. 1111.,.J·•·•r'. cli kiiiuf'h ,,AJ,iualno~ei" cz) nu) i·h rirzez cnł~ llziPń 11y;wic- ~o kim urzędnikiem cesarskim. poczta wewnętrzna:- i zagraniczna. Ka 

·•A ~ OJrłoszony natr;:hmiast. " " ' p d' I · d' t · · t · 
utratis czfści ziemi i czf~Ci docho- thuic hr .. da. przq.d~tly rnti'i~hitnirj•1.~di filmów o~wintowydi i dokimwntarnych, o upu ,m .mper1um upa 1a, oczy- u n~ynrnnte te.1 os atlllej król ło;i;ył 

d · · 1 d po ZW} cię~t.wie po\1 stańrów. mówił o wiiieiu, i poczta rzymsha. Dopi~rn po ze swej szlrntuły. Szczegółowr rrzc11i 
dów. Zatzt"tO "i!'C onos1c w a zom m·ommfronc fihna111i rr>11nko11)111i i kolorowymi. -

nie1iodległoś<:i l'ohki, o nadzieleniu · pewnym czasie na:;tępuje odrod:.;enic sy pocztowe wyda11e przez ZV{!llUnttt 
cc~1tr'iko-k'.·1ilew.skie1?;.0 i-ządu ~ szy. chlori1i" ziemią, o. tym. że ,.po z" Y· \.f po1·or.umi"11i11 z or11a11i,a1)n111i poi i1yewym1, społcr1.11) 111ci i inlo1hirżo- tej instytucji. Mianowic·ie we I: raneji III ·waz~ uzupełnili jego syn \Vlndyi-; 
huiacvm s1e s pis ku 1 starano ~1ę za- . i . . . I . ć 1>) mi lird •! on:;nnizo"al\<' •P<'l'ja~11 <" •<''""'' i pol-aiy • 1 1~ -kii-.iumi. . Klodwi1? or~anizuje .,cur;;u?publicu'>'. law IV w 1·oku 1G47 i Jan Knzimio1 ;r. 

- • - · · · ctęs "H' t>OWStania zapanuje wo 00
"' ', n · ki'Jj, 11 l• ' rorlkadi zor"anizowunc zm-tan~ 1lostr.1111t' dla ""') <th.1<'11 wysta- na wzór r zymski. Kal'ol Wielki· utwo \\. lli59 roku. 

hall\!>\\ ac rewolnr' Jlle wrze1,1e. I l k' . . . - ·n · · " "' ' 
' a ·1e:i 1es1.cze nu~ "°1 ziano na zte- 11 : foto·" " · ohrnw.ii.u·i· przt'!ll:)d 1·nlcj nul?.inl.ił'j 11>iff•·rn~ri fil11101"•j i jej 1;zył trzy 11:lówne trasy poer.towe: p1·.:i Organizacje: poczty w nowoc:ie~-

Te d\\ a t>rzeci" .-il:111 ne nurty mia· mi". Znu.;z()no prawnie ws1:.vs tkle d <l 1r· ·· ·v· · · I'--
noliial \\ /\ 1•i11 '\arndti\\ \\ it•IJ-i1·~0 Z". ){adzir<·kit•l(O. wa Z()Ce O lSZ)lll nll, •'<16l11!eC I lid- nym pojęC'iU przept'UWfldna l''ld~lnli 

ly KWO.ie' odpowiNlniki w lomc kie- różnice stano11 e, wszystkie pny"ile j \\' rni.<.17 1..u ~ l'Ot'lllic>! wy.lany "''lanie ,pcrjaln~ alb11111 i brtbzura boga- lii. 1'orriuni, która później pr;~yjęla nuz 

rownictwa J)O\\·,;t;<nin. Pi:nwe ,;l;riy- j"' Sprawa chłopska nie hyla t ,un je I n ilu,trow•llH' foto '"""i. ilu-trnj:.1"·,, rotlló.i kinernalo~afii ratlziccldf'j. Póiniejsze średniowiecze nic nowe wlsko Tasi;is lub Tax!s od maji)tku 
dlo, \\•yrn:(ajł!Ce inti!icsr wie.kszo,;ci dnak tal-. rozwiązana, j;ik to sobie ~u ,„J,olwn•nit· uro•'z)sło,ri 30.Ji·t· ia 1 iurnnto~nifii Hailzii·l'kir.i zbiegają- !!O do 01·ganizacji poczty nie wnosi. w okolica~h f.!ei·1rn1no (Ftad zdaje ,,i~. 

I k - 'l' t D I · Papie):e, panowie feudalni, królowie, pochodzenie słowa : taksa). Już w 
ez 011 ·uw O\Ylll't.~•s wa emo 'rai;y<"z "yolważał Dem hl)\\ „ki i re" olncyj. "''; ,j„_ / 1·onnif·a. r•rn·,1n11in .\rmii r.zen·. onej, w d11iu 23 ln1eµo " y;wietlaue 

I 
· or_ganizacje cechowe i kupieckit! (Hnn cw:sach cesarza Fryderyk11 UT \\" Ins 

nc~·o i obur.u ~lnrheeko-bur:i.uaz~.i- ni d11mokraci. Ogl'aniczono sit "la - hęd~ fiinn 11kawj1;1r-l' bnhnter~k i<' walki .\ni1ii Cztrn ont'j, jak np .\'(' lf;LKl za), uniweri:;ytety itp. posługuj~ !lii; brucku w latach 1450 - 60 ;:;tniLje 
ncgo, prnl,\·n~·lo ogra;1iczyć powstanie ~ciwie <to obletnic: „Zi11ntla 11~•cl.de PHZgf,0'1'· . „Tflf.FC~ SZTllHl\T". „lHTW. \ O STALIJ'\GH \I)'· i inne. w dalszym ci:.1g-u posh1i1cami. Np .. ,Hof-l'ostąrnt", na którego cz;olp stat 

do sprawy wyli)czniP polityczne.i, do;------.....,..-------------- protopla~ta i>mawillneg-o rodu, ,Johan 

sprawy niPpotlkp:lo~ci, natomia"t F I · ' M h · von Tax1s. 

skrzycłlo s!..rajnie le11i1·owe, Jlr:iwdz1 ,· antrop1•a pena na arc waczu Potomkowie Jana orgunizu.ią pocr.-
wie clemokrafycine i rewolucyjne>. tę w całej prawie Zachodniej i śrot!• 

łączyło s1Jrawę niepodJ11.glości ze „11ra 
1 

h k . · h d • 'k , k . • / h ~~\~.{e~(~~·~p~~rf~~~odząc, oczywiści\' , 
wą głębokich reform snm·eczny.-il, I C arytatywnos'c' n1'e toryc OSfOJnl OW OSCle nyC . 

I 
Fi·ancisr.ek Taxis w latach po 150~ 

d„7.ylo do tego, aby stało się o:~o I · · t · 1 ., W zbioraeh bibliotecznych jednego Ze specjalnym upódobaniem h. czo je: pomaga nieszczrśliwym, wspiera tas" mam za;izczyt przypomnieć Wa ro rn org-aniznJe nas ępUJ<~ce regu ar 
prawdziwą rewolucją, socjalną,. z 1·or.,pareelowa11ych po wojnie mająt łown obszarniczka ziemi k~Jiskej pod ubogich, a sam odmawia sobie tyle szej Ekscelencji o m,szej znajomości ne trasy pocztowe: Bruksela - Pa-

Na czele rewQlu~yjnych d<>mokrą· ków, wśtdd starych druków i cennej kreśla w !'WYlll diariuszu filantropij- rzeczy! Drogi mój mąż, zawsze taki i o .t)' ll\, że jrstem ziemianineJU i przy r~ż -:--- 41 g~dzii;y; ~1-i:k~~a _ - Ins-
tów stał młody, nieustraszony i do Jjter1ltury broszurowej, Zllłllflziono ne uczynki :>wcgo męża, wszy:;tkic - szlachetny!" jac1elem hrabiego Platera". biuck - 5 1 pol _d;11iu. Biuk;;ela -

_. D · "k z f'" s b k ' 11.r d 20 k " = • . Grenada - 15 dm 1 Bruksela - To 
szaleństwa odwaf..ny, Edward Dem- zumm ~o Il z ~em e ·ow l .1emo- „za je ne mare··· ~- =I' * PrzyJaciel hr. Platcra ... kuzyn Hut,Iedo _ 12 dni 
bowski. jewskiej z. Marchwacza, obejmujący „Podczas naszej jazdy powozem zu Nie jesteśmy, niestety, w po~iada- ten-Czapskiego ... siolltrzenica ks. Sa W . k lolS F. . k T . 

lata 1917 - 1930. uważyłarn, że pewien człowiek pailł · · d <r · kt ' b piechy ... przyjaciółka Julii Lubomir- ro u rancisze • axis .za-: 
Jeżeli Powstanie Krakowskie zosta J)zie.nnik ten, będący ciekawym do- na ulicy z glodn. )fój 11u1ż dal mu 20 mn za nego rnnusza, ory Y za- ski ej ... pociotek Potockich ... b'·łltane,·, war~ um.owę z K~1-olem. V, w ktoJ-·oJ 

· E 1 dz wierał podobnie ciekawe dane z ży- • ' d ł t 
ło przyjęte przez owczesną uropę rnmontcm z iejów społecznej i iio- marek". cia przedstawicieli b. „górnych sfer" hr. Komorowskiego ... Oto wystarcza po Ją się_ zo1:ga111zowama pocz y n~ 
jako zwyci~stwo mlodej, demo.1uatY· litycznej moralności polskiej arysto- „Wycieczka statkiem zachwycają- w okresie ... po II wojnie światowej. jący ,,tytuł", by można było otrr.y- szlakt1 Wieden - Werona - Rzym 
cznej Polsld nad stnrą Polsk• ary· kracji w okresie międzywojennym ca, ponad 100 osób, była zafundowa· Od czasu do czaf!u ,icdnak rąb<ik tego mać „wspal,'cie" - i to nieliche - z - N~apol, a ~arol zagwi;ir•intow~ł 

k 1.8 • ' ukazał się, jak wiadomo, w opraco- na przez mego meża orkiestra 2 puł życia uchyla nam J·nkhi proces sądo- zasobów „Caritasu". poczcie· ze sweJ str.ony opiekę ~VOJ~ 
stokratyczną, jeżeli po ro ·u ··li waniu książkowym pt. „Kartki z - . . . . skową i wolny pi;zeJazd przez !e:;ą,ce 

ł P 1 . · · t j d . li k k'" ku, burza, tańce w kajucie, podwie- wy (np. afera hr. Potockiego, który Nic dziwnego, ze z kartek~ kWlt6w n" szlak•·i feudalne ksi·ęs"""a. Po s'mi·ew 
Marks pisa o o sce „JUZ nie e z1eI\n .:a ary,st() rat i . 'ló · d · „ ' "" • 

r K . , . czo1·ek na iitntku„. 1' j mąz 110 no~1 będą.ce własnością narodu bezcenne na otrzymatl,ll dary d_ al.oby_ s1~ uzys- e1• i;\..·anci·szka Taxi·s ('" r·oku 1517) 
f d 1 · l d k t zn.eJ··• to Przeg!ą<lając owe „ artk1' siła pl .1.·, • 
eu a ne], a\' emo ·ra yc • spor! naszych tłnrn i ubogą i tlaje jej dzieła usiłował wYWieźć za granicę). kać podobne zestawie.me! Jakie. swe- pracę pi·omad~i· daleJ· S"n J·ego Jan 

kantnego materiału w nich znajdiie- , „ ~ J 

bez wąt11ienii1 nie mała w tytn za- .1 1 d . b 1 1 20 marek .. .' ostatnio zaś -- ,,kronika na.f..1żyć i mu . „d?bre
11
mu". męzow1 zrobtla '.v Baptysta Taxis, któt•y otrzymuJ'e n~ 

. .1 my, Je~ i c Hl z1 o o raz ,.sz a.~ 1etne · 1 t t 1 · h e b Dz en ku z f s b kó N 
sługa DembowRkiegB, ktory czym go j1<iini!' pań>twa.''. Zwłaszcza. inte· Najlepiej Zl'eoztą o czu ym sercu przes ęps w, pope monyc prz :t. • „ .1 ~11 , o ia. z: zem e: w te wet od Karola v wysoki urząd jpko 
wszy,.;tko. aby radykalizować t>o.~unie resu.h!ce - ze względów, o któr~·ch arystokraty, który nic lada suniy tra władze „Caritasu". moJeWska_. Zest!'-wieme, '". którym na „Generalpostmeister''. „Dyktatura 
cia. Tys.;o•.i·.:kietto. aby )fanifc;;t Kra wr.pominamy n'że.i _ są objawy „d» cił w odpowiednim towarzyst\\ie W kronice tej znajdziemy wielu b. prawdę ~1ed~y 1 potrzebuJący albo by pocztowa" rodu Taxis w Europie za
howski nie i>ozo:-;tał tylko zhidną 0 _ brf'go ~c>r(·a". (mitr, palek i iniul), $wia:i!'r.y na· „szlachetnych jaśniepanów", którzy wcale me_ f1g~r?wał . albo opati•zony chodniej i środkowej trwała do po-

,J. w_ piini dzlellziczka na l\Inrclnm stępujące zestuwienjc: przed wojmf, · opływaj<}C we ·,vsz.clkie by był Jakąś ~n~ieszme małą zapo!1~0 łowy wieku XVJJli, w . Niderlandach 
bidnirą. <zu m·z1)dz11 u siebie „urzyjecir-" tlla „Na wybory dał mój mąż l.'100.000 il.ostatki, i tucząc się krwią i potem gą, jak. ow~ cięzko ~hora na gruzh- do roku 1789, a w niektórych krajach 

Dl'mb1nv->ki od mlodych Int 11 i..tą· ks. a1·c-ybii.iku1111 orar. i:r.r1·;;zcgo gron:1 mareh. Na Urszulanki w Sierachu ludu pracującego, karykaturą jahnuż cę. starnszk~, P~?opieczna wrocław- ni~micckich aż do roku 1871, kiedy 
pil do pol ~k icgo ruchu narodowo.1,-y ksią:i.ąt i hrabiów. ,Tadło.~piR , ji>śli z~ 80.000 marek, na Francisik1t11ów w ny i iilm1tropii natrząsp.li się r. biedy skiego „Cantasu · 11astąpiło zjednoczenie Niemiec i upań 
zwokńur·g-o, który w tej epoc:! ()bej uwa~yt, !ie to pierwsze, b11rdzo ji,'lod- l\ali<>zu - 5 tysięcy marek, na t>rzy i nędzy, a którzy po wyzwoleniu Pol Na szczęście. nowy za1-ząd „Cari- stwowienie poczty. 
lllO\\ al, szerokie krfgi przodującego ne lata po J wojnie światowej, nader tulek Dncha świl'tego w Kaliszu ski przedzierzgnęli się w podopiecz · tasu" P~ innej idzi~ drodze .. Bii:rdzo ~i~ Opłatę uiszczało sii;i początkowo po 

kosztowny: zupa iakown, kro\;" : ty (Nowy Ś\lillt) - 50 tysięcy.„ Ku- nych .,Caritasu" czyli krótkQ mówiąc: o~a ,,m~. po~o~a ~·eak~yJnCJ. częs~1 doręczeniu poczty. Dopiero późni<'j 
mie~..1czań'< t" a i postępowej szlach. galant~·na, comber Marni, s1, 1~ 1·u gi, „~·nowi. który nigdy nie bedzie mógł złodziei mienia społecznego, przezna hrnrar?llll km1~ 1elne3, \\1dzące.J w~o~ (1.8,10 r.) zaprowlld?.Ono pien v.ize 
ty. \Y s\ ych arll kulach, 1>ii,;anych lody brzo:ikwiniowi>, de~er, naj\\"Y· oddać - IQ0.000 marek (prze1Uem o czonego na cele charytatywne, na. u. dla dz1_?ła~n?śc~ cl~ary~~ty"'.neJ. w .1a;:; znaczki pocztowe, co oznaczało jed
naJIHNW w „.:\'nuko" rm Przegl:),· kwintuiej1<Y.e llli\l•ki win _ l\fodcrn. wiele więrej) ... dwnni ubogim ilemo- żytek prawdziwych biedaków, cho- nie panskH'.1 f1la~crop11. dz1edz1ca nu nocześnic opłatę z góry i nie •taraża• 

,Jl.zie·' w \\' ai·sza" ie, a później w pr;i :i\fedoc, it.p. '\'astępnir noLalkn w blizowanym 200 marek" (1 k~·. chlc- rych, starców, wdów i sierot: Mal'ch_wn~zu, znałduJe Jedn~k. z~ to ło już poczty na straty, Poniewa~ 
sie Księstwa Poznańskiego, itarał „D7.ieuniku" :„pojecliąłam na pod wie- ba kosztow·ał wówczas... 300 marei: ,,Ekscelencjo Ktiięże Biskupie! - uz.na~ie ~ PoP~l~CI~ ol~rzym1eJ w1ę~- znaczek pocztowy okazał się najodpo 

czorek dobroczyJ\ny ..• Dałam 20 nta- - p1•zyp. m.). pisał do ks. biskupa włocławskiego, szośc1 ks1ę~y .1 Nw1eck1ego społeczen- wiednicjszą f01,mą uiszczania opłaty 
się wykazać wyższość komuruzmu, iek". ~l wnet __potem; „rano liczni bia I wniosek= ,ar. Radońakiego b.·' obszarnik Baliń- stwa katohck1e~o. . pocztov.iej zrobił on karier~ nic tylkiii 
Jego pogl1d.1 na kom.unizm' „ "r ~~~·· Uł.łlłl OO • ..-e~ ęa. łJijijln.x~ ,.Mój maż staba Dl-lko tat post~pu- ski - proszag o J)r.aydział7 z „Cui- Et. w Em·o,pie. lecz ;na całY.m -świecie. r-
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Uczeni radzieccy w Łodzi: . -
·. 

Zadania· przOdomnic społeczngc4 
na noH1qna ·etapie pracq 

M inql rok od chwiti utworzenia przez Ligę Kobiet grup przodow- I Grupy przodownic spolecznych ła ta armia będzie istotnie czynna, 
istotnie świadoma. 

Nowe, wielkie zadania, jakie 

-,, 

nic spolecznych. Zadaniem ich jest wyjaśnianie swym wspóltowa 
·rzyszkom pracy - a także sąsiadkom czy znajomym - zagadnień 
t wy~arze1i naszego życia; uświadamianie licznej rzeszy kobiet, po, 
zostających pod wplywem wrogiej i kla.mliwej ptotki, bądź też bier
nyćh i obo'jętnych na skutek zacofania lub ciemnoty; wciąganie ich 
do świadomego, czynnego udzialu w życiu kraju. 

winny znaleźć się pod szczególnie 
troskliwą opieką sekretarzy organi
zacji partyjnych w zakladach prze
myslowych, a komitetów gminnych 
na wsi.· Winny one wspólpracować 
ściśle z grupami agitatorów. Jeżeli 

odpowiedzialna za grupę jest czlon
kiem Partii, winna ona uczestni
czyć w odprawach agitatorów. Rzecz 
zrozumiala, iż grupy agitatorów, ja
ko organ partyjny, winny kierować 
poprzez poszczególnych agitatorów 

grupami przodownic spolecznych. 

stawia przed całym krajem Plan 
6-letni, wymagają pogłębienia pracy 
z przodownicami społecznymi, pod
niesienia ich poziomu i umasowie
nia agitatorów. 

- W tym tygodniu Łódt gościła delegację uczonych radzieckich.. Na 

Zadanie to, aczkolwiek trudne 
ze względu na spuściznę zacofa 

niai; w jakim żyły miliony kobiet, 
jest jednak równocześnie bardzo 
'wdzięcznym; olbrzymie zdobycze ko 
biet w Polsce Ludowej, jak ochrona 
macierzyństwa, jak równość płac, 

jak ~asowe szkolenie i nieustanne 
wysuwanie kobiet na odpowiedzial 

Głównym, najpowszechniej spoty-
1.anym zjawiskiem, ujemnie wpływa Przodownice społeczne mają przed 

sobą rozlegle pole dztalania: mobili 
zację 'kobiet do wykonania Planu 
6-letniego w 'ośrodkach przemysło
wych, do wykonania planów skupu, 
kontraktacji itp. w gminie i groma
dzie, zajęcia się żywiej zaniedba
nym dotąd terenem - osiedlami i 
koloniami mieszkalnymi, dotarcie 
do niepracujących żón robotników. 
Muszą one nieu,stannie wskazywać, 
że pomnożenie siły gospodarczej i 
_politycznej naszego kraju, to nie tyl 
ko stały wzrost dobrobytu, ale i nie 
zlomna rękojmia zw11cięskiej walk.i 
o pokój. 

zdjęciu: przewodnicząca delegacji prof. Z. A. Lebiediewa, dyrektor In. 
stytutu · Przeciwgruźliczego w !\fos kwie, członek AkademJi Nauk ŻSRR 
w asyście prof. dr. Chaczaturiana -.. słynnego wenerologii radzieckie
go - zwiedza szpital im. Bśrlickieg o. Objaśnień· \}dzielą. dyr. 11zpitala 

jącym na pracę przodownic-, jest 
pozostawianie ich „samopas", jest 
brak systematycznego kierownictwa 
ze strony aktywistek, odpowiedzial 
nycn za grupy, brak wskazówek i 
tematów do pogawędek, zbyt ma
łe uzbrajanie ich. w odpowiednie 
argumenty. 

prof. Tomaszewicz. 

'Kobiety z PZPB Nr. 16 
Poważnym błędem w pracy Ligi 

Kobiet na odcinku organizacji przo
downic społecznych jest brak apa
ratu kontroli, który by sprawdzał pra 
cę grup, dobór kad~·. metody instruo 
wania i propagandy, szkolenie, rezul 
taty pracy. Inny objaw - to nie
dostateczne podtrzymywanie i roz
wijanie inicjatywy i nowych metod 
pracy, jak np. propaganda w izbach 
dworcowych, w tramwajach, w 
„ogonkach" przed kinami. 

odpowiadają na apel tow. Markiewki „ 

· ne stanowiska państwowe i gospodar 
cz_e, dają przodownicom potężne i 
wymowne argumenty w walce o 
szerokie zaktywizowanie kobiet 

mj.ast -i wsi polskich. 
Po roku pracy przodownic społecz 

nycli- można już dokonać jej oceny 
i wyciągnąć wnioski na przyszlość. 
Życie potwierdzilo w pelni sluszność 
i potrzebę zorgani.zowania sieci przo 
downie, wszędzie bowiem gdzie pra
cujo, one dobrze, wzma.ga się wydaj 
ność pracy, wzrasta produkcja i żyw 
szy jest udzial kobiet w życiu spo
łecznym. 

Odprawy z przodownic:ami spolecz 
nymi odbywają się często niere 

gularnie i nie zawsze stoją na nale
żytym poziomie. 

Terenowe zarządy Ligi Kobiet, 
które .niejednokrotnie zadowalają 

się formalnym, ilościowym wyka
zem przodownic, nie wnikając w 
pracę grup, winny otoczyć syste-
matyczną opieką, pomocą i k,cntro
lą „grupowe", kierujące pracą przo
downic. 

Nie ulega kwestii, że wielka armia 
przodownic społecznych, licząca 69 
tys., może dokonać wielkiej przemia 
ny w świadomości milionów kobiet 
pracujących, pod warunkiem, że ca 

Start do nowego etapu pracy 
rozpoczyna się dla aktvwu kobie 
cego wielką kampanią 8 Marca 
- Międzynarodowego D1iia Ko
biet. Do tej kampanii przodow
nice spoleczne mobilizują wszyst 
kie swe sily. 

Podczas półgodzinnej przerwy w 
pracy PZPB Nr. 16 - nocą o godz. 
24-ej 21~ kobiet tych zakładów po
stanowiło urządzić zebranie, aby w 
odpowiedzi na wezwanie tow. Mar
kiewki podjąć długofalowe wspólza 
wodnictwo pracy, dając jednocze
śnie w ten sposób wyraz swej so
lidarności z kobietami całego świa
ta, obchodzącymi swe Swięto \'I 
dniu 8 marca. 

W wielkiej hali fabrycznej zebra 
ły się kobiety z nocnej zmiany. O
becna była tow. Kędrakowa - kie
rowniczka Wydziału . Kobiecego KŁ 
PZPR, przewodnicząca Rady · Zakła 
dowej, dyrekcja i kierownictwo za
kładów. 

Nie .brak faktów owocnej, plano
,kej pracy przodownic społecznych 
- zwłaszcza w rzeszowskim, na Slą 
sku, .w Warszawie i Łodzi. Jeśli jed 
na~ przyjrzymy się pracy grup przo 
downie społecznych w wielu ośrod
kach fabrycznych, wiejskich czy 
dzielnicowych, st\vierdzić musirhy, 
że często jeszcze nie spełniają one 
w dostatecznym stopniu stojących 

przed nimi zadafi.. 

Na działalność grup przodownic 
społecznych. wpływa również ujem
nie zbyt małe powiązanie i zainte
resowanie ich pracą organizacji par 
tyjnych i grup agitatorów. Tam, 
gdzie sekretarz organizacji partyj
nej zrozumiał wielkie znaczeni\ pro 
pagandy wśród bezpartyjnych. · ko
biet i pomagal kierowniczkom grup 
w pracy, nabierala ona za.wsze du
żego rozmachu i dawala dobre wy
niki. 

Wystawa gazetek · ściennych 
111111r1n1''11·1ttt '!IPf!!l 'rtl\ll11111n1r1:111·1111·11"1''1111•11!1I T!l llt fln1t11r1u1u1111·n1 1 r11 - 111r1~1 11n1 na dzień S Marca 

Zespoły redakcyjne winny zakrzc)tnąć się do wytężonej pracy 
W ostatnich miesiąc11ch w życiu 

organizacji kobiet zaszły poważne 
zmiany. Szczególnie zmienił się !to
sunek do książki i prasy, a przecież 
nasze przodownice społeczne l;amię 
tają dobrze ile truliności piętrzyło 

się przy popularyzowaniu tego za
gadnienia. 

Dziś kiedy już podsumowali!my 
III et~p współzawodnictwa, w ~t~
rym Łódź zdobyła zaszezytne m1eJ
sce - należy jeszcze dokładniej roz 
patrzeć poszczególne odcinki naszej 

I 
' b b pracy, jak cma się rozwija, jakie my --:- ko iety ęd~emy budować domy jei;zcze wykaz.uje braki. Zadajmy _,....,.... _______ ._ ____ ,___. ____________ , __ ..._ więc sobie pytanie, jak pracujia na.-

nymi uroczystościami. Poza tym ko
leżanki i zespołów redakcyjnych po 
winny pisać na różne tematy i ma
teriały te przesyłać d-0 Komitetu Re' 
dakcyjnego przy Zarz. Grodzkim 
LK., aby można je było kierować do 
prasy kobiecej i c..gólnej w całym 
kraju. Trzeba jednak przyznać, że 
dQtychczas przychodzi bardzo mało 
,mat,ei;iału, trzeba. zatem . zą.bri.ć 1 sJ.ę 
do rzetelnej pra<;y i dużo pi~ć. • 

W Z:Wią.zku z nadchodzącym Mię-
„ t 

dzynarodowym Dniem Kobiet zosta. 
'K.-„·.u. r. „~. y. szko·Ie. nia zawodowego· ·r p. PB ~:i ~e.irr~łte~~~~11~~spz~i~'liz~;th 

powstał<> nż 180 w różnych :fabry-
~ kach i instytucjach. 

I zawodach budowlanych. Trochę wy
dało mi się to zabawne. Mówili lu
dzie, że budowanie domów - to męs 
ka rze·cz, a nie babska! Zapisałam 
się jednak na te kursy. Są to kursy 
obsługi ma$zyn budowlanych. Uczę 
siEl teraz obsługiwać betoniarkę i tak 
mi się to podoba, że nie chcę odejść 
cd betoniarki. 

'ciERWIENIEC WALERIA 
betoniarka 

I 

· Ob." Waleria. Czerwieniec jest cór
ką· małorolnego chłopa spod Często
chowy. Przyjechała do Łodzi w po
szukiwaniu pracy. 

- Jest nas w domu 6 osób, a ro· 
dzice mają 3 ha ziemi - opowiada. 
- Więc przyjechałam do miasta po
starać się o jakąś pracę. Zetknęłam 
się z kobietami, kształcącymi się w 

Gromadzi się wokół nas grupka ko 
biet. Dziel'1 jest· piękny, prawie wio
senny, więc, też nauka na świeżym 
powietrzu, przy maszynach, sprawia 
wiele przyjenviości. Plac przy ul. Ka 
rolewskiej, gdzie odbywają się zaję
cia praktyczne dla kobiet, szkolo
nych przez PPB, rozbrzmiewa hu
kiem i stukotem maszyn i wesołymi, 
dziewczęcymi głosami. Każda ze slu 
chaczek chce opowiedzieć, jak się do· 
stała na te kursy budowlane i jak jej 
się tu podoba. 

18-letnia Salomea Grei, najmłodsza 
ze słuchaczek kursu, śmiejąc się mó
wi: 

GREL SALOMEA 
betoniarka 

- Pierwszego dnia czułam się tu ja 
koś nieswojo. Te maszyny, których nie ka, a· teraz nie gorzej od innych uwi 
znałyśmy, obce twarze„ .. A teraz, już ja się przy dźv.rigu. 
po kilku dniach, poznałyśmy się na· Tyle jest spraw, o których słu
wzajem, a maszyny przestały być chaczki chciałyby nam opowiedzieć, 
dla nas straszne, wręcz przeciwnie, z o wykładach, o życiu na budowach, 
każdym dniem bardziej je znamy i o. swych radościach i kłopotach. ' 
lubimy! - Napiszcie koniecznie - żegna-

- Wykładowców maID:y d?brych, ją nas - że jeste~my dumne z tego, 
tl:~aczą nam wszystko c1erpl~wie -, iż będziemy racować przy budowie 
oŚWladczyła Aniela Soblło, ktora pra ~ . 
cowala przedtem, jako kelnerka w nowych domow i to rue gorzej od 
jednym z pensjonatów Dolnego Sląs mężczyzn. Sylw. 

Zbobqtq §ztandar 
. nakłada na nas wzmożone. obowiązki 

l Zespoły redakcyjne poważnie za
brały się do pracy, czego ua.jlep-

l szym dowodem była Wystawa Gaze 
tek ściennych, związana z 70-leciem 

, urodzin Generalissimtisa Stalina. Na 

nie oJ;warta Wystawa Gazetek ścien 
nyeh. Wszystki~ nasze zespoły po
winny nadesłać gazetki do dnia 3 
marca włącznie. Trzeba je starannie 

opracować, dać im piękną szatę gra
ficzną, aby wykazały, że jest to n~ 
sze wielkie święto, dzień ogólnej 
mobilizacji na odcinku produkcji -
pracy oświatowej i propaganciowej. 
Materiału jest dużo, mamy tysiące 
najróżnorodniejszych zoh<>wiązań, na. 
leży napisać o ich wykonaniu, trzeb! 
poruszyć sprawy produkcji, podkre
ślić sukcesy na tym odcinku i trudno 
!ci, jakie pokonujemy. Trzeba śmia
ło i rzeczowo krytykować i nie z;_ 
pominać o samokrytyce, podawać 
nazwiska i fotografie naszych przo
downic pracy i pisać o pracy naszej 
organizacji. W na.sa:ych gazetkach 
winny być zamieszczane artykuły 

na temat zobowiązań długofalowych 
i oszczędności, pracy Komfaji Współ 
zawodnictwa, pracy na.szych Komi· 
tet6w Obrońców Pokoju, 

sze zespoły redakcyjne nauesłały 
~koło 100 gazetek, stawiając dosłow 
nie pierwsze kroki w tej dziedzinie. 
Trzeba przyznać, że treść gazetek by· 
ła dobra, a 11trona graficzna ·wielu 
gazetek - zupełnie udana. Na wy. 
r6żnienie za.!!ługiwała gazetka śeien 
na Dzielnicy LK Widzew, S gazetki 
Zakł. im. Stalina i wiele innych. Wy 
stawa ta trwała około 3 tygodni i 
zwiedziły ją. setki kobiet. Ale naj
ważniejsze było to, że nasze zespoły 
redakcyjne przeprowadziły wiele dy 
skusji nad poszczeg6lnymi zagad
nieniami, stanowiącymi treM gaze
tek i nad samą ich szatą graficzną.. 
Dyskutowano także gorąco nad tym, 
czy należy redagować gazetki kobie 
ce, czy też w ogólnych gazetkach 
zakładowych zamieszczać tzw. ką.ti
ki kobiece. Radzimy zastanowić się, Pamiętajcie koleżanki, aby wyst.a 
jak będzie słuszniej: czy jedna dll'.Jra w~ gazetek ściennych, otwarta w Sa 
gazetka, poruszająca wszyst!de te- lonie Plastyków w dniu 8 mar:!a, sta 
maty, związane z życiem zaidadu, ła się sprawdzianem dojrz'ałoś :i zes 
wspólnie O.Pra.cowana, czy dwie od- połów redakcyjnych. Wydział Oświa 
dzielne gazetki. ty Zarządu Grodzkiego ufundował 3 

Nasze zespoły red.akcyjne cechu- piękne, n.agrody dla najlepszych ga
je 'Zapał i ambicja, nie mają c.ne jed zetek sc1ennych oraz ,,kącików ko
nak długofalowego planu i gazetki I biecych". 
wydawane s3 tylko w z\viązku z róż- , H. Kędrak 

14 zespołów kobiecych podjęło 

konkretne zobowiązania: Kiero
wniczka zespołu prządek Julia Gor 
czak, której zespół ·wyrabia 114 pro 
cent normy, w imieniu zespołu zo
bowiązała się podnieść norm1:, jesz
cze o 2 procent i całkówicie w 
swym zespole zlikwidować nieuspra 
wiedliwione nieobecności i spóźnie

nia. 
Tow. Na.pora w imieniu 7-osobo

wego zespołu prządek podnosi o 2 
procent wydajność. :Wezwała w i~ 

mieniu całej przędzalni oddział I 
PZPB Nr. 4 do . długofalowego 
współzawodnictwa. Podobne zobo
wiązania podejmowały kierownicz
ki zespołów tow. tow. RomacholV· 
ska, Łuczak, Cichońska, Przygo6-
ska, Lisowska., Szczepaniak, 
Aleksandrowska, Skoczyniak, 
czyńska, Madra l Wapiilk. 

Maj, 
żar-

Również dzienna ,..zmiana zakła

dów nie pozostała w tyle za zmia
ną nocną, 400 ko_bi"et ze zmiany 
dziennej odpov.riedzfało podobnymi 
zobowiązaniami na apel. tow. Mar-
~ię,wld. · · , • t>l· - · · 

Wszystkie swe zobowiązania „Ba 
\v~lniana 16-k;a" postanowiła zrea 
li'zo~ać do dnia Rocznic; Manife11tu 
l'KWN - to zn. do dn. 22 lipca br. 

Entuzjazm z jakim kobiety z „Ba 
wełnianej Szesnastki" podejmowa 
ły swe zobowiązania, pozwala spo
dziewać się, że .wypełnią je w całej 

rozciągłości, czego im szczerze ży. 

czy my. 

Koło Ligi l\.obiet 
przy Starostwie Powiatowym 
składa zobowiązania 

na Dzień Kobiet 
Obok licwyoh rrobo'\viązań robot

nlic fabryk, 11."Ówmeż praoownice 
umysłowe podejimuj.ą koriau-etne u
chwały, których ~enlem ucz.
c:zą Międzynarodowy Dzień Kobiet. 

M. Lnrn. na apel P~B dim. Sta.tna 
odpowiiedziały czł<Jil1kinie Ligi. Ko
biet przy Starostwde GrOdu.kiim Pół 
nocno..Ló&lcirn. Zob-O-wiązały S".:ę 

one ot<>crLyć o,pieką Państwowy Dom 
Młodo.ieży przy u:f. DwMikiej 14. 
Dalej pmyrrre'kły Wzmóc udrd.al ko
bj.et przy kont.rol.i nad wychowa
niem drziieci w du~\1 iprawdzńwego 
postępu i pokoju prze:z li<:2niejsze 
uczesm ictwo kobiet w .[{omlit.etach 
rodiziclelskich i przez tzorg'clnlizowa
nie patronatów nad se.kołamf orat 
przedSżlkolami. Wrzmocnią one rów
ru.ei pracę uświadaimia1ącą wśród 

kobiet, a jednocześnie zocganillJlją 
n~ kursy dla analfabetów. 

,,Międzynarodo~y Dzień Kobiet Liga Kobiet, iDziell).ica - Górna, I dem aktywności naszych kobiet jes.t 
ter'ene.m swym obeijmuje robotnicize pierwsza nagroda. zdobyta w ru eta 
Chojny„ ~biety ~asze.i Dzielnicy! pie ws-półzawod~ictwa ligowego: 
przewazme ir~bo~mcc, są ak~wn~ i sztandar przechodnil ocarz. popier5'ie 
p~łne rlil'O:zum1ema ~Ha wa~~1. ktorą Towarzysza Staline. 

naitraifiamy często i na inne trudno
śct Dzi-e-lnioa nasza .jest rozległa i 
naileżą do niej także Koła Gospodyń 
Wiejs•k•ich z terenu Wdel!k:iej Łodz.i. 
Największą nasrzą b&ą'crikę manowi 
00-ak odipowied111Jiej komunikacj1. 

uczczę pozyskaniem 100 nowych członkiń L. K.'~ 
Ll'ga tocrly - walk11 o pOlkoJ. Dowo-

·· Porady prawne , 
. w Lidze Kobiet 

Oprócz Poradni Prawnej przy Za
rządzie Grodzkim L.K. utworzone 
oostały 2 nowe ~dn.ie: pray tjl. 
Wólcza•ńskie.i 216 1 Umano·wskiego 
56. Wszys.Ude poradlll:e są obsługi
wane przez adwokaitów. 

· Adwokaci ud2'Jielają iporad praw
nych, a w razie po>tl""Zeby prowadzą 
równie± spr-awy sądowe. Przeważa 
ją sprawy z dziedziny -prawa mał
że11skiego, ~·otl7linnego i opiekuńcze
go. Spraw karnych jest bardzo ma
ło. 
DOtych~ poradnie udzi~l::ly prze 

szlo 1200 pora.ci prawnych, przy 
czym w 370 wy,p3dk-ach wrawY 
~wano do Sadu. 

Członkinie I.Jigi na nasrz.ym tere-
nie żyją wszys•fJk.imi mgad'Tlieniami 
dnia drz~iejszego, walcząc o jasną 
przyszłość d.Ja S>iebie ~ swych dzieci.. 
Nde ma tu kobiet. niechętnych do 
pracy - są tylko kobiety mnieij, lub 
więcej rzdolne, a WS!ZYSitiltie starają 
się osiągnąć wyższy porziiom w swej 
pracy. 

Niejednokromi!e pracowałyby t>ne 
ofiarniej d. bard,?Jiej wydajnie, nie
stety jednak - nattrafia1ją często na 
brak zrozumienia dUa 1POC1Lynań OT
gani.zacji kobiecych wśród ~iektó
rych dyrekcji naszych zakładów i 
rad zakładowYch, czasem odnos:ią
cych soię lekceważąco do d:ziałalno-
5ci ikobiet. Wpływa to niewąl)l:iwie 
U(jemnie na całokształt pracy nie.- ' 
;i.tór.Ych k6l .W iwysiillracll nasrz.vch 

/ 

SzCtLegó1nie trudno dotrzeć do Kół Je&rem robot.nicą w sortowni 
G<>spody1'l WiejS!k.icll w olkresie de- PZ:PW Nr. 4 w Ło<lzii. Zaitrudmenie 
szczów czy śnrl.egów. Nie powstrzy- uzyskałam dziękii Lldze Kobiet. 
muje to jednaik tempa pracy nasrze.j Mam spara.Li:żowaną óedną •nogę :I. rę 
[)Z1ieln4~y. kę d. z tego względu t.rudino m~ by-

Zdajemy sobie sprawę że zd<>by- ło o.tTzymać ~orma1lną pracę fizy~z-
. . · ' . _ ną i zaipewrnc byt mym dwo3gu 

cne !P'Jerwsa:ej nagrody w III etapie d.zieciom. ZgłOIS'lłatn się jedna-k do 
"WSpół!Zaiwodin.ictwa nakłada> na nas Lirgi, która skieroiwała rn111ie do od
jeszcze więksrzy oOOwiią.zeik. Jeszcze powiedni:ej pracy. · 
wydatniej będziemy mUSliały wy- Pragnąc wyrazić swą w~ęczność, 
pełniać na'S·ze zobowią,zanlia i plany. ~bowii~uje się obecruie dJ.a ~czcrz:e-

N szcrz.ególne w:YX6im:ienie mslu- ll'l'.1a Mi(ldzyna.r:odowe~~ D!11i:a. Ko-
. a . b1et z~erbowac do L1g1 100 nowych 

gu3ą na&tępuuące nasze koła: przy <:rLlonkiń na rerenie naszych Za
PZPB Ner 3 - oddz. A-B, PZPB kładów. Rozmawiam rz: nasrz.ynn ro
Nr 7, PZPW Nr 6, PZPB Nr 17 orarz: botnicami, wytiaśniam im cele i za
przy Fabryce Tektury Falistej. I dan:ioa I.Jigi, tłumaczę, że jest to na-

• 1

1 

sz:a kob:eca organizacja, która wie-
Maria. Maślak le dobrego dla kobiet czyni - i to 

sekretarz. na kaidym odcinku: uczy, W.wia-
D.m?Jniir~ Górnej L. K. darni.a. IDOilla.Jla w oracy, a oo naj-

ważruiejsze, solilda.mie ri o.rgaclzac.ja 
mi kobiecymi ZWliąz.k:u Radil'Jeck:ie
go i krajów ąemokrac.ii lmiowej 
walczy o trwały pokój 1'a świeci~ . 
Apeluaę do wszys:lik:ich· kobiet w 

Ło<:!Zi - crzłonk:iń Ligi, by w podo
bny !Sposób uczciły •Miiędzyna!rodo
wy Dzie1'l Kob:et. Wzrost szeregów 
naszej orga!lWacjii· :kohieced - rza
pewni trwa•lY 1eii roowój, 7l<ł'Pe\v-nl 
kobietom robotniczej Łodl1li. mocne 
oparcie i opiekę. 

Ir.ena. Biegalska 
ri PZ?W Nr 4 

* • * 
PRZYP. REDAKCJI: Jak 3it; dowi.a. 

dujemy, ob. Irena Biegalska. zorgan.i:o· 
wała już do Ligi około 80 członkiń. 
IP' 5:ystko W$ka.::uje 114 to, ie podjęte ro
bowiąionie n.ie tl'lko M 'kona. ale i .11rn· 
kroc:&y, 
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Kronika Piotrkowa 

• I 

WA2NIEJSZE TELEFONY 
10· 72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Sw. Tr6jcy 
15-8"1 Pogotowie lekarskie -

ut Stalina 45 

K I NA : 
Kino „Bałtyk" wyświetla 

W roku 1950 wzrośnie ,prOdukcja rolna 
' . . 

w powiecie piotrkowskim 
·aonlosłe uchwalą ahtqwu r o l n eqo 

W pierwszej połowie lutego towy Jerzy Pocztar stwierdził, iż 
odbyła się w Piotrkowie narada produkcja rolna w porównaniu 

·aktywu rolnego , na której omó z latami ubiegłymi znacznie 
wiono plany gospodarcze dla po wzrośnie na naszym terenie. -
szczególnych gmin naszego po- Rok bieżący jest pierwszym 
wiatu w r ok u 1950. Udział w na rokiem Planu Sześcioletniego
radzie wzięli między innymi: powiedział mówca :_ i dlatego 
Insp.ekror Urtędu Wojewódz- musimy zmobilizować nasze 
kiego, Starosta Powiatowy, wszystkie wysiłki, by pomyśl

. G minni Instruk tony Rolnj, I n· nie wypełnić stojące przed nami 
struktorzy Poradni Zywienio· poważne zadania. 
wych, pracowni-ty Oddział.u Rol W dyskusji ,nad pia-nem go
nidwa i Refonn Rolnych oraz spodarczym stwierdzono, ie w 
przed stawiciele PZPR, ZSL, pewnych d::iedzinach jest możli 
ZSCh„ PGR, PZGS i Ki~row· wość wykonania go :. nadwyż
nktwa Robót Wodno ~ Melia: ką. W związku z tym postano
racyjnych. w1ono w zakresie produkcji ro-

Oniawiając plan gospodarczy ślinnej - przystąpić do wykóna 
dla powiatu piotrkowskiego w nia zad:tń prze:. kwalilikację 
roku bieżąC'ym, agronom pawia l zbóż, selekcję ziemniaików, tępie 

nie chwastów i szkodnik6w, 
zwiększenie baz paszowych, wy 
konanie planowanych robót 
wodno - melioracyjnych, oraz 
rozszerzenie upraw roślin pa· 
ste,~nych, w zakresie produkcji 
zwierzęcej - osiągnąć większą 
wydajność mleka przez produk 
cję większej ilości pasz, zwięk
szyć ilość pogłowia bydła, oraz 
dążyć do osiągnięcia przeciętnej 
rocznej wydajności 1.700 litrów 
mleka z jednej krowy. W zakre 
sie hodowli trzody chlewnej za 
daniem hodowców będzie zwię
kszenie wagi Żywca do 135 kg, a 
w zakresie hodowli owiec O· 

siągnięcie przeciętnej wydajno
ści 1,4 kg. wełny ze s1!ttuki. Po
nadto zwiększona zostanie wy
dajnie produkcja drobiu i jaj 

Chłopi gromady Huta przedterminowo wpła'- prŻez w)'.'korzystanie należfŁc 
gromadzkich grup hodowcow 

narady pracowników PAR, 
ZSCh, Gminnych Spółdz.ieln~, 
PGR, i nauczycieli szkół rolnt· 
czych. Dla podniesienia zdro 
wotności pogłowia inwentarz~ 
żywego i jego produkcyjności 
postanowiono przeszkolić do 
końca marca br. 267 przodowni
ków weterynaryjnych, stale do
szkalać już pracujących przo~ 
downików, oraz dwukrotnie w 
ciągu roku przeszczepić trzodę 
chlewną przeciw różycy i prze· 
szczepić conajmniej 100 tys. 
sztuk drobiu przeciw pomoro· 
Wl. 

Na zakończenie Zjazdu przed 
sta.wiciele poszczególnych gmin 
przyjęli wezwanie gminy Krzy
żanów do współzawodnictwa w 
wykonaniu zaplanowanych za-
dań. (S) 

Wczasy dla rzem~ślników 
Nie wszyscy wiedzą o tym, ~. l ~e 

mieślnicy mają prawo do korzystania 
z wczc;sów wypoczynkowych. Poda„ 
nia należy składać przez Cech d9 
Zwiazku Izb Rzemieślniczych - Wy
dział Wczasów. 

Miejsco-;v~ści, w którycli rzemiosło 
rozporządza Domrom Wypocz7nlrnwy 
mi są następujące: Zakopane, Kar· 
pacz, Bierutowice, Polan~ca.-~dróJ 
S;;klarska-Poręba, Muszyna l M1ędz . 
zdrnje. 

INSPEKTORAT 
TECHNICZNY 

Centrali Handlowej „Ceramika'' 
W celu zapewnienia wysokiej jako 

ści produkcji szklanej hut J?io~rkow
skich powołi!ny został do zyc1a In
spektornt Techniczny CHC, mieszczą 
cy się przy ul. Stalina. Do zadań In· 
spektoratu należy badanie i kontro· 
!owanie jakości produkcji. 

Trojaczki 
We wsi Paskrzyń, w gminie Ręcz

no ob. Maria Prochoń urodZiła tro
jaczki: dwóch synów i córkę. Zarów
no matka, jak i dzieci czują się do
b1ze. 

film produkcji francuskiej pt. 
„P ustelnia 'Parmeńska". Począ
tek seansów w dni powstednie 
o godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nie 
dilelę i ŚWięta o godi.inie 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 ol'az pora
nek 10.30. 

• • • 
Kino „Polonia„ wyświetla film 

produkcji czeskiej pt. „Awantura na 
wsi". 

c:ajc::i zaliczki na podatek gruntowy di:obiu i zespołów współtawod-L h G , nictwa wychowu i pielęgnacji 

is t c ł o p ów . d o r e do k c j i )) ł os U« I d~~b~~·łnym zro;:umieniu znacze 

nia rozwoju spółdzielc::ości pro 
dukcyjnej i wy±szości form go
spodarki :tespołowei nad gospo
darką drobną Zjazd postanowił 
wraz :: całym aparatem Pańshvo 
wei ~dministracji Rolnej oto· 
czyć spółdzielnie produkcyjne 
fachową opieką i brać stale u
dział w pracach organizacyj· 
nych spółd~ielni. 

Redakcja naszego pisma o- j taj bogaczy wiejskich, lecz je
trzymała przed kilku dniatni 

1 

dynie małorolni chłopi, posiada 

Pomyślnie rozwiia się 
Spółdzielma Pracy Transportowców Samochodowych 

W dni powszednie o godz. 16, 18 
i 29, w niedzielę i święta o godz. 14, 
16, 1-8 i 20. 

Poranek o godz. 10,30. 

list od małorolnych . c[lłopów z jący do 5 ha ziemi, 
g.t·omady Huta, gmmy Ręczno, Państwo nasze udziela nam 
w k~Órym czyta~y mię?zy in- ·daleko idącej pomocy, uważa-
nymi: „Wszycy rme::;zkancy gro . . bowi k' 

ADRES REDAKCn: maJy Huta postanowili przed- m.y w~ęc, ~e 0 
_ ą·z 1:~ na-

1. . . terminowo wpłacać podatki. scym Jest Jak naJszybCieJ wpła 
A • 3 • MaJa Nr. ł. N . . · · lk' d tk' b · 

R d k · Gł p· t ·k ki a dz1en 9 lutego br. wpłacili- cie wsze ie po a x, y me po e a CJa „ OSU 10 I ows e- , . od ł . . • 
g.o" .przyjmuje interesantów co- smy zaliczkę p atku grunta- wstawały zaleg osc1, ktore mo-
dziennie prócz niedziel i świąt I Wego w 100 procentach. Groma gą powodować opóźnienia w re 
od godz. 15 de> 18, tel. 15-81. da nasza jest bied.na, nie ma tu- ~lizacji gospodarki planowej. 

Ponadto zobowiązano się jed
nomyślnie, organizować częściej 

Spółdzielnia Pracy Transportowców 
Samochodowych jest jedyną uspo
łecznioną placówką transportową na 
terenie Piotrkowa. Spółdzielnia ob
sługuje cały piotrkowski przemysł i 
handel państwowo-spółdzielczy, w 
pienvszym rzędzie Dyrekcję Budowy 
PZPB, !Przedsiębiorstwo Ro,bót Prze· 
mysłowych , wszystkie Gminne Spół· 
dzielnie „Samopomocy Chłopskiej" 
oraz wszystkie Centrale Handi'lw~ w 
Piotrkowie. Przewóz odbywa się we· 
c!ług stawak urz ~:l ,.v }'Ch, zatwierdzo. 
nych przez Ministerstwo Kom1111ika-

cji - Departament Samochodowy. 
Miarą rozwoju Spółdzielni może 

być fakt, ie rozpoczęła swą pracę od 
jednego wozu, a dziś rozporządza o· 
na sześcioma samochodami cięiaro· 
wyroi, zaś w najbliższym czasie otrzy 
ma jeszcze dwa dalsze wozy. Poży
teczna placówka spółdzielcza nawią· 
rała ostatnio bliski kontakt z miejsco 
wym Oddziałem Hartwiga i współ

pracuje w dziedzinie obsłużenid prze 
myslu i handlu państwowego w Piotr 
kowie. 

WNIOSEK . Tow. BURGIERA :estr~:c~:t~:cin;o!!:~c: 
Przyni'esie około 3 milionów złotych i gminach powiatu piotrkow" 

W gminie Podolin pracujq aktywnie 4 koła ZMP 
skiego, wpłata podatków prze- Gdy w 1945 roku organizowały 

O ~ z c .... .,. d n 0- ~ c I biegała równie regularnie, po" się we wsiach powiatu piotrkow· 
.;::, ._ '&' · -' stanowiliśmy wezwać do współ sk!e~o _k?ła .Z:Mązku_ Mł~zi~y 

R h · 1· · k. h . . . W1eJsk1eJ „W1c1", załozono Je row uc racJona izators 1 w u- działa on już bez zarzutu. zawodmctwa na tym odcmku nież na terenie gminy Podolin. Po 
cie szkła okiennego „Kara" w Nowe t<> usprawnienie ulat-
Piotrkowie wykazuje stałą ten- wiło znacznie prddukcję robot- inne gro.mady i gminy. Niechaj czątkowo mogły się one poszczycić 
dencję rozwoju. Istniejący tu nikom, pracującym. przy obsłu- i tatn chłopi ·spieszą. się z wpła nawet poważnymi wynikami w pra 
Klub Racjonalizatorów i Wyna- giwauiu maszyn, ciągnących caniem podatku a my będzie- cy. Regularnie odbywały się ze
lazców skupia już w chwili obe- taflę szklaną. Dawniej przy : • ' • 1 brania organizacyjne, przedstawie 
cnej 32 c~łonków. ręcznym obeiuaniu tafli brano my się starac nadal przodowac nia i zabawy młodzieżowe. Jed· 

W o8tatnim . czasie wpłynął jej wymiar „na oko" i aby uzy- w tej dziedzinie." nakże wobec silnej propagandy 
. . skać żądany wymiar trzeba by-

wrogiej Polsce Ludowej elemen
tów reakcyjnych, które starały się 
odciągnąć młodzież od organizacji, 
koła te po kilku miesiącach dzia· 
łalności „rozleciały" się. Młodzież 
znalazła się pod wpływem 
kułaków, których jest wie-
lu w gminie Podolin. Niejedno· 
krotnie zdarzało się, że młodzież 
wolała iść do karczmy na wódkę 
lub karty niż do „wiciowskiej" 

do Klubu wniosek Jednego z ro- Io kilkakrt>ti11e odcinać paski ZM p 
botników huty tow. Kazimie-. szlda różnej wielkości, które na· owcy 
:r.za Burgiera, który podał myśl stępnie wyrzucano jako stłucz- „ 
równego okrawania tafli szkła- kę. 

Liceum Pedagogicznego 
nej na specjalnym aparacie, . Dzięki zastosowa~iu a~~u·atu - przqklade ... dla fDDf:ICh 
którego zastosowanie przynio- pomysłu tow. BurgJ.el'a 1 kon· 
~ło by olbrzymie oszczędno$ci. strukcji tow. Nowaka uniknię- Szkolna Organizacja Z:MP przy zania pracy organizacyjnej z ży· „zespoły nauki", liczące przecięt-

t · ż d d tk eg ok ia Państwowym Liceum Pedagogicz'. ciem szkoły może tu posłużyć o- nie po 5 osób. Zespoły nauki zaj 
Wniosek tow. Burgiera uzna:-

0 
J_u -

0 
a ~w . 0 

. rawan nym w Piotrkowie liczy w chwili statnie zebranie najaktywniejsze- mują się .przerabianiem i powta-
ny został przez członków klubu taf~l sZkiane), w.sk~tek czeg? obecnej 257 członków zrzeszonych go koła ZMP im. L. Waryńskiego, rzaniem bieżącego materiału lek
za dobry i stary doświadczony twiększono znaczme metl'az w 8 kołach klasowych. Jako człon na którym gruntownie poznano i cyjnego. Zorganizowano również 
.!iutmistrz huty „Kata", tow. produkowanych szyb. . kowie szkolnej organizacji ZMP, przedyskutowano Manifest Komu- 3 zespoły sarnQpomocy koleżeń
Piotr Nowak przystąpił do je- Nowy aparat zainstalowany kóledzy i koleżanki Liceum po- nistyczny, którego znaj<1IIlość po- skiej, w których mocniejsi ZMP
go .realizacji. Po kilk~ dniach został na razie tylko przy jed- stanowili g1ówny swój wysiłek w trzebna jest również ZMP-owcom owcy „podciągają" słabszych z za. 
aparat skonstruowano 1, wpro- nej maszynie p.rodukcyjnej We pracy organizacyjnej i oświatow-0. na lekcjach języka polskiego. Dru kresu takich przedmiotów jak: ję 
wadzono na okres probny do . . • . • · kulturalnej skierować na podwyż_ gie aktywne koło ZMP im. Gene- 'zyk polski, matematyka. 
produkcji. Okazało się, że jest dług ~obieznych obhczen zasto- szenie wyników nauczania. rała . ~altera na ostatnim sw~~ Zbyt mało dotychczas jeszcze 
on jeszcze niedoskonały . i posia- sowame go pl.·zy 7 maszynach Normalne zebrania organizacyj ~bramu dyskutowało nad_ powies interesowali się członkowie ZMP 
da pewne braki. Znów upłynęło pr~rni~ie hucie „Kara" 2 <!o. 3 ne odbywają się w każdym. kole c1ą Władysława Kowalskiego „W . . . , 
kilka dni - kilka dni p.racy mihonow złotych oszczęduosc1. klasowym co 2 tygodnie i są na Grzmiącej" . pracą 1stme3ących przy szkole ko 
nad usunięciem wstrzymują- Projektodawcę i konstrukt;o.. nich wygłaszane przez członków W związKu z tym, że pierwszy łek: literackiego i <pedagogicznego. 
cych usterek w aparacie. Gdy ra .aparatu czeka W najbliższym szkolnej brygady oświatowej re- o'Kres nauki wykazał, iż wielu Spośród najlepszych kół ZMP
później znów wmontowano po-1 czasie zasłużona premia rę,cjo- feraty szkoleniowe, będące w śc1-1 członków ZIVlP :posiada stopn.ie nie owskich wymienić tu należy koło 
prawiony aparat do maszyny nalizatorska. sł:ym pow.iązani'u z programem dostateczne, ZMP-owska organiza 
produkcyjnej oka"Zało się, że (H. M-a) szkolnym. Jako przykł.ad powią- cja szkolna powołała do życia 23 przy klasie III-c im. St. Dubois i 

młode koło 1przy kl.asie I im. Mar 

Bogacze wiej ~cy bezwstydnie wyzyskiwali młodego robotnika ~.~~li7~~~:~~~r,~r;E~ 
~ Sawickiej. Nic więc dziwnego. że Jes:z:c:.:e w grudniu ub. r. zgło- wrócił qopier~ w r. 19.4:6. . · I cował '~-~011-:l, pasł krowy, oprz~ się Obwodowy Inspektorat Pra- właśne tu znajdują się „rekordzi-

sil się do pracy w hucie „Hor- Wkrótce tez zgodził go „na tał obe1sc1e itp. Za pracę swą i cy w Piotrkowie. Byłego parob- ści" ;ze stopniami niedostateczny 
tensja" w Piotrkowie młody sluż.bę" kułak ze wsi Bugaj w I tu nie otrzymywał znów ani gro ka sprowadzono do miasta, w mi. Niemniej sądzić należy. że 
dwudziestopięcioletni robotnik, powiecie radomszczańskim, nie- sza. Rłlz tylko wyzyskiwacz w hucie „Hortensja" znaleziono przykre doświadczenie zmobilizu. 
który niedawno dopiero powró jaki Brandys. Krawczyk musiał przystępie „dobrego humoru" mu zajęcie. . je ZMP-owców do energicznej pra 
cif ze wsi. Początkowo nie chciał tu ciężko pracować od świtu do kupił mu spodnie i koszulę. Po I tak zakończyła się „kariera" cy oświatowej i samokształcenio· 
nikomu opowiadać o swej prze- nocy, nie otrzymując ::a to żad- dobnie jak wszyscy kułacy Ma- -parobka ti niewolnika. Kraw· wej. 
szłości, jednakże już w kilka nego wynagr()dzenia. Jedyny1ń łolepszy nie szczędził chłopcu czyk pozostaje tera:.: pod opieką Wielką pomocą w stałym po.d
dni później robotnicy wiedzieli „wynagrodzeniem", którego 11ig obfitych razów. Nie wystarczy- ZaFządu Miejsk,iego Związku wyższaniu .poziomu ideologiczno
o nim wiele. W głowie nie 'chcia dy nie szczędził mu za jego cięż· ło mu już b~cie ręką. w ruchu Mlłodzieiy Polskiej, zaintereso· ~~:~~~~ }~t w~ls~a t~i~l~fe~~ 
ło im się pomieścić to wszystko ką pracę kułak - Brandy_c; były był również często kij i łańcuch, wała się nim Rada Zakładowa ka marksistowska, licząca już 130 
co im opowiadał. ob. Włady· otrzymane przy lada jakiej o- 3 razy nawet · ::nałazł się w rę- huty „Hortensja" i towarzysze książek i broszur z zakresu mat· 
sław Krawczyk. O ta.kim wyzys 1<.lłzji ra:.y i uderzenia. Bicie swe kach wyzyskiwacza„. młotek. pracy. ksizmu-leninizmu. Niemniej chęt 
ku człowieka przez człowieka, go parobka uwa.żał bowiem Krawczyk mieszkał przez cały Chłopiec przede wszystkim nie korzystają ZMP-owcy z9. 
w naszych czasach, nigdy jesz- Brandys za rzecz całkiem nor- czas swej „służby" u Malolep· musi się uczyć - oto zgodna 0 • szkolnej biblioteki uczniowskiej, 
cze nie słyszeli. malną i prawnie mu przysługu· szego w oborze, tam jadał i sy· pinia _ musi dużo wiedzieć i liczącej około tysiąca najpiękniej 

Poslucha1'my historii tego ro- jącą. Nic więc dziwnego, Że po · J N t 1 · b · umieć, by móc w przvszhści szych dz.i-eł literatury wspóŁcze-
k lk h k k pia · a ura me u ezp1eczony 1 sneJ·. Również wielkim zaintere-botnl"ka. i · u. niiesia.cac ta: iego tra to- · d · b ł · ł walczyc· "''raz - 1'nny""1· .-.r~e -1'w nig y n.ie· y , nie uczęszcza " ,_ "" F .... ... sowaniem ze strony kolegów i ko Władysław. Krawc"yk 1-est s·ie wania Kra,vczyk zbuntował się: · · · · adn k k 1 wyzysk0 ,„1· kt1łako' ,„ wi·e1·sk·1• -11 1 . k . p . ... rowmez na z · e ·ursy sz o e- „ '- • ezane z Liceum edagog~icznego 

rotą. Jeszcze przed wojną los opttścił bogacza wiejskiego i po· niowe, mimo, iż jest analfabetą Dawny parobek, wyzys.kiwa - cieszy się prasa zetempowska. 
zmusił go do ciężkiej pracy na szedł na służbę do Menfoa, do i nie potrafi nawet odróżnić ban ny przez bogaczy, tera~ iuż wie, O ile bowiem we wrześniu ubif" 
kawałek chleba. Pa.sł krowy u drugiego bogacza wiejskiego - knotów pieniężnych. Pewnego że chce nowego życia w· Polsce, głęgo roku prenumerowane;> ,tyl
bogaczy wiejskich i wykonywał Stefana Małolepszego. raz.u, gdy Małolepsży pobił życia o jakim dawniej n1vret nie ·ko 80 .egzemplarzy ':~~olema', to 
inne drobne zajęcia w g.ospodarl Dwuletnia służba u. Małole.p- .Krawczyka, prawie do nieprzy- ,śnił, życia sprawiedliwego, ładu obecniE'. prenumeruJ.e }1~ 120 t•g.i:. 

1 W kr k b ł d , · hł · ·1 ·ai· ty r · k' . _ tygodmka „Pokolenie i 100 egz stwie ro nym. . o esie o upa szego y a praw z1wym pie· to1:11nosc1, c op1~c p~stanow1 s<;>CJ . 1s cznego. a ie~o zy c~a Miesi. ęcznika Instrukcyjnego Z:MP 
cji przebywał na prz~usowych kłem dla Kra1rczyka, Robota uciec od swego c1em1ęzcy. Wte me tylko chce, ale b~dz1e o nie Nas.ze Koło P.r.:w::uje" 
robotach :w: Niem(:~e~ skad bvla l)Onad sillr"A l<raw..czyk J>ra-- d:v. 19se1U sier~ iainteresowal „:oieusteoliw.ia wal~ ,, • m. M·8' 

świetlicy, gdzie mogła poczytać so 
bie jakąś ciekawą gazetę czy książ 
kę. Sytuacja taka trwała prawie 
iprzez 3 lata. Młodzieź stroniła 
od organizacji „Wici", a ;później 
na wet i od Związku Mł-0dZieży PQl 
skiej. 

Wszystko zmieniło się jednak 
wówczas, gdy ruszyła w gminie 
Podolin praca w hufcach „Służby 
Polsce". W nich to właśnie roz· 
poczęła się za pośrednictwem 
gminnego komendanta SP kol. Ja 
na Szczęsnego długa, niezmordo
wana i cierpliwa robota uświada· 
rniająca i praca społeczna. W wy 
niku tej ldziałalności część mło
dzieży wyrwano. spod wpływu 
wrogiej propagandy i w czterech 
gromadach gminy Podolin żałożo 
no nowe koła Związku Młodzieży 
Polskiej. Członkówie tych kół 
dzięki kol. Adamowi Smudze za
poznali się ze statutem i. deklara 
cją ideow-0-programow~ ZMP i do 
skonale zrozumieli znaczenie orga 
nizacji i wspólnej ipraay w jej sze
regach. 

Nowozorganizowane koła napo
tykają w swej pracy wprawdzie 
na wiele jeszcze trudno.ści, jak 
brak świetlic, lokali, prelegentów, 
lecz pomimo tego młodzież nie znie' 
chęca się. 

W tej chwili, na terenie gminy 
Podolin i w innych gromadach w 
których nie ma jeszcze kół ZMP 
i est młodzież, która chce je tało· 
żyć. 

To zainteresowani~ się młodzie 
ży, stojącej jeszcze do niedawna 
z daleka od przemian "społecznych 
zachodzących w naszym Państwie, 
pracą organizacyjną jest dowo- · 
dem, że iprzy umiejętnej akcji u
świadamiającej możemy wyrwać 
bliską nam średniorolną i biech1ą 
młodzież Wiejską spod wpływu 
reakcji i zdqbyć ją do walki o 
lepszą przyszłość wsi polskiej. 

~ 
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Kina 
„BAŁTYK" i „POLONIĄ" 

wyświetlają w niedzielę t. j. 
19. 2. 50 r. film „Ali Baba i 40 
rozbójników". 

Kino „BAŁTYK" 
godz. 9.30, 11.30, 14.30, 

16.30, 18.30 i 20.30. 
Kino „POLONIA" 

- godz. 9.0~, 11.00, 14.00, 
16.00, 18.00 i 20.00. 

Również w niedzielę obejrzeć 
będ.zie można film prod. ftan
cuskie.i- pt. „Pustelnia Parmen
ska" II seria, oraz film prod. 
amerykańskiej „Serenada w do 
linie słońca" • 
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ZE SPORTIJ 

16 lutY hislorycznyąi d:riie~ 
w do Iszym rozwoju kultury fizycznej sportu w Po I sce Ludowej 

mu Komitetowi. Kultury , Fizy~znej 

Co pisała prasa łódzka 18 lutego 1930 r. 
U b. · · piękna i siły u· OSO 1en1em stroju .;ocjali-
stycznego powinien być przede 
wszy~tkim silny, harmonijnie rozwi
nięty umysłowo i fizycznie człowiek. 
Ta troska o czło~>icka uja\vnia się 
na każ~ym kroku w p11ństw11ch demo 
krac)i ludowej, troską tą pi:zepojony 
jest również nasz rząd Pols~i Ludo
wej. W walce o jak najszybszą !Ju
dowę ustroju socjalist.ycznego bierze 
udział cak nasze społeczeństw..>, to-
też, aby mu ułatwić pracę, aby przy 
śpieszyć realizację Planu G-lctniego 
przez podniesienie wyd<ijno"'ci pr·a-

przy Radzie Ministrów. . 
W dniu 30 grudnia 1949 r., a w1ę<! 

w 3 miesiące P<> ukazaniu się uch\va 
ły, Sejm Ustawodawczy R. P uchwa 
!ił jednogłośnie projekt ustawy o or
gnnizacji spraw kultury fizycznej i 
~portu i powołał do działalności 
Główny Komitet Kultury Fizycznej. 
Uchwalenie tego pl'ojektu. b<:rl:}cego 
t.aslugą naszej Partii, jest ostatecz
nvm zakończeniem reorg-anizacji 
;:truktury naszego sportu. . 

TRAGEDIE MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ 

N'a marginesie ·szeregu 3amo
bójstw, popełnionych Pf ez młodzi ez 
szkolną - „Republika" w dłuższym 
artykule narzeka na zły system 
szkolny, który doprowadza ambitne 
jednostki, otrzymująre złe ~topnie 
- do czynów wprost niepoczytal
nych. 

Zl\IIERZCil· KARNA WAL\} 
.,Republika" druku.ie smętny arty 

kuł na temat „zmierzchu karnawa
łu". Kryzyll i tu wycisnął swe pięt
no - ludzie przestali się bawić i. ra 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. S1'BFAN A JARACZA 

(ul. J ar acza 27) 
Dziś, o godz. 19. 15 sztuka Leona 

Kruczkowskiego pt . „Od11 e ly" w 
drugiej wersji. 

P A~STW O WY 
TEATR POWSZE CH N Y 

(ul. Obrońców Sta lingradu 21 , 
tel. 150·36). 

Codziennie o godz. 19,15 „Roz
b1ki". 

PAŃSTWOWY TEATR N OWY 
(Daszyńsk iego 34, tel. 181-lł4) 

Teatr nieczynny. Zespół na wystę 
pach w Warszawie. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piot r kowska 243) 
Sobota, dnia 18. JL o godz. 19,15 

„KRO LOW A PRZEDMIESCIA" 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

PINOKIO" 
(Łódź, N;~vrot 27, tel. 135-74) 

Godzina 9.20. Widowisko dla szkół 
p.t. „Historfa cala o niebieskich mi.
gd:iłach''. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk" - godz. lG, 18, 20 

BAł:l'YK (Nal'utowicza 20) „Pustel
nia Parmeńska" 11 seria - godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franch;zkańska 31) ,,Woł
ga, W:iłga" - godz. 20. 

GDYNIA (Daszyi1skiego 2) - „Pro
gram aktµalnoś<'i krajowych i :r.a

granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

l:TEL (Lcgbnów 2) dla mlodzieży 
,,Chłopiec z przedmieścia" godz. 
16. 18 i 20. 

MUZA (Pabianicka 178) - „Czarci 
żleb" - godz. 18, 20. 

PÓLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„P·ustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) . 
Siostra lokaja" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wielki 
Przełom" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wyspa 
Ska1·bów" dla młodz. godz. 1.6 
„Zagubione dni" - . godz. 18, 20,'łO 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 
ta narzeczona" - godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) ,,Wielkie 
Nadzieje" - godz. 17,30, 20 

Tl,:}CZA (Piotrkowska 108) „Niebez· 
pieczeństwo śmierci" - godz. 
16.30, 18,30, 20,30 

czej spędzają, karnawałowe wieczory 
w domu, na rozmyślaniu o jutrze, 
które nie wróży nic dobrego. 
„ROZRUCHY KO)IUN ISTYCZNF 

W CAł,Y)f KRAJU" 
Pod powyższym tylulem „Głos Po 

ranny" donosi o licznych manife
stacjach komunistycznych, które od 
bywają się w związku z proce,em 
PPS-lewicy w Sosnowcu. 

· PRZED UEWOLVCJĄ 
W HISZP .A~II 

,.Kurier Łódzki" nodaje, że w Hisz 
panii należy oczekiwać wybuchu re
wolucji. Miasto Sagunto, gdzie do
szło do otwartych wys~pień rewo.
lucyjnych znajduje się w sta•1ie oblę 
żenia . W Toledo doszło do kilkug-o
dzinych walls: robotników z policją. 
W ;Yiadrycie tłum szturmował jedną 
z fabryk. Oczekiwany jest dekret roz 
wiązujący rady narodowe. 

DOl\1 LIEBK~ECHTA WOLNY! 
Robotnicy berlii1scy, po dh1ższych 

śtarciach przepędzili silne oddziah' 
policjantów, które próbowały okupo 
wać gmach KC Komunistycznej Par 
tii Niemiec. Po wypędzeniu policjan 
tów komuniści wywiesili olb1·zymi 
sztandar czerwony z sie1·pem i mło
tem i odśpiewali ,,lVIiędzynarodów
kę". 

RE JESTRACJ A PAPUG 
W związku z chorobą papuzią 

szalejącą podobno w Europie 
łódzkie władze sanita.rne nakazały 
rejestrację papug, posiadanych przez 
pTywatne osoby. 

cy i zapewnienia jak największej 
zdrowotności ludności pracując<!j 
Patria i rząd nałożyły na nasz ruch 
;;portowy waime obowiązki. · 

16 LUTEGO W SALI SE.DlO \YEJ 
Dziei1 i6 lutego 1950 1'. stanie się 

db odrodzon!'!go naszego sport.u 
dnfom historycznym. 'Caly nasz ~k
lyw 1<portowy słurhał zapewne µ1-ty 

Dnia 16 bm. w sali Sejmowej odbyło się I Plenarne 
· posiedzenie GKKF 

11,57 Sygnał czasu i Hejnał. 12.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 13.35 

Premier Cyrankiewicz na mównicy 
Audycja szkolna· dla klas X - XI. „Doce-niając ogromne z.n.ecrenie 
14.2Ó (Ł) „o moim pobycie w Z'\\iąz- wychowania fizycznego i sportu dla 
ku Radzieckim" - wspomnienia \V. podniesienia stanu zdro..,·ia, tfŻyzny 
Gościmińskiej, przewodniczącej Rady fizycznej oraz wszechstronnego roz· 
Zakładowej PZPB w Rudzie Pabianic· · woj11 młodzit!Ży i ma·!I pr:icują.cych, 
kiej. 14.30 (ł..) Muzyka operetkowa. Biuro Polityczne wzywa do us unię-
14.55 Koncert muzyki rosyjskiej. cia i"ltniejucych bra ków• i ·niedocią-
15.30 ,;w pienrntnej puszC'.ty" - slu- gnięć i ny ·u" a jako glqwne zad~nie 
chowisko dla świetlic dziecięcych. - upo" szechnienie kultury fizycz· 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. nej i podniesienie poziomu ideowego 
16.20 (ł..) Aktualności łódzkie. 16.25 i wychowanczego ruchu sportowego" 
(!',) „Monachomachia" Ignacego Kra- - glo'li ła historyczna uchw·a ła Biu· 
sickiego - II i lll pieśń w oprac. ra 1 Polity~mego KC PZP lt 
radiowym T. Markowskiego. 17.00 Dla wvkonania tvch ważnych za
„Przy sobocie po robocie". Transm. dań Biu;.o Polityc~~e poleciło oddr
do CZECHOSLO\N ACJI. 18.00 „z kra nIB spraw kultmy fizycznej i sportu
ju i ze świa tn". 18.15 Muzyka Judo- jednolitemu państwowo- spole:znemu 
wa. 18.40 „Wszechnica Radiowa" kierownictwu i kontro1i - Glówn&

głośnikach przemówienia tow. Pre
miera Cyrankiewicza, słyszał o 
ogromn~'ch, doniosłych zadaniach 
GKKF i wypływających z ni~h obq
wiązków dla każdego działacza 1 
Z\:lrykłegv szeregowca - sportowca 
wyczynoweg·o. ' Sport wyczynO\\:Y ~a 
sali sejmowej był w czwartek llczme 
reprezentowany. Zjechali się najlep
si nasi wyczynowcy z całej Polski, 
toteż. amatorzy autografów mieliby 
\delki połów gdyby ich„. wpuszczo
no na salę dbrad. Połów i to obfity 
mieli. za to Jfotoreporten:y. W cią~u 
bli!'\ko 7-godzinnych obrad co chwilę 
rozbłyskiwały reflektory, szeleścil-y 
tai!my aparatów ekipy „Filmu Pol
~kiego" i trz:tskaly aparaty fotogra-

kurs I - wykład z cyklu: „Podstawy ------------------- - -----------
ekonomi.i politycznej". 19.00 Audycja „ . lqUJOlllT'q Z ~RR , 
dla wsi. 19.15 Muzyka operowa. 20.00 r,: ._,, -:31 
DZIENNIK WIECZORNY. 21.00 (Ł) 
Koncert rozrywkowy. 21.40 Opowieść USłOnCWiOjq OOWe rekordy 
radiowa o Adamie Mickiewiczu. 22.00 
(Ł) Z cyklu audycji „Historia naszego MOSKWA (Obsł. wl.). - Pływa
miasta"-pog. P. Korca pt. „Gród baweł cy radzieccy, prowadzący pnez. ca
niany". 22.15 Nowy numer „Kuźni· ły rok systema•tyaz;nie treningi, o
cy". 22.20 Koncert rozrywkowy. siągają coraz lepsrz.e rezulia1y, cze
Transm. z PRAGI II. 23.00 OSTATNIE go do'\v·odem są v,;yniki. uzysfi~>ine 
WIADOMOSCI. 23.15 Muzyka tanecz na osta.t.nich zawodach w Moskw'ie, 
na. Tallinie, G<>rlci l innych miastach. 

'WIĘKSZE WYGRANE 
!18 LOTERII 

a. my dzień ciągnienia 11-ei klasy 
Główna wygrnna dnia 1.000.()00 zł 

padła na Nr 61940 w Warszawie. 
Wygrane po 500.000 zł padły na 

~rNr: 22942 73773. 
Wygrane po 200.000 zł padły na 

NrNr: 2CNo2 42479 94295. 

W Moskw'le 16-letnia. Jegorowa 
. ustanowiła nowy rekord ZSRR w 

·Z prac· strzelectwa 
' . 

sportowego 

kategorii dzie•»v·cząt, uzyskując na 
100 in. st. klas. czais 1 :31.9. 

Zmia.nv w tabeli rekordów junio
rów Reyubl>iik.i Estońskiej wnieśli 
pły:wacy TaJ.lina: Lliwak przepłynął 
LJ m. st. mot. w 1:22,7, a jego ko· 
lega klubo·w:r Norak na 200 m. st.· 
grzbiet. uzysk:ił v~yn1k 2:42,5. Ten 
ostatni wyro.:k r jest rekordem Re
publiki f.st.l()ńskiej tak.że dla senio
rów. 

JunfoJ.'ZY m!cast;ł Gorki• uzyskali 
rÓWnie:l dobre W.V'niki: 16-letni K'.,1Z 
low. na 100 m. ·st. klas. uzyskał czas 
l :25,5. a zoo m. st. kias. przepłynął 
w 3:08.4. Dzięki tym wyni1łrnm Koz
łoi.v zalicz.a się do czołówk.i pływa
ków Federacyjnej RepublJ•ki Rosyj-
Slkiej. · 

Bal AZS-u 

ficzne. Skupione twarze i wzniesio
ne od gromkich oklasków dłoni.) na 
szych kolarzy, tenisistów, pitkarzy, 
pięściarzy, gimnastyczek i pływa
ków były czymś tak nowym, że nie 
dziwiliśmy się zupełnie radosnym 
minom pracowników X Muzy. Talrn 
sposobność trafiła im się z vewno
::icią po raz pierwszy. 

W KULUARACH 
PRZY U{,, WIEJ SKIEJ 

łami wyższymi wychowania fizycr,. 
nego, tym samym więc p~zejmi.e .ró'f" 
nież nadz6r nad Akademią WF unie 
nia Gen. świerczewskiego w War;sza 
wie. Do niezmiernie ważnych row· 
nież zadań stojących przed GKKF 
należeć bętlzie uregulowanie produk
cji i rozdziału sprzętu sportowego 
oraz inwestycji i urządzeń sporto-
wych. . 

To ostatnie zadanie jest mezwykle 
pilne, gdyż dzisiejsze ambicje ~po~
towe naszej młodzieży nawet teJ m~ 
zrzeszonej w kołach. czy l: lub~~·l 
sportowych, nie może już zaspoko1c.„ 
szmacianka. 

Łódzki sport wyczynowy reprezen
towany był na tym pierwszym „Par
lamencie Sportu Polskiego" przez 
pływaków: rekordzistkę i mi3trzynię 
Polski - Halinę Proniewiczównę i DONIOSŁE UCHWAŁY 
Bonieckiego. ·wyróżnienie .to ~potka . . . , 
Io najlepszych tylko sportowców. W . Pierwsze . maugu~·acyJno. po"~edze; 
kuluarach sejmowych spotykamy mi me GKKF Jakkolwiek odb:11ło s1ę ur 
strza Europy w ooksie, ja.snowłosego cz~·ście, miał? jednak charakti!r ro
Kasperczaka, Szymurę. Piłkarzy „re

1 
boczy. W dnm 16 ktego z~pa?ly .a 

prezentuje" wysoki jak tyczka i nie ważne dla naszego wychowama f1-
śmialy jak sztubak, Parpan, ' kola~ zycznego i sportu wyczyno~\·ego -
rzv Wrzesiński i Rzeźnicki, tenisi- uchwały. Uchwała w spra~1~ ''.pro
stÓw - wytworny zawsze - Skonec wadzenia odznaki sprawnosc1. fizy~z 
ki. i Jadwiga Jędrzejowska, glnma- n~j , ~wniosek Z~1P), n~dawam.e .ty.u 
styków - Rakoczy, lekkoatlet6w - łow 1 odznaczen zasłuzonym. działa
Stawczyk. czom i sportowcom (CR~Z) .1 wresz-

Na wszystkich twarzach maluje cie jedno~łośnie, jak wmosk1 uprz~d 
się uroczysty, podniosly nastrój. )[a ' n!e! przyJęty został . p~·zez GX.I1':J! 
strój ten potęguje .się jeszczi: bar- \~•mosek ~SCh ~v sp1aw1e a~ne~t11. 
dziej, gdy na mównicę wcho<lz1 tow. 'I_e ostatm~ dwie ~1c~wały P~.zy3ęt~ 
premier Cyrankiewicz. Na sa:i za!e nie tylko Jednogłos111e, _ale, i?wn~e~ 
ga kompletna cisza„. długotrwałymi oklaskami. NaJdłuz~J 

je bili. nasi, wyczynowcy. Zdobycie 
PRE~IIER CYHA:NKIEWICZ tytułu zasłużonego mistrz.a sportu 

ZABIERA GŁOS nie będzie. jednak łatwe. Aby go zdo 

P · · · t p 1·emi'era Cy- być trzeba będzie być takim kapita-
rzemowieme ow. . nem drużyny jakim jest nasz czoło 

rankiewicza nie trw:ł; długo. W ZW!~- • , •• 'k t 'w Markiewka lub ta,. 
złych słowach Premier przedstawia k\\.Y gof~m 0 

: 1 . • t ·ek'.o•·dzis•• ,, d · I · Gł' , · ·1m o 1cerem, Ja\llm Jes I . .... g .owne za ama, ocze rnJące O\' ny I , . t E ·i z t ek 
Komitet Kultury Fizycznej, podkre- swia a ' mi a op · 
śla konieczność oi;<>c~enia .opieką I ZWYCI~żYMYI · 
i::portu szkolnego, mow1 o komeczno: . · . . 
ści rozbudowy imprez masowych l Pierwsze , plena1:ne posiedzenie 
nadania im charakteru manife::tac1i 

1

. GK.KF zako,ncz~lo się mo!!n:i:m akor
politycznych w stosunku do osią: de~ .. Na mo~vmcy, na ~tor.e3 przema 
gnięć naszego Państ\\"a Ludowego 1 wiali P~e~1er .c~·ranklew1cz, pos~ł 
clo socjalizmu. Motyka 1 wielu innych, znanych dz1a 

Pl'Zemówienie · tow. Premiera wy- łaczy, staje doskona~y _ni;isz lekko
warlo wielkie wrażenie na zebra-- atleta Stawczyk. Oslep1a3ący blask 
n):ch, toteź, gdy na mównicę wszedł reflektorów o!lieśmiela mówcę, . ..a~e 
przewodniczący GKKF poseł tow. t~lko na chwilę„. ~tawczyk ;v 1m~e 
Lucjan Motyka, sala jeszcze grzmia m~ obecnych na sa~1 sport,o\".cow dz1ę 
la bm'zą oklasków. kuJ~ za zaproszeme 1 mow1: „~z~ 

w· 1 mówców zabierało głos w taki stosunek w Polsce sanacy?n~J 
ie u był do pomyślenia" ? Z m fodz1en-tym pierwszym Parlamencie Sportu · . · , 

P 1 ,_. z przemówień wszyst- czym zapałem Stawczyk przyrzek:i, 0 s ... iego. """' · · i,. sz aktyw wyczyno''"' sta kich mówców wrzierala troska nie ~e 1 ca'.l'.' na . . . , ""·~r 
tylko o umasowienie wychowania fi- J~ w tel cn\Vlh 

1 
na 'Y5f'oln~ ~ • 

zycznego i sportu wśród najszer- cie z - ca yn~ spo ecz~ns wem o mar-
: h nas ludności ale ró\vnież o szu ku soc~a~1zmOw1. , 

szyc 1 
• • .' h . - Zwyc1ęzymy! - skonczył swe stworzeme Jak naJlepszyc wa1 un- , . . 

'ków dla naszego sportu wyczynowe- prze1?1~w1eme St~":cz~'k. T~ . słowo 
o. b di>cego J'akby barometrem po- zwyc1ęzymy1 wci:iz nam. ?z .v1ęczało 

g , ~ ., „ • • • k !tu 1· w uszach gdy wracahsmy całą my:slnie rOZ\l"lJaJąCeJ się ·u ry 1- lód k , k " d Ł a.z· 
zycznej wśród naszego narodu. " z z ą, ~acz ą 0 

. 
0 1· "'' . . vc' 

BĘDZiEMY MIELI SPRZĘT 
POSTARA SIĘ; O TO GKKF 

Zadania, jakie postawił przed so
ba GK.KF na najbliższą przyszłość 
si} ogromne, bo- i zakres działania 
tej nowe.i naczelnej magistratnry na 
szego sportu jest znacznie· rozszerzo 
ny. Do zakresu dzialania GKKF nar 
leżeć będą przede wszystkim sprawy 
tak ważne, jak sprawa szkolenia 
kadr, ustalanie wytycznych w zakre 
sie organizacji i programu wycho
wania fizycznego w szkołach i zakła 
dach nauczania wszelkich typów 
oraz nadzór w porozumieniu 7. wła
ściwymi ministrami nad realizacją 
tych wytycznych. Komitet będzie 
sprawował również nadzór nad insty 
tucjami naukowo-badawczymi i. szko-

Dzisiejsze imprezy ... 
Piłka ręczna: sala Ogniska p.rzy 

ul. Traugutta, godrz. 17 zawody lódz 
kich szkół śred111;lch o mistrzost wo: 
siatka żeńS>ka III gimn. - XI giJJnn„ 
IV TPD - V TPD, ,siatka męska: 

wyc1ęzym:·, musimy Z\,"c1ęz. , 
ale do tego zwycięstwa musimy się 
przyłoźyć bardziej niż do tej pory, 
Zadanie będziemy mieli teraz ula· 
twione. Drogę będziemy mieli pro
stą - \vytkniętą przez GKKI•', któ 
rego powołanie do dzialalno8ci przyj 
mujemy wszyscy z tak wielką. ra-
dością. (Kr) 

O i, O I 

Org-an L6d2.kle10 Komitetu l W0Je
w6dzlde10 Kom itetu P ol1klt J ZJ•· 

dlloczoaeJ Partll RobotnleseJ 
a e d 11 r a J ei 

KOLEGIUM B ED A.KCY JN&. 
T • Ie ro D 7 1 

Redaktor naozelny 
Z asti:pca r ed. nac.01e l1' t l O 
Se~retan odpowled:r.lalny 
DUał part)1ny 

211-14 
218-23 
U t-OS 
25ł-25 

we-. l t 
D:ttal koretpon dent6w robrt• 

DIC%)'Cb I cbtoPlkiCb or n 
redaktorów cazetek łcien-
n ycb 211-'2 

Dział mutacJl 2:1.J-21 
Dział mlejald I 8P(>rtowy 214-21 

...... 1 111 
DZtal e ll:oaoomlmDT 211-11 
Dział fabryci;n7 211-11 
D:r.tał roln7 IH-21 ....... . 
Eedakc'a llOCtU 1'7S-S1 

lt olp e1't at. 

TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Czaro
dziej sadów" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Dubrawski" - g·odz. 16,30, 18,30 

Wygrane po 100.000 zł padły Il.li. 
NrNr: 9703 11'.!58 12965 21459 27383 
31214 37500 53392 57043 58599 59730 
69714 93029. 

Zarząd OkręgO'\vy PZSS w ŁOOzi 
prosi w·szysń.lde Zarządy Stowarzy
szeń i KL>rbów Sport.owych,_, które 
11:a·rełes.łll.'owały· swoje sekc;ie stxze,.. 
leckie( wPzSS o jak najspi<:;szniejsze 
wytypow<i.."1ie . w poroz.ufnien:u z 
ORZZ kandydatów na kurs. i.n-; . 
struklorski. txene.rów, sęd-iiów wo~e 
wódzk:ch, z.wiązkowych. międzypań 
sitwowy.eh. oraz pov.1tiaito:wych i o 
nadesjacnie o kaondyda1a<;-b .\vyetz.erpu 

V TPD - III gimn„ XX gimn. - I 
Zamąd Srodowiskoswy A. z. S. TPD„ kosz.}'lkówka męska: V TPD 

organ:iiz.uje w sol:i<>'i:ę d·n. 18 bm. w . 

Łódt. Plotrkowsk• 70, tel. S2!-22 
Adminlstncl• 280·ł2 
~ 01toae11: I.Od&, Płotrltow-

20,30. 
WŁóKNIARZ (Prórhnika 16) „Pu

stelnia Parmeńska" li seria. 
godz. 16,30, 18.30 20,30 

WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) 
.,Rajnis" - godr.. 16, 18, 2_0 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „"Kon!ron 
tacja" - godz. 18, 20. 

Wywrnne po 40.000 zł padły na 
NrNr~ 6976 21127 23533 25010 26759 
27414 39084 47194 50316 50963 52324 
63554 63757 65098 67941 77991 85491 
S7?ęO 88362. 

jących opicnii. . · 
Zgłoi>-z,crtioa rUI.op!niL)wiine przez 

ORZZ nadsyłać naJeży do dnia l 
ma;rca r. b. do Sekretariatu Okręgu 
PZSS ul. 2~ Lipea 24 m. 12 t.ele!. 
254-10 wewn. 29 i 163-47. Terminy 
roz.pocz;ęcia kursów podane zostąną. 
do<latkowo 

Au1i Un(wersytetu Łódekiego - Na - XX gimn„ VIII glm.n. - XIX 
rutow:cza 68 Bal A. Z. S„ gra .,Ryt- gimn. 
micm<i Siódemka·• dawn. ,,Sunny Zawody bokserskie: hala zrzesze
Jaz7.'', bufet PSS„ początek o godzi- nia sportowego Włókniarz, godz. i9 
nie ,22. Bilety do nabycia w Lokalu , _ . ., + . 
Klubu AZS - Południowa io. w :;o i.awod} o dnizynowe mhtrzos.wo 
OO.tę od 1.4 do 16 oraz ~przeda·ż b:le- I klasy B: Widzew - Gwardia Piot.r-
tów na mie~scu. I ków. 

• k• U , te.I. 111-M I llł-75 
. w„dawca &SW „ Prasa" 1 

Adr. Red.: t,6dł:. Piotrkowska li, I 
l ll•cle piętro. I 

Dnak. ZakL Graf. RSW „PraH• I 
t.6clt, .i. ::twl.rłtl n, teL ZOC·łZ. I 
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- Tu jest nasza straż - powiedzie.la Lela. - ~ie się nie bój, 
nih,t. cię tu nie ruszy. . . . 

Lela, strapiona, błądziła tego drna po ulicach Del~1. 
- Starzec jest tu!„. Po co on przyszedł do Delhi? Czego tu 

szuka'! . . 
Przez plac szła procesja muzulmanó':". I:udzie, O\~in~ęci_ w bia_l~ 

tkaniny, bili się w piersi, padali na ziemię, rzucali się I kręc1!1 
się w miejscu. 

- Ał-ła - ~ h ilach ..,..._ ijachsanl... Jachsan. jachsan„. - Ał
ła - ła! Lela widziała błyszczące, rozgorączkowane oczy mo·dlą-
cych się, słyszała och o.:;tre, gardłowe nawol~vani~. . . 

Może to starzec szepnął muzułmanom, ze Hmdusl ukrywaJą 
Anglik.ów w ąpuszczonym domu?.„ 

Lud w Delhi jest gorący i łatwowierny. Czasem w~tarczy je· 
dna mała iskierka, jedno nieostrożne słowo, aby poróżi1ić między 
sobą mieszkańców miasta. 

„Poco starzec Pr:tWS3edł do iwierdzv?" - Ta mvśl ciaizl" me
czyla Lele 

,.Powiedzieć ojcu? Ąle, mój Boże, czy ojciec teraz może się 
mną zajmować?„. Ma i bez· tego dość spraw na glo\\·ie!„ 

Rozdział XXX 

SZKOT ZNOWU DZIAŁA 

Jenny pozostała w samotności. Siedziała chwil~, nasłuchując, 
Dokoła ,panowała cisza. 

Zdawafo się'. że w tyin małym' bambusowym domku, nale2:ącym 
co ogrodnika, czy sluż~cego, do którego przyp.rowadziła ją mała 
Hinduska - nie było oprócŻ niej nikogo. · 

Ściany domku aż do samego dachu byly oplecione pnącymi ro· 
śllnami. Gałęzie dzikiej latorośli winnej sięgały z poddasza aż po 
białe kamienne ogrodzenie, zamykające od południa ogród dawnej 
rezydencji. . 

Nad ogrodzeniem widziała Jenny potężny mur z ciemnoczer
wonego piaskowca i róg wysokiej baszty. Bet:pośrednio do ogrodu 
rezydencji przylegał jakiś ogromny budynek. 

Był to pałac Bachadur-szacha. „ · : 
W domku panowała cisza. . 
Czyż jestem tu z.upełnie sama?" pomyślała Jenny. 
Za bambusowymi drzwiami coś ciGżko zgrzytnęło. ' 
Ktoś cicho i ostrożnie grzebał po<l drzwiami, z uporem usiłując 

rozsunąć zamknięte skrzydła bambusowych drzwi. Potem jakaś 
duia, ·pokraczna i czarna bryła potoczyła się do nóz Jenny. 

- Sam! - uradowała się dziewczy!).ka. - A więc i mister 
Mac Ferney jest gdzieś w pobliżu'!„. G;dzie jest twój pan, Sam? 

Pies, oglądając się na Jenny, wyskoczył na dwór. Poszła za 
n im. 

Sam pobiegł na drugie podwórze. Był to reprezentacyjny po· 
dwórzcc, z fontanną i zegarem słonecznym pośrodku .. U fontanny 
siedziało kilku sipajów. Sam biegł dale.j na marmurowy taras, do 
wysokich rzeźbionych dr zwi. wiodących do wielkiej sali o dwóch 
kondygnacjach. Jenny ujrzała stojące u wejścia nosze dla ranny cp, 
białe marmurowe kolumny zdobione zlotem i s zeregi lekkich bam· 
buso\\'ych łóżek, stojących między nimi. 

Był to salon brytyjskiego rezydenta, zamieniony przez pow~ 
star.ców na szpital. 

Przy jednym z łóżek slał Mac Ferney pochylony !ład rannym. 
Wkładał właśnie sondę w głęboką ranę pod kolanem sipaja. Na 
taborecie obok łóżka leżały płócienne bandaże, mocno pozwijane 
w rol1\:i. 

- Dobrze, że w młodości byłem przez jakiś czas studentem 
medycyny w Edynburgu - mruczał Szkot przez zęby. 

- Wziął do rę5i bandaż. 
-. Mister Mac Ferney! powiedziała .Jenny z drżeniem 

w głosie. 

Mac Ferney obrócił się. 
- Miss Harris! 
Jenny chwyfila l?O za rekaw i rozołakala sie, 

d. c. n. 


